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(B) Od dłuższego JU2  czasu zbierały się cięż­
kie, ołowiane chmury na nieboskłonie polskiej 
polityki wewnętrznej. Nietrudno było przewi­
dzieć, że wiecznie naprężone stosunki miedzy 
rządem a Sejmem będą wkońcu musiały do­
prowadzić do jakiejś mniej albc więcej ostre] 
„rozgryw k i". Na stałe nie mogła się oczywi- 
^-ie utrzymać ta sytuacja wzajemnego roz­
drażnienia, które potęgowało się nadomiar z 
.dnia na dzień. Byłoby rzeczą obecnie dość nie­
produktywną, zapuszczać się w dociekania, 
kto ponoś! główną winę tego coraz bardziej 
Wzmagającego się zaostrzenia sytuacji. Sana­
cja zwala całą winę na Sejm, partie zaś sejmo­
we —  nb. z wyjątkiem  sanacji —  obarczają 
Kłówną winą rząd i jego  taktykę, nieliczącą się 
*PPełnie z uprawnieniami i autorytetem ciała 
ustawodawczego i przechodzącą nad nieni sta- 
e i suwerennie do porządku dziennego. M y tu- 

na łaniach tego pisma, nieraz zwracaliśmy 
uwagę na to, że większą może winę w zaostrzę

niu sytuacji aniżeli sam rząd ponosi nieszczę­
sny owoc ostatniej kampanii wyborczej, które­
mu na imię B. B. W . R W yrażaliśm y przypu­
szczenie, że rząd byłby już doszedł wkońcu do 
jakiegoś porozumienia z Sejmem, który prze­
cież niejednokrotnie okazywał wiele dobrej wo 
li, wiele pojednawczaści i lojalności, że jedna­
kowoż między rządem a Sejmem wyrosła fa ­
talna zapora, która swoja firmę pojęła w ten 
sposób, że tylko ona powołaną jest do „współ­
pracy z rządem", reszta natomiast stronnictw 
otrzymała od Opatrzności misje prowadzenia 
z rządem wałki na śmierć i życie. Cały skoń­
czony i istotnie fatalny absurd tej —  wpraw­
dzie nieujawnionej w  słowach, alp niemniej 
przeto faktycznie istniejącej —  koncepcji, w y ­
nika choćby już stąd, że przeważajaca część 
Sejmu, pom ijając naturalnie endecje i mniejszo 
ści słowiańskie, nie ustosunkowała sic bynaj­
mniej negatywnie wobec obecnego rządu, uwa­
żając go, w  chwili jego powstania i dojścia do 
władzy, za najlepszy rząa, jaki wyłonić mogą
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obecne stosunki polityczne EUeucjOmspbUtel.
Rząd ten jednak, przy bardzo wydatne!, peł­

nej inicjatywjf (sic) ..współpracy" sanacji .do 
prowadził wkcńcr do takiego srmu rzeczy, ze, 
najlepsi i najszczersi jego p rzyR k ide  masie# 
zająć wobec niego stanoydsks rek»;j afjo wię-i 
cej opozycyjne Narzucono, im niemal gwałtem 
opozycję. Przecież Sejm nie m ózł się <la£ po­
niewierać bez żadnych granic i bet żaanej m it­
ry. A ż  wkońcu wrzód pękł — z kazfi pWegaJj 
nych wydatków puzabudżetowych. W in* rzą­
du nie ulega tutaj żadnej najmniejszej wątpli­
wości. Nawet tak jednostronnie sanacy'ny tar­
gan jak „C zas" pisze, że „rząd popełni to isto 
trie błąd, jak to kilkakrotnie podkreślaliśmy, 
nie wnosząc na czas o kredyty dodatkowe att 
za rok 1927/8, ari za rok 1928/9* a nawet pre­
zes N. I. K. prof. W róhlewsid przyznał, że W  
istotnie był błąd rządtl". A  obecnie, kiedy Sejm, 
analogicznie do swej komisji budżetowej, po­
stawi niewątpliwie b. ministra Czechowicza. W 
stan oskarżenia przed Trybunał Stano, podno­
szą organy sanacyjne niesłychane larom na tek 
mat sejmokracji, walki z rządem ftp.

Tymczasem zaś upadek ministra ssartu po­
ciągnie za sobą, ja k 's ię  zdaje, drJsze konse­
kwencje. „R ozgryw ka" rozpoczęła się... Pogło 
ski mówią o bliskiem ustąpieniu ministra pocz> 
p. Miedzińskiego, któremu zarzuca się niewła­
ściwą gospodarkę w swoim resorcie, mówi się 
o zmianie ministra handlu, ministra pracy 1 
opieki społecznej, a jeszcze dale] idące pogło­
ski usuwają p. bartla, a na jego miejscu osa­
d za ją  albo p. Moraczewskiego alboteż, w razie 
przyjścia do steru „grupy pułkowników" —  p. 
Switalskiego. Zanosiłoby się tedy na przesile­
nie w całej pcmi.

Istotny kamień obrazy leży jednak gdzdekr 
dziej. W  gruncie rzec zy  me idzie ani o  p. Ga© 
chowie za, ani o  i,mną głow ę z pośród obecnego 
gabinetu. Gra toczy się o  —  zmianę konstytucji. 
Budżetowa kadencja Sejmu będzie wkrótce, po 
przejściu poprawek senackich do Sejmu, zam­
knięta —  a oto sanacja., uważająca rewizje kom 
stytucji za jedyny ratunek dla zagrożonej Rze- 
zypospolitej, przychodzi z orysnalnym wnio­

skiem. Chce mianowicie, ażeby pomimo ia n r 
'mięcia, czy też odroczenia Sejmu, komisja boa* 
stytucyjna miała nadal prawo obradowania



października u. a komisja z końcem styczni;'
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UmI zmiana konslyuwji. W ątpliwe naturalnie, 
czy  Sejm zgodzi się na podobny dziwoląg. Go 
do lewicy, to ta zaszachowała sanację w ła­
snym projektem rewizyjnym, tak, że obecnie 
„kozak trzyma za łeb tatarzyna“  —  ku w iel­
kiej zapewne uciesze w rogów  państwa, a ku 
głębokiemu smutkowi wszystkich, którym za 
równo dobro państwa, jak i jego demokratycz 
na przyszłość istotnie leża na sercu. Pisaliśmy 
już o  projekcie lewicy,, z którym tu i ówdzie 
możemy się naturalnie zgoazić. że był on aku­
rat taksamo potrzebny, jak projekt sanacyjny. 
Kiedy dziś sanacja na ten projekt narzeka i w y

Bezprzedmiotowa uchwała 
Senatu

W a r s z  a w  a. 15. 3. (Sim) Na wstępie dzi­
siejszego posiedzenia Sejmu marszałek zakomu 
Lokował, że otrzymał pismo od marszałka Sena 
tu zawiadamiające', że Senat odrzucił ustawę, 
odraczającą wejście w życie rozporządzenia 
Prezydenta o ustroju sądów powszechnych. 
Marszałek uważa sprawę za bezprzedmiotową 
S wobec wejścia w  życie  ustawy o  ustroju są 
dowmetwa, sę «aw y do komisji już nie odsyła

P. K. Pj zatrzyma nadwyżkę 
dochodów

w pie-rwszem czytaniu odesłano do komisji 
Uisrtawę o  pożyczce dla państwowych zakładów 
kredytowych na Górnym Śląsku i ustawę o 
zwolnieniu Polskich Kolei Państwowych od 
wpłaty do skarbu nadwyżki docnodów nad w y  
ihtticami, przewidzianej w  ustawie sLarbowej 
tM okres 1928/29 oraz sprawę .zwrotu sum 
wpłaconych na poczet tej nadwyżki.

Syndykat eksporterów 
nierogacizny

Następnie poseł Malinowski (W yzw .) z łoży ł 
sprawozdanie w  imieniu komisji o  wniosku 
Stronnictwa Chłopskiego w  sprawie syndyka­
tu dla eksporterrów trzody chlewnej. W  imie- 
tiśii komisji mówca przedłożył rezolucję, w zy ­
wającą iząd ao stopniowego przekształcenia 
syndjitatu złożonego dotąd z żyw io łów  kupie­
ckich i zrzeszeń producentów i by wprowadził 
ido syndykatu i do rady nadzorczej przedstawi 
ciełi spółdzielni i organizacyj rolniczych.

Poseł Eisenstein (K Ż.) występuje przeciwko 
systemowi protekcjonizmu zarówno w  stosun­
ku do syndykatów, jak też i spółdzielni. Ekma 
ga się od rządu, by przestał protekcjonować 
syndykaty i kartele wyrastające, jak grzyby po 
deszczu.

Poseł Socha (Str. Chł.) żali się, że wniosek 
na gry jego stronnictwa w  tej sprawie złożony 
z  końcem listopada znajduje sie dopiero dzisiaj 
na porządku dziennym.

P o  przemówieniach posłów Kiernika Stapiń- 
*kie®o i Sanojcy uchwalono rezolucję komisji.

Standaryzacja wywozu 
masła

Następnie referował poseł Stolarski (W yzw .) 
referował wniosek komisji rolnej w  sprawie 
fałszerstwa masła w yw ożonego zagranicę. Ko 
misja w zyw a  rząd do wniesienia ustawy o stan 
daryzacji w yw ozn  masła, a do tego czasu aby 
roztoczył kontrolę nad w yw ozem  masła.

W a r s z a w . .  15 3. (Sin) Na dzisiejszem po­
siedzeniu sejmowej komisji administracyjnej do 
szło do scysji między przewodniczącym komi­
sji posłem Polakiewiczem (BB ) a posłami z le

gadu je. można jej snadnie odpowiedzieć’ Tu 
J‘as voulu, Georges DandinL. W ywołaliście, 
panowie, wilka z lasu, a teraz macie kłopot! 
Zmiany konstytucji potrzebuje Polska akurat 
taksamo, jak bloku „w spółpracy" z  rządem...

W eszliśmy w  okres przesilenia —  i to w  chwi 
li najmniej odpowiedniej, bo zaostrzającego się 
kryzysu gospodarczego. Miejmy jednak nadzie 
ję, że kiepscy politycy, którym pow iew y rzym- 
sko madryckie przewróciły w  głowie, nie w y ­
rządzą zbyt wielkich szkód Rzeczypospolitej- 
na której ciele podejmują niepotrzebne, a tak 
szkodliwe eksperymenty.

Pos. Eisenstein (Kolo Żyd.) sprzeciwia się 
| standaryzacji jako szkodliwej dla życia gospo 
i darczego. Mówca wnosi o odesłanie sprawy do 
i komisji przemysłowo-handlowej.

W  głosowaniu wniosek posła Eisensteina od 
rzucono, uchwalono zaś rezolucję komisji.

Sprawa obniżenia paszportów odpadła z po 
rządku dziennego.

Przekroczenia w budżecie 
na r. 1928-29

Z kolei przystąpiono do wniosKÓw nagłych. 
W śród nich zwraca szczególną uwagę wniosek 
nagły wszystkich stronnictw polskich z  w yjąt 
kiem BB —  w  sprawie przekroczeń budżeto­
wych w  bież. roku budżetowym. Nagłość wnio­
sku uzasadniał pos. Czapiński (P P S ) który po 
wołając się na Wiadomości Statystyczne" 
stwierdza, że przez 10 miesięcy bież. roku 
budżetowego zostały już przekroczone pewne 
pozycje. M ówca przypomina, że p rem jer Bar- 
tel zapowiada wniesienie ustawy o kredytach 
dodatkowych na następnej sesji sejmu Ponie­
w aż równocześnie wpłynął wniosek Bb, aby 
komisja konstytucyjna mogła obradować mię­
dzy sesjami sejmowemi, odnosi się wrażenie, że 
nowa sesja sejmowa w bliskiej przyszłości nie 
jest zamierzona. W nioskodawcy zwracają się 
do prezesa N.l.K. z prośbą o informacje w  spra 

! w ie przekroczeń budżetowych za rok bieżący. 
W nioskodawcy zapytują, czy  N.l.K. zwróciła 
uwasę na te przekroczenia i dlaczego N.l.K. nie 
doniosła dotąd o nich sejmowi.

Nagłość wniosku uchwalono.

Wniosek o volum nieufności 
dia marszałka Sejmu

W  końcu posiedzenia zabiera glos pos. Zacni- 
dny (Ukr.),. który protestuje przeciwko temu, 
że marszałek skorygował stenogram jego prze 
mówienia, skreślając pewne zdania. W  zw iąz 
ku z tern stawią mówca wniosek o \vyrażenie 
votum nieufności marszałkowi Daszyńskiemu.

W  odpowiedzi marszałek Daszyński powołu­
je się na przysługujące mu na mocy regulaminu 
i konstytucji prawo skreślania wszelkich anty­
państwowych przemówień z stenogramów. 
Marszałek zapowiad, że wniosek w  sprawie vo  
tum nieufności podda pod głosowanie na jed- 
nem z najbliższych posiedzeń sejmu.

Na tern obrady zakończono. Następne posie­
dzenie w  środę. Porządek dzienny obejmuje 13 
spraw, m. in. wniosek w  sprawie obniżenia o- 
płat paszportowych, pierwsze czytane wnio 
sku lew icy w  sprawie rewizji konstytucń ora.-; 
sprawa postawienia b. ministra Czechowicza 
przed Trybunał Stanu.

samorządowych

w icy atąrg powstał z po-wodu przewlekania 
projektów małych ustawy sa m o rzą d o w y c h  dla 
Małopolski Projekty te zostały zgłoszone w  
drodze wniosków nagłych przez PF S  z końcem

wynrała specjalną subkomłsję dla tej sprawy. 
Ta opracowała cztery projekty ustayr i 12 lute 
go zakończyła swoje prace. Mimo to do tej po 
ry —  jak zaznaczają przedstawiciele lew icy — - 
sprawozdania z prac podkomisji nie wpłynęły 
na pełną komisję administracyjną, a to z  p ow o  
du iwezwoływama posiedzeń komisji, przeć po 
sła Polakiewicza i zajmowania 9ię posiedzeń ko 
misji sprawami podrzędnymi

Na ostatniern posiedzeniu komisji zajmowano 
się jakąś podrzędną ustawą, poczem postano­
wiono odbyć daisze posiedzenie w  środę, otrop 
ndetwa lew icy przewidują prawdopodobne zam 
kmięcie sesji budżetowej, a odroczenie to jest 
równoznaczne z pogrzebaniem całego projektu.

W obec tego stronnictwa lew icy postanowimy 
uciec się do drogi przewidzianej regulaminem 
sejmowym i zgłosić opracowanie projektów  u- 
staw samorządowych w  formie wniosku nagłe 
go- nad którym Sejm przeprowadziłby dytsfou- 
sję merytoryczną i powziął uchwałę w  trzeciem 
czytaniu, bez odsyłania wniosku uo Komisji. 
Wniosek taki został zgłoszony dzisiaj do laski 
marszałkowskiej Podpisały go PPS , W yzw o «e  
nie, Str. Chłopskie, Piast, NPR. Uk.aińcy i  
Związek Chłopski. Na następnem posiedzeniu 
Sejmu wniosek ten ma wejść pod obrady.

Telegramy gratulacyjne Kola 
Żydowskiego

( Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  15 3 (Sin) Kolo Żydowskie 
wystosowało dzisiaj telegram gratulacyjny 
do prof. Einsteina z okazji 50-lecia jego uro­
dzin.

Koło Żydowskie wystosowało nadto telegram 
gratulacyjny do senatora Rubinsteina w W ilnie 
z okazji zatwierdzenia go na stanowisku na­
czelnego rabina w Wilnie.

Sąd marszałkowski fowarnickl- 
Langer

W a r s z a w a ,  15 3 (Sin) Sąd marszałkow­
ski w sprawie Towarnicki-Langer ukonstytuo­
wał się dzisiaj. Poseł Diamand jest arbitrem 
Langera, zaś p. Jędrzejewjcz arbitrem Towar- 
nickiego, wyznaczonym przez marszałka. Na 
superarbitra obaj powołali wicemarszałka Sej­
mu Czetwertyńskiego. Pierwsze posiedzenie 
sądu odbędzie się jutro w Sejmie.

Bi pos. Łypacew/cz członkiem 
Trybunału Stanu

W a r  s z a w a ,  15 3 (Sin) Klub W yzwolenia 
postanowił na miejsce p. Zygmunta Nowickie­
go wybranego do Trybunału Stanu, który zre­
zygnował wysunąć kandydaturę b. posła do 
Sejmu Lypacewicza.

Jakie kary wymierza 
Trybuna? Stanul

W edle ustawy o Trybunale Stanu na czyny, 
o które lewica oskarża L. min. Czecnowicza, 
wymierzone mogą byc wedle art. 20-tej ustawy 
następujące kary: a) Pozbawienie i czasowe lub 
stałe biernego, albo czynnego i biernego prav'a 
w yioczego  do ciał i instytucyj publicznych, z 
czem łączy się utrata piastowanych mandatów,* 
b) Pozbawienie czasowe lub stałe praw piasto­
wanego urzędu publicznego z czem łączy się 
przeniesienie na emeryturę, tudzież w miarę 
uznania trybunału zmniejszenie uposażeń eme- 
lytainych najwyżej do połowy; c) W ydalenie 
ze służby państwowej I utrata piaw y/yntkają­
cych z tej służby.

Spółdzielnie mają być zwolnioną 
od podatku majątkowego

W a r s z a w a ,  15 3 (Sin) Dziś odbyło się 
posiedzenie koła Spółdzielczego posłów i sena­
torów w  sprawie memorjału centiali zw iązków 
spółdzielczych domagającego się zwolnienia 
spółdzielni od podatku majątkowego, przewidy 
wanego w projekcie ustawy o podatku majątkd 
wym z 9/11 1928. Po dyskusji kolo spółdzielcze 
uchwaliło memorjał centralnych związków spół 
dzielczyca w tym względzie poprztć.

Sprawy gospodarcze przedmiotem
obrad Sejmu

P o d  znakiem  d a lsze j etatyzacji życia g o sp o d a rcze g o .
( Telefonem  od naszego korespondenta)

Proiekty ustaw
zgłoszone w formie w niosko nagłego

Lewica b ro n i sfe p rze d  „z a g rze b y w a n !e m “  spraw y s a m o rzą d ó w .
(Telefonem  od naszego korespondenta)
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Co słychać. W
Wystawa pomarańcz. —  Targi Bliskiego Wschodu. —  W wigilia 

purymowege kapssswaSsa. — ■©stE.tssEe ślady kryzysia.
(C d  naszego iiOrespora^enSs paSest£HS&keg©.)

Tel Aw iw, 4 marca
W  kraju, w  którym pomarańcze przez prze­

ciąg pięciu miesięcy w  roku są codziennem po­
żywieniem, mało kto —  rzecz dziwna —  ma 
dokładne pojęcie, o jakości i piękości tego owo 
tte Kto flie- jest szczęściwyin posiadaczem ogro 
du pomarańczowego, robotnikiem w  kolonii W® 
więcej, niż przeciętnie Zamożnym, ten musi się 
zadowolić produktem przeznaczonych na kon • 
jsumcję wewnętrzną, t. zn, „brarą” , burzami z 
drzewa strącaną lub wybrakowaną pomarań­
czą, Co najpiękniejszy owoc natomiast odcho­
dzi wprost z  bujary, w  starannem opakowąmił 
<ło składów portowych, z tych zaś okrętowymi 
ładunkami zagranicę, w  pierwszym rzędzie do
Ąnglji, w  nieznacziicj zaś ilości do krajów Eu­
ropy środkowej.

Toteż periodycznie prze2 rząd urządzane w y  
stawy pomarańczowa w  Tel Aw iwie ściągają 
Jcu sobie wielu ciekawych, znajdujących w  tej 
fońrile' ' możność zapoznania się z tą gałęzią 
gospodarki palestyńskiej, stanowiącej ponie­
kąd główne jej bogactwo naturalne. Stosy po­
marańcz, cytryn, etrogów i „grape-fruits” , za­
dziw iają swą pięknością, wielkością i barwą. 
Skrzynie z opakowanemi, do eksportu gotowe- 
mi owocami nęcą oko barwnością bibułek, w 
które owoce są owinięte i dowodzą widzowi, że 
i sposób pakowania jest wiedzą, o- której prze­
ciętnemu śmiertelniKowi się nie śniło. W idok 
urozmaicają olbrzymio ‘ wprost wiązki bananów, 
■niezwykłe okazy kalafiorów i innych jarzyn, 
oraz młode drzewka owocowe i piękne kwiaty, 
którym wystaWa pomarańczowa' użycza rów­
nież miejsca w  wielkiej sali wystawowej Tel 
Awiwu.

Tegoroczna wystawa odbyła się pod patro­
natem W ysokiego Komisarza, który we wła­
snej osobie rozdał nagrody odznaczonym prze2, 
specjalną komisję uczestnikom. W  wystawie 
brali udział żyaow'scy i arabscy plantatorzy, 
jak  i najrozmaitsze firm y krajowe i zagranicz­
ne zajmujące się eksportem pomarańcz. Lwią 
część pierwszych i drugich nagród uzyskali t 
tym  razem żydowscy uczestnicy , wys.tąwy, im 
też przypadła najwyższa nagroda, puhar daro­
wany przez W ysukięgo Komisarza.

W ystawa pomarańcz jest tym razem tylko 
'przygryw ką do w ielkiej w ystawy wielkanoc­
nej, do „Targów  bliskiego Wschodu” . W ystawa 
ta będzie nietylkp kulminacyjnym punktem teT 
■ gbrócznęgo Sezonu, lecz nadto, o ile nie mylą 
wszelkie oznaki, zdarzeniem ekonomicznem me 
'.zwykłej wagi. Przygotowania do niej są w peł­
nym  toku. Zarówno-w sw ej’ zewnętrznej wspa­
niałości: jak i  pód’ Względem ilości uczestników 
i eksponatów przewyższy ona wszelkie dotych 
Czasowe. Będzie ona rewią przemysłu krajowe 
2o, rolnictwa i handlu i da pełny obraz wszyst7 
kięgo. tego, co zapobiegliwość ,! praca jiszuwu 
Palestyńskiego i instytucyj żydowskich stwo­
rzyć zdołała w przeciągu lat. I firm y zagrani­
czne wezmą w  niej udział, w  pierwszym zaś 
rzędzie reprezentowany przez Lorda Melcheta 
ciężkia przem ysł angielski. Udział krajów o- 
•^ciennych Syrii i Egiptu będzie tym  razem

znacznie w iększy niż w targach roku 1925.
Na przyjęcie licznych gości, turystów i inte­

resentów gotuje się miasto z  niecierpliwością. 
W  okresie targów odbędzie się zjazd przemy­
słowców i światowa konferencja dla poparcia 
przemysłu krajowego. Planowaną jest wystawa 
obrazów i sztuk, oraz wystawa literacka. Rząd 
przyrzekł swe poparcie przez - przyznanie ulg 
w  taryfie przewozowej dla exponafów oraz zni 
żek kolejowych dla wszystkich wykazujących 
się biletem wstępu -a wystawę. Lord M elczel 
Przyjął honorowe przewodnictwo targów.

W  międzyczasie zaś wrą w  całej pełni przy­
gotowania do tegorocznego karnawału purymo 
wego, Palestyna, w  pierwszym  zaś rzędzie Tel 
Awaw święcić go będą z większą jeszcze' niż za 
z w ycza j' wspaniałością i tupetem, dając w  ten 
sposób, niejako w yraz swej radości z powodu 
rozpoczęcia'-nowej alijd 'i zlikwidowania k ryzy­
su. Tradycy jny bal (a .raczej bale) AgadatÓego 
ściągający rok rocznie' tysiące żądnyah rozryw  
ki ze wszystkich stron kraju swą okazałością i, 
wystaw ą .spy.chąjąęy na ■drugie miejsce w-szyst 
kie inne iimpfieey' dzielić się będzie musiał tym 
razem swem powodzeniem i  rozgłosem z ba 
iem urządzanym przy współudziale popularne­
go' teatru satyrycznego „Mata tej”  (miotła) w 
świeżo' budującym się „Lunaparku” . Choć do 
oczekiw*ar.ego terminu jeszcze kilka tygodni, 
atmosfera .Tel "Awiwu jest już zupełnie purymo 
wą W yb ory  królowej Estery”  (królowej pię­
kności sezonu) już ukończone, z biur kom itc 
tów  przygotowujących bale powiewają liczne 
chorągwie, w ystaw y zaś sklepowe pełne są 
masek, strojów, kostiumów i niezbędnego w  
tym wypadku blichtru.

je d y n y m  dysonansem mącącym tę ogólną po 
godną atmosferę jest troska o, ostateczne zlikwi 
dowanie ostatnich śladów bezrobocia. Chodzi 
tu o- kilkaset bezrobotnych, po największej czę 
śoi obarczonych rodzinami, po części .zaś imwa 
IidÓw...do pracy niezdatnych.,- których zaopa­
trzenie wym aga > specjalnych środków i specjał 
nęj .troski. Od .miesięcy toczą się meustanne per­
traktacje ż  zarządem miasta, egzekutywą- sjoń- 
ską, zarządem Wand Leumi i rządein w  sprawie 
przetransportowania tych rodzin do kolęnij, 
względnie znalezienia. dla nich innego zajęcia, 
dotychczas • żadnym, nie., uwieńczone skutkiem. 
Ten stan rzeczy doprowadził-już niejednokro­
tnie do przykrych, incydentów, gdyż . pozbawie­
ni wszelkich .środków do . życia, bezrobotni do­
magali, się energicznie, o d , zarządu miasta zaję 
clą się ich’ losem.' G dy ostatnio delegacja tych 
bezffpbotaych zjawiła się.u burmistrza, przyszło 
do ostrej wym iany słów, wmieszania, się urzęd 
rików  ,i wkroczenia policji, która aresztowała 
Pięciu robotników'- Sprawa oparła się o  sąd. któ 
ry skazał czterech uczestników tego zajścia na 
jednotygodmiowy areszt z warunkowem zaw ie 
szeńicm kary- Zajścia te odbiły się oczyw isto 
śitoem echem wśród całego społeczeństw^- 10 
zumiejąceśo, ' ż ' konieczną jest natychmiastowa 

energiczna akcja dla usunięcia tych ostatnich 
oddźwięków kryzysu, odczuwanych w  obec­
nych warunkach, jako bolesna anomalia.

Dr. Ż. L.

2 Rsdi mu
ytzenfa dta orezesa Polsklel SkEźemji :Uwic!6 n̂® ^  prof. Kosia>

& < k ta g o . O p ie k a  s p c lc c z i ia .  -  
-  r  m o s t o w a

Kraków, 16 marca.
Na początku wczorajszego posiedzenia .Kłady 

‘ótejskiej przewodniczący prez. Rolfe powitaj 
Wzy-łjyłego na posiedzenie radcę -. miejskiego 
Ą y  miejskiej w  gorących słowach życzenia' z 
•Pfpf- Kostaneckiego składając mu. imieniem Ra 
•Powodu zaszczytnego wyboru na, prezesa Pol 
•s -te) Akademji Umiejętności i wyrażając radość 
2 togo powodu że przewodniczący najwyższej

W y d 8 t k T ' . R £ d t w y « a i n e .  —  @ p t a t e : 

z n i e s i o n a !  ,V . . _ .

uczelni w  Polsce .jest. członkiem Rady m, Krako 
wa. a życzenia' podziękował prof. Kósfańecki.

Zgłoszone .podczas-' dyskusji nad Wf.' działem 
budżetu ,,Zdrowie publiczne”  - rezolucje odęsłą 
,ne zostały do odpowiednich sekcyj.

W  dy?ku$$ na-d' działem IX. ,,Opieka społecz 
na” , -przewidującym, w  wydatkach 1.680-316 .zł, 
orzemawiak) . kilku radców, wysuwając szereg 
postoaltówi M. ih. radca Dr. R. Landau zażą­

dał od ' prezydjum poczynieniu starań, by >: po 
wodu budowy IV. mostu iu  Wiśle -budynek :iló 

warzyseenia Ochrony starców przy u-i. Krćhtow 
sklej nie został zburzony. Gdyby się to okazało 
niemożliwem, mówca żąda odstąpienia placu 
pod budowę domu starców, na B irnbaum ówcel 
przyznania subwencji na budowę tego domu. 
Dalej żąda Dr. Landa U subwencji dba tego sto­
warzyszenia w  kwocie 5000 zł, poczerń omawia* 
postulat przeniesienia Zakładu Brata Alberta-'# 
gruntów gm iny-żydowskiej na. inne miejsce i 
wspomina o działalności żydowskiej kasy po* 
życzkow ej „Gemilas ChasudLm” .

Radca. Dr. Schrciber żąda wprowadzenia po­
datku ó<L. spożycia w  lokalach luksusowych w, 
potrze nocnej i  obrócenia. dochodów ' z tego fun 
dusza na podwyższenia do 200 tys. zł. raty na 
budowę zakładu w y  chowa1w caego dla zaniedba 
uej m łodzieży.' Nadto mówca' żąda wydatnego 
podwyższenia subwencji na cele kolonij i  półko 
ldmij' dla młodzieży.

P o  przemów ietmach radeów Adefenuna, Opłu: 
stila, Przybysia i  in. w iceprezydent Or. Schtred* 
ber w  obszernym w yw odzie  przedstaw© dzia­
łalność gminy na poiu opieki społecznej, wi 
szczególności w  dziedzhile opieki nad matką ł  
nierńowłęciem, nad sierotami, nad stancami, nad 
bezdomnymi-, dalej \v dziedzinie kolotnb’ i ' półko, 
tonij w  zwalczaniu żebractwa itd. Wspomniał, 
też wreeprez. Schneider o  działalności stniKty!. 
w7 czasie ostatnich mnozów. p

W nioski zgłoszone do tego działu przekaza 
no- komi-sji, poćzeim dział ten uchwalono.

Kolejno przyjęto po, krótkiej dystesji- aziałY  
w ydatków : X. „Popieranie lotaiotw?”  (32.050 
zł.) i XI. „Popieranie przemysłu i handlu”  
(1.106.201 zł.). P rzy ' dziale-tym  odesłano do se­
kcji wniosek r. Kluczki w  ’ sprawie wybotu 
rńisji dla Opracowania programu • nozwiązaoia: 
zagadnień targowych aa terenie jraasła.

- P o ' przyjęciu działu XII. „Bszpieozeństwo po. 
bliczne” (1.937.301 zł) ’i działu XIII. „Różne”  
(251.264 zł.) uchwakmo bez dyskusji budżet w y, 
datków nadzwyczajnych w  kwocie 9.729^68 
zł., poczcm przystąpiono do d n i^ e i części bu­
dżetu: dochody zwyczajne.

Bez dyskusji uchwalono znaczną część deja-1 
łó\v dochodu. Jedynie'dyskusję w yw oła ła  

sprawa opłat mostowych, . .
których zniesienia domagało się kilku radców, 
Z oświadczenia prezydcuiiia Roflego , okazojb 
się, że zarząd: miasta zgodnie''z danem w  ab, 
roku przyrzeczeniem. ni< w staw ił , pŁSrwotoie’ 
do preli.-ninarza budżetowego dochodu z tego 
źródła, a dopjero na komisji budżetowej prze-,' 
szedł wniosek o  dalsze pobieranie tych opłat, 
W  obronie projektu dalszego pobierania opłat 
wystąpił niefortunny wnioskodawca z  komisji, 
budżetowej Dr. Oberlaender z Podgórza (1), 
twierdząc, że ludność chętnie. (! I) ponosi teh; 
w ydatek i wyrażając obawę, że gminie może 
zabraknąć pieniędzy na konserwację mostu,; 
Słusznie w ykazał w  odpowiedzi na to zupełnie 
niezrozumiałe wystąpienie r. Oberlanederai 
przedstawiciela (n. b. hkooptowanego”! )  ItDdnCr 
ści Podgónza, radca Dr, Etnilewicz, że  cmina na 
moście grubo już zarobiła.

W  głosowaniu przeszedł wniosek o  skreśle­
nie opłat mostowych. *

Na wezorajszem  posiędzenia które prżeclą- 
gnęłó się dó późnej nocy, dyskusja' budżetowa, 
trwająca od dw óch ' tygodni, dobiegła końca. v4

Kandydat na dzierżawcę Teatru 
im. Słowackiego w Krakowie
Jak się dowiadujemy, w czoraj p rzybył do 

Krakowa upatrzony na - dzierżawcę teatru im. 
Słowackiego p. Jerzy Leszczyński i odbył kon*> 
ferencję z  prezydentem sen. Roiłem na tema* 
szczegółów  dzierżaw y teatru. Dziś p. Leszezyń' 
ski wźm ie udział w  posiedzeniu komisji teatrał 
nej, która ma zastanowić śię nad warunkami, 
ewent. wydzierżaw ien ia teatm .p. Leszozyósikie 
mu.. ;
W^obec wysokich żądań finansowych, wysu 

wąypch. P-rze-z p. Leszczyńskiego, nie jest rze­
czą wykluczoną, że komisja, teatralna nie. pój­
dzie na plan dzierżaw y teatru, lecz utrzymu 
iąc system prowadżcima teatru w e własnym za 
rządzie-, zaw sze umowę z p. l^ęszczyskim, jako 
dyrektorem teatru miejśfciego. ’
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Donieśliśmy onegdaj o artykule wpływowe­

go dziennika angielskiego „ Manchester Gitar 
dian", w  którym  autor stwierdza, że najbar­
dziej zasłużonym kandydatem do tegorocznej 
nagrody Nobla za działalność na rzecz pokoju 
światowego, jest prawnik chicagowski Levin- 
son, właściwy twórca antywojennego paktu 
Kełlogga, —  puktu, który, jak w dalszym cią­
gu podkreśla „Manchester Guardian" i co sta­
nowi zresztą ogolną opinjg całego świata, po­
niekąd nawet przewyższa pod względem swej 
'doniosłości dziejowej pakt L ig i Narodów oraz 
protokół locarneńsni.

Fakt, że autorem paktu Kełlogga nie jest 
Kellogg, sekretarz stanu dla spraw zagranicznych 
Stanów Zjedn. A. P., który wraz z Cooudgem  
ustąpił właśnie ze swego stanowiska, lecz adwo 
kat żydowski z Chicagp, S. O. Levinson —  
znany jest ogólnie W ostatnim zeszycie do­
skonałego tygodnika berlińskiego „D ie W e lt- 
bGhne"  zamieszcza na marginesie paktu Kello- 
ga kilka uwag znany radykalny autor i pacyfi­
sta Kurt H iller, przyczem daje też pare szcze­
gółów o Levinsonie. Od przeszło 10-ciu lat pro 
paguje Levinson bezustannie myśl postawienia 
wojny poza prawem („outlaw ry of w ar") z żar 
Uwością prawaziWego entuzjasty. Pierwszym  
krokiem było ogłoszenie w dniu 9. marca 1918 
artykułu w „The New Republic". Opinia pu­
bliczna Chicaga odpowiedziała na to wystąpie­
nie żydowskiego adwokata milczeniem, lub 
Uśmiechem politowania. Z  trudem zdołał Le- 
yinson następnie stworzyć dookoła swej kon­
cepcji coś w rodzaju ,/uchu". Był to natural­
nie początkowo ruch zupełnie slaby i nikły. 
Pierw szym i pomocnikami Levinsona byli: pa­
stor i  publicysta chicagowski Morrison, nowo­
jorski profesor filozofji Dewey oraz senator 
'Borah, ostatnio także senator Frazier. Źe świat 
oficjalny Stanów Zjednoczonych A. P . myśl 
T^yinsona wkońcu adoptował, na razie niekom  
pletnie wprawdzie, ale w każdym razie niezbyt 
mocne ja zniekształciwszy —  jest to zasługą 
uporczywej pracy i propagandy senatora B o­
rah. Człowiek ten ma być nadzwyczajnie szla­
chetnym typem uporczywego idealisty. Stosu­
nek Kełlogga do uakta, który nosi jego nazwi­
sko, jest stosunkien> oaiewacza statuy w bron- 
zie do je j właściwego twórcy. Kurt H iller po­
wiada, że jest poprostu prowokująca niewdzię­
cznością mówić o „pakcie Kełlogga"; należa­
łoby raczej mówić o „pakcie B orah"; a najspra 
fWiedliwiej i najiiczciw iej byłoby mówić o „pa­
kcie Levinsona"

T y le  Kurt H iller, który przy te j sposobności 
podkreśla ponownie olbrzymią, wprost histo­
ryczną doniosłość paktu Kełlogga oraz rozpra­
wia sie —  on, który jest przyjacielem komuni­
zmu i Rosji sowieckiej —  z komunistami nie­
m ieckimi, którzy  iv swojej przewrotnej polity ­
ce głosowali w sejmie Rzeszy przeciw ratyfi­
kacji paktu Kełlogga przez Niemcy.

M y od siebie nie chcemy wiele dodawać do 
tych uwag o „pakcie Kełlogga", który powi­
nien sie właściwie nazywać —  paktem Levin- 
sona. Cieszymy sie —  a zarazem wydaje sie 
nam to niemal zrozumiałem, —  że u kolebki 
Wszelkich idei pacyfikacyjnych stoją ludzie, w 
którychm yłach płynie krew żydowska. Naróa 
nasz by! pierwszym, który proklamował ideę 
sprawiedliwości społecznej i pokoju światowe­
go. T e j idei dochowujemy wierności. (b )

r e p e i t i  u a r  t e a t r ó w  k r a k o w s k i c h

K R A K O W S K I T E A T R  Ż Y D O W S K I

Sol»oln: SfłO w iecz ..Hulaj Kapcan1- (p ie rw szy  
wv'.ti.-p .. Azazch i1').

T E A T R  IM. J U L J U S Z A  S ŁO W A C K IE G O
fcolłolu: ..Mnszl;a‘ : (p rem jera— nowość).
W ędzi ci a: pop. „P od  zarządem  przym usow ym 11

( « i ' v  zn iżone); w iecz. „M uszka“ .

T K A T E  R E W J O W Y  „GQNG“  (D L . R A J S K A ) 
(rodzienn ic dw a przedstaw ien ia o  g  7-ej i 9-ej.)

Sobota; „T i l l i  bom “ (gość, wyst. Jerzego  Boroń- 
•i.ivgo, hum orysty).

Gdzce otia<
Prasa berlińska przynosi wyw iad z Trockim, któ­

ry oświadczył, żc na razie wystosow ał tylko do 
rządu niemiecki ego prośbę o zezwolenie na pobyt 
w  Niemczech. Najchętniej pozostałby w  Rosji — o* 
powiadał Trocki, — ale gdy mnie już rząd moskie­
wski zmusił do opuszczenia mej ojczyzny, najchęt­
niej zamieszkałbym w Niemczech, a to z dwóch po 
w edów : ponieważ leczyłem  się już w r. 1926 u !e 
karzy berlińskich, którzy znają moją chorobę i do 
których mam zaufanie. Nie jestem w prawdzie śmier 
teinie chory, ale moja choroba jest bardzo poważ 
na. A  powtóre, chciałbym dlatego uzyskać pozwolę 
nie na pobyt w  Niemczech, ponieważ mogę tam mieć 
najlepsze warunki dla swej pracy naukowej.

Na pytanie, nad czem teraz pracuje, odpowiedział 
Trocki, że kończy obecnie dzieło o rewolucji rosyj­
skiej i przygotowuje autobiografię. Trocki jest zda 
nia, że Niemcy nie odmówią lego prośbie, stanowczo 
bowiem podkreśli! w  swem podaniu do rządu niemie 
ckiego, że chce przyjechać co  Niemiec tyJiko  ̂ jako 
pacjent i że będzie się trzym ał zdała od wszelkiej po 
litycznej propagandy. Najchetmiejby osiadł w  jakiejś 
miejscowości kąpielowej, np. w e WiWungen, gdziefoy 
sio zupełnie poświęci! swej pracy naukowej. Dużo 
nadziei przyw iązuje Trocki do interwencji preżyden 
ta parlamentu Rzeszy Loebego.

W  zw-iązku z tą sprawą w arto zaznaczyć, że pre 
zydent Loebe oświadczył na prasowej konferencji 
socjalistycznej że powtórnie się zwrócił do rządu 
o przychylne załatwienie prośby Trockiego. Nie mo 
żna Trockiemu odmówić prawa azylu, jak nie odmó 
wioń o go innym emigrantom politycznym.

NO H O R YZO N CIE P C Ł I T Y ^ N y W

„Times" o stosunkach polsko- 
niemieckich

"PJ,Tinies“ ogłaszają właśnie cały szereg arty­
kułów o stosunkach polsko-niemieckich. Kore­
spondent tego pisma, którw zwiedził Śląsk, 
Gdańsk, Prusy Wschodnie i korytarz, docho­
dzi do następujących wniosków: Polityczne sto 
sunki m iędzy Polską a Niemcami znajdują się 
w martwym punkcie, Nie można nawet marzyć 
o tern, by Niemcy zgodziły się na wschodnie 
Locarno, któreby uznało status quo. Z dmgiej 
strony Polska absolutnie nie zrezygnuje z obec 
nego stanu posiadania, zagwarantowanego tra­
ktatem wersalskim. Po litycy polscy, liczący 
się z realnym stanem rzeczy, są tego zdania, 
że .jeśli potrwa ta nasycona atmosferą wojny 
obecna sytuacja, Niemcy pewnego dnia zbrojną 
ręką zabiorą sobie korytarz. Z drugiej strony 
liczą się z tern, żc Polska, mająca także z R o­
sją napięte stosunki, zrewiduje kiedyś swe 
wschodnie granice. Obecnie jednak nie można 
twierdzić, że Niemcy lub Polska mają jakie­
kolwiek agresywnie plany. Jest atoli rzeczą ja ­
sną, że obawa przed Niemcami jest podstawą 
militarnych zbrojeń Polski. W  Niemczech w i­
dzą jedynie możliwe rozwiązanie w odstąpie­
niu Niemcom korytarza i Gdańska za równo- 
czesnem uznaniem polskich praw transportu. 
Wskazują na to, że także Czeciiosłowacja i 
Szwajcaria nie mają bezpośredniego dostępu 
do morza. Tego argumentu nie można jednakże 
zastosować do Polski, która od dziesięciu lat 
posiada już korytarz. Zresztą doświadczenie 
ostatnich lat podkopało zaufanie Polski do 
układów z Niemcami. Projekt umiędzynarodo­
wienia korytarza przyjmą Niemcy tylko jako 
prowizorium, którem się na razie tylko zado­
wolą, dążąc atoli do wcielenia tego terytorium 
do Rzeszy. Korespondent jest jednakowoż tego 
zdania, że wiele za leży od urogulowania gospo 
darczych stosunków między Niemcami a P o l­
ską.

Bucharn wybrany ńo sowietu 
moskiewskiego

W ybór Bucharina do sowietu moskiewskiego 
byl prawdziwą niespodzianką. Bucharin podej- 
rany był, jak już zresztą o tem donieśliśmy, o 
sympatje dla prawicowe; opozycji i dlatego 
usunięto go ze wszelkich odpowiedzialnych sta 
nowisk, a nawet nie dopuszczono go do jubi­
leuszowego posiedzenia komunistycznej mię-
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Jzie Trocki?
Równocześnie donosi „Petit Parisien“ , że T »ock i 

zakupił w  miejscowości Tarassac (w  departamencie 
Hei-oau.lt) małą posiadłość. Pośredniczyła p rzy  tem 
siostra Lenina, mieszkająca obecnie w  M ot«i.e_ier, 
Jest jednakowoż jeszcze kwestją bardzo wątpliwą, 
czy Trockiemu udzielą prawa pobytu w e  Francji. 
KjBespondetił ..Pot.it P a ife s iR  donosi, że Yrociói za  
mierzą za parę dni opuścić Konstantynopol 1 zaulw 
saka naprzód w  Szwajcarii, gdzie oczekiwać oącJe 
zezwOieriJS na pobyt w e branej.. Jeśli otrzyma to , 
zezww enle. uda się naprzód na. R iw ierę, a naatępndą 
do Montpellier, gdzie się podda operacji.

T y le  o Trockim opowiada znowu „P ę tli ParisłttT*.

Demonstracyjny straik głocowy 
trockistów

Niemiecki organ trockistów „L e r  VoiiL&wifteJ‘ Wi 
Berlinie ogłasza odezwę do m iędzynarodowego pito*' 
letanjatu, piętnującą postępowanie Stalinowców' w o­
bec 63 zwolenników Trockiego. Przew leiziono ich do 
wiezienia w  Tobolstou, gdz.ie dnia 4 lutego przystą 
piili do demonstracyjnego strajK-u głodowego. Gumo 
w lo n o . fm cieplej odzieży i trzew ików . Jednemu z  
oskarżonych, staremu bolszew ikow i Drobidkow od 
m arzły obie nogi. Nie doręcza się aresztowanym ża 
d.nei przesyłki, ani też nie zezwala się na żadną mię 
d zy  sobą komunikację i na otrzymanie jedzenia ż po 
za więzienia. 12 7 głodujących rewolucjon.stów frtił 
siano odesłać do szpitala, ponieważ ciężko zachOTO 
wali.

CIENIE.

Koncert Rafaela
....Bylo cymbalistów wielu, 

Lecz tak fa łszyw ie nikt nie grat, jak Ty, Rafaelu!

W  takt melodii płynęły najpierw skargi to n y  

„Ach lud mój na Kaźmierzu strasznie pokrzyw dzony! 

Lecz... w tem zagrzmiał przed Radą hymn wierno-

poddańćzy:

„Bracia Radcy! Jak zagracie, tak Rataeb zatańczy“  
„Bogu św ieczkę i diabłu kaganek zapale 

..Krzywdzicie Żydów, lecz... z wami budżet uchwalę!" 

Aż zgrzytnęło od fałszu. Zdało się w  tej chwili,

Ze instrument nie strojny, lub muzyk się myli. . 

Tak! I jedno i drugie, jajc się okazało:

Mistrz sfałszował, a... echo zawstydzone grało...

i-s

Cela więzienna jakołaboratorjum
Do rzadkości należy cnyba wypadek, by zasądzo­

nego na osiem  m iesięcy w ięźn ia  w ypuścić nr w o l­
ną slopę ly lk o  dlatego, że jest genjalnym  wyna- 
b zea . P rzyd a rzy ło  sie to  z m łodym  Teodorem  Za- 
worskim , k tórego  przed rokiem  zasądzono w  Bu- 
dajpeszcie z  powodu popełnienia rozm aitych mał- 
w ersacy i na osiem  m iesięcy w ięz ień  a, a obecnie 
uw oln iono ty lko  dlatego, by  m óg spokojn ie odda­
w ać się sw ym  w ynalazkom . C iekaw ą jest p rzy- 
tem rzeczą, że sąd p ierw sze j instancji p rzy  w y - 
m irrze  k a ry  uw zględn ił ju ż tę okoliczność, że Za- 
w o rsk i jest wynalazcą. Jego obrońca zadem onslro 
w a ł przed sądem, m odele aparatów  i  maszyn, k tó­
re Zaw orsk i skonstruował. N ie  uzyskał w p ra w ­
d zie  adwokat w yroku  uw alniającego, a le  sąd z e ­
szedł pon iżej m inim alnej granicy. W  m iędzycza­
sie Z aw orsk i udoskonalił sw ó j w ynalazek  arm aty 
fu i kcjonującej bez żadnych szm erów  i  ha łasów . 
N im  jeszcze praca nad tym  w ynalazk iem  zosta ła  
ukończona, musiał wynalazca pójść do w iezien ia .: 
Cela w ięzien ia stała się jednak p iaw dziw em  labo 
ralorju in , ąlb >wiem pozw olono w ięźn iow i ua da l­
szą pracę nad swemi w ynalazkam i. W  m iędzycza­
sie udało się znowu obrońcy uzyskać odroczen ie 
k a ry  na tr zy  miesiące, a gdy  ten term in upłynął, 
p ow ęd row a ł wynalazca znowu do w ięziennej celi.. 
N b  długo jednak w  n iej p rzepyw ał, gdyż m in ister­
stwo sp raw ied liw ości u łaskaw iło go, m otyw ując 
to  tem, że  Zaworsk; w zbogac ił ludzkość o  ca ły  
szereg  bogatych wynaj azków.

dzynarodówki, które odbyło się dnia 4 marca 
br. Obecnie Bucharin został wybrany przez 
robotników branży elektro-technicznej w M o­
skwie, a po swoim wyborze wygłosił dłuższe 
przemówienie, które uważać można za próbę 
pojednania między prawicową opozycją a Sta­
linem.
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D zia i ubezpieczeń o g n io w y m  w  sw ej dotych­
czasow ej form ie  już od  dawna nie odpow iada 
W ięcej om ienionyin warunkom  bytow an ia  ubezpie- 
cZoOycb mais p o k .yw a  bow iem  ty lk o  częściow o 
w a t y  ■wynikłe z wypadku, w yw o łan ego  pożarem , 
wybuchem łuŁ udeu2.eam.ai nionuaa, jest w ięc  ty l­
ko połowica. ą akcją pomocniczą.

Z  tych p ow o d ow  ubezpieczanie ogn iow e, mnisi 
l i  sw e j obecnej form ie, uchodizić ja k o  p r y m it y  wne 
prz estajtaałe i  c e lo w i nieodipowiiadla<jące.

Kojfecamość dalszej rozbudowy, polegającej' na < 
H BSzer t apio) czy uzmegmeoiiu tego doŁąt u nas za- >
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niedbanego działu  ubezpieczeń, znalazła ju ż z r o ­
zum ienie w  szerokich kołach s fer  ubezpieczo­
nych, i  stała się obecnie im peratyw em  czasu.

W  uzęścaowen. ty lk o  zrozum ieniu i  uwzgjtpim e- 
niu tej konieczuońci da lszej razD u łow y, T o w a rzy ­
stw a ucezpdeczaniowe, dziiła ją «- = na teren ie P o l­
ski, idąc za w zorem  i  przykładem  T o w a rzy s tw  za­
granicznych, w p row a d z iły  nieznany u nas p rzed ­
tem a w smutkach tak w ysoce  zbaw ienny d zia ł 
iihr.7.p‘„/'7pni3 ogn io w ego  zrwanego „CJhomage“  tj. 
ubezpieczenia od  skutków p rzerw y  w  ruchu, w y ­
w ołanych  pożarem , wybuchem, lub uderzeniem  pio- 
ru/i a. O prócz oezpośiednieli szkód rzeczow ych, 
w y w o łu je  bow iem  w  norm alnie prowadizoinem 
przedsięb iorstw ie, każdy w ypadek  ognia, czy poża­
ru także pośrednio ca ły  szereg szkód 1 strat w y ­
nikających z pow odu  przym usow ej p rzerw y  i bez­
czynności rucdiu. D o taikich strat pośrednich należą 
przedew szystk iem  utracone normalne zyski, w y ­
datki na utrzym anie personaiu, p racow n ików  umy­
słow ych, technicznych i robotn ików , czynsz najem­
ny za lokal, odsetki od  wypożyczonych  kapitałów  
itp. ilp. U bezpieczen ie tych w łaśnie strat pow sta­
łych z 'p ow o d u  p rze rw y  ruchu, spełnia pomicniony 
dzia ł ubezpieczenia o gn io w ego  „Chom age‘ ‘ .

Sitv.01 zen ie tego dalszego działu ubezpieczenia 
ogn io w ego  „Ohomaige“  nie zaspakaja jednak cał­
kow ic ie  zagrożonych  in teresów  ubezpieczonych, 
nie rozw ią zu je  zatem  całokształtu  tego  tak w ysoce  
aktualnego problemu życia  gospodarczego. Zacno- 
dzi Konieczność dalszej je go  rozbudow y i to  w  
taki sposób, k tóryby  u m ożliw ił zn iszczonym  przez 
w ypadki ogn iow e  przedsięb iorstw om  i warsztatom  
p racy  pełne i  ca łkow ite  odrestaurowanie ich bytu 
gospodarczego, k tóryby  im zagw aran tow a ł pełną, 
a n i e  j,a,k dotychczas - ty lno  połow iczną och ro­
nę zagrożonych  w artośc i m ajątkowych.

Taiką dalszą i jedynie racjonalną formą ubezpie­
czenia ogniowego, ttóraby mogła spełnić epikowi 
cie powyższe zadania, byłoby stworzenie ubezpie­
czenia, umożliwiającego ubezpieczonemu pokry­
cie „now onaby wczcj‘‘ wartości zniszczonego obje- 
ktu (WiiederLeschiatiungswert).

Dotychczas Towarzystwa ubezpieczeń wyna­
gradzają ubezpieczonemu na wypadek klęski o- 
gniowej jedynie tylko szkodę częściową, obliczo­
ną wedle wartości czasowej (Zeitwert) tj. tej war­
tości, jaką zniszczony ogniem objekt — po potrą­
ceniu amorty zaryjąych kosztów zużycia, przedsta­

w ia ł w  chw ili Katastrofy Tai w arto ść  czasow a Bę­
dzie o czyw iśc ie  więrsasa,, laxb> mniejsza, za leżn ie cdi 
okresu  czasu, p rzez jak i dany ob jek ł b y ł w  uży 
ciu, w  każdym  .ob ie  będzie ot p ia r w o M I
ceny nabyckg a znacznie niższa od  wat t u a  ao- 
w oaabyw czej ęiNeur„t.,t.j J. iz o iw  ek  ,LtapusZO- 
J  ob jekt m óg ł jet a cze  w  nosmaOnych wanadLbcK 

p rzez  szereg  ła t  w  żyć ifa g p a oapOMetap do  prze 
j ł  -caoŁ.e;W, oeŁu i  spetniać na leżycie ,tv o jc zada­
nia, to w  w ypadku klęski: o gn io w e j ubezpieczony, 
tra c i ob jekt zn iszczony ,a z  na zaw sze, atrŁynwi|j®c 
ja k o  ekw iw a len t jedyn ie tyłku pew ną nzęść je g o  
w artośc i rzeczyw iste j, a w ię c  odszkodow anie 
ezęściow e, m imo, że  dany ob jek t b y ł ubezpieczony 
w ed le je g o  pełn ej w artośc i, po ^akaej pnerwotoie 
zosi ul oa by tj ubezp ieczony nie w  ^ąc; włsjsnycb 
funduszów, znajdzie się niejediuofcrotnae w  poło- 
łeniu bez W yjścia, gdyż nde m ogąc za  o t, zyn  auą 
sunnę odszkodow aw czą  nabyć danegc objefktu po  
je g o  nowonabjrw cze j cenie, zw ycza jn ie  w ie lo k ro t­
nie w yższe j, n ie będLae m ógł odrestau row ać i  i łu -  
chomić zndszczonego przedsiębiorstw?-, czy  w a r ­
sztatu pracy, i  zm uszony s iłą  faktu do  zastano­
w ien ia  Kwitnącego przedtem  przedsiębiorstwa), p o­
padnie w  nieuchronną ruinę.

Zapobiec temu m ogłoby to  nowe, a tak koniecz­
ne ubezpieczenie pełnej w artośc i nowom abywczej, 
is tn ie jące już zresztą  w  Am eryce. .Anglji i F ran ­
cji, k tóre  u m ożliw iłoby  p rzyw rócen ie  zn iszczone

M  E P  U  I S T  O

go przedsięb iorstw a do stanu p ierw otnego.
Z rea lizow an ie  tej now ej fo rm y  ubezpieczenia o- 

gn iow ej, b y łoby  do pom yślenia jedyn ie p rzez u- 
cizieienie ubezpieczonemu d łuższoterm inow ej a- 
m -orlyzacyjuej pożyczk i bezprocentowej, lub nisko­
procen tow ej w e  w ysokości różn icy  m iędzy w a rto ­
ścią odszkodow aw czą  a w artośc ią  now onabyw - 
czą zn iszczonego ob jekt u.

Ta. projektowana' trzecia form a ubezpieczenia 
ogm ow egu  byłaby  dopełnieniem  rozpoczętego d zie ­
ła  przebudow y uibczpi iczeń, byłaby gw arancją , że 
zniszczone ogniem  przedsięb iorstw o bedzle m o­
g ło  po kró tk ie j p rzerw ie  w  ruchu, byt sw ó j na no­
w o  ugruntować, bez ru iny ubezpieezoneigo i in ­
nych jednostek gospodarczych.

W ysuw any przez n iektóre T ow a rzys tw a  ase­
kuracyjne moment odstrasza jący  je  od  w p ro w a ­
dzenia tego nowego, a tak koniecznego działu, u- 
zasadniainy obaw am i, że m ogłyby  się znaleźć 
niesumienne jednostki o  m ałej w artośc i m oralnej, 
k tóre  m ogtyby tę nową form ę ubezpieczen iową 
w ykorzystać  dla różnych m anipulacyj oszukań­
czych, by w  m iejsce zn iszczonego starego, s tw o­
rzyć  sobie nowy, postępom nowoczesnej techniki 
odpow iadający w arszta t pracy, nie m ogą i nie po­
w inny absolutnie stanow ić pi-zeszkody w  z ica lizo -  
w a r iu  tego  tak aktualnego i  p iekącego problemu. 
W  tym kierunku bow iem  dośw iadczone już T o ­
w arzystw a  mają niezliczone sposoby i śrouki 
p rzec iw dzia ja jące skutecznie takiir. ewentualnym  
machinacjom.

A dw . Dr. M aksym iljon  Chuman.

Zeznania o dorhcdiie
W e w łasnym  interesie ssie n c ie iy  r?*tyS3€ sśe «*£ sfcfiacSstsis zszm sA,

Ustawa o podatku dochodowym w  a r l  50 nakła­
da aa osoby fizyczne i  prawtne obowiązek składania, 

indywidualnego wezwania, zeznań o dochodzie 
7~ rok ubiegły, o ile  dochód ten przew yższa granacę 
dochodu, m epodYgaącego  podatkow i t  l  1.500 zł. 
rocznie.

Zeznania te, spoa/ą-z n e  na przepisanym iormula- 
1®h, k tóry  bezpłato-e w yda je  każdy urząd skarbo­
n y .  osoby fizyczne składać powitany najpóźniej do 
l ttunca, zaś oschy prawne do 1 mai a roku podatko­
wego. Mauastersówo skonbu na rak  bieżący praesu- 

ten tenmin <£a osób fizycznych do dnia 1 maja 
W29 r.

i sutnleamle fomnulanz zezna- 
Po podpisaniu przez zeznającego, należy albo 

” *e t ia c  listem p o jo n y m  dio wtaśclwSgo, podatek 
jytnJetzaiąceigo urzędu., albo z łożyć  tam osobiście.

mogą być składane i  ustnie do protokółu

w e  w łaściwej w ładzy skarbowej I. instancji.
Podlegający podatkowi doehód należy obliczyć 

wedłuig" wskazówek szczegó łow o podanych w  rozp. 
§§ 12 42. Dochód wykazuje się oddzielnie co do ka­
żdego poszczególnego źródła w odpowiednich rub­
rykach formularza zeznania.

W  zeznaniu podatnik ma prawo przytoczyć te 
wszystkie okoliczności (sitosunkl rodzinne) które u- 
zasadiniają zniżkę stepy podatkowej..

W  celu uniknięcia dochodzeń i korespondencji za­
leca się podatoikpn., aby przy składaniu zeznań o 
diochodzie przytaczali te wszystk ie szczegóły i oko­
liczności, które oiuża za podstawę do obliczeń do­
chodu z danego źródła.

Zeznanie własne zapewnia podatnikowi najsłusz­
niejszy wym iar podatku. K to nie ztoży  zeznania, ten 
przed nadmiernym podatkiem nie obroni się.

Gdy zeznania, nic- złożono tub złożono je po ter

ynamif wym iar podaiSoo będzie uskuteczniony- zao- 
azaue, na podstawie mat er ja łu, jaisifii Vvł:p}ł:'; aoza 
ingan, w ym ierzający podatek. Zezniuiia, wniesione 
po fa m fa U  (J maja 1929) mają znaczenie tylko, śred 
Idów pomccniazych piczy wymiairze podat u lhe o- 
bbwśązzjeąj. jednak w ładzy  stearbowoj.

O d sŁładaoia zeasłaś o  dochodzie ustawa zwamia 
o s o l , .  których główmy docnóc: ptymie: a) z nieru-. 
dftoTKiScS gruntoiwcft, uieipmzekirac^ir.ace'] 30 ha; b) z 

- pa«euidęibiioTRitv'2 hatK2k>we©o IV. i  V. kat., oraz tych 
i *  i *£L łoatb. w  młet^oowubciad Iii. i  IV. M asy; c), 
% e a łład a  puzem ysłowcco tab waxsmtatu izetoieśłni- 
eseeo kategacjt V łIL  lob wioiluycb od zasadniczego 
‘Podotiian pnzenłyisłorwefc^r, *  cztero i mniej ieibc- 
w ych  dom ów  jniasiztełirycilł.

Wymięttfiooe w y że j osoby mogą sktaidać zeznania, 
a muszą jc  złożyć, gjuy oęrzymaśn osobno w ezw anie 
ongantJ 1 wytr iemzaf-.ce^o podatek Taieca się, aby. i  
te  osoby składały zetznamk

2 r.<f no w  tewmanie dokładbe zezna aro o docho­
dzie daje ptataikawil pawmc nosayś* c władza w y - 
ntiarowai nie może określić dochodu odmiennie o* 
złożonego zeznania, jeżeli nie da ptatrikowi apn.e- 
dn!o rposo jb ści do wyjośułbń i uzrsaduJeń złożo­
nego zeznania.

Platniik, ucliykijący’ się od. złożenia zeenania lub 
ociągający się z  udtzaelenlem żądanego p®ze® organ 
w ym ia row y  wyjaśnienia —  ” w zo  być ukarany guzy 
winą nawet do zł. 500. Tiraci też prawo do otrzyma • 
nia. wyariiain pcoiaitka dochodowego weawag n^zez 
siebie udzielonych danycl^ gdyż wy.ntar tut nastą­
pi na podstawie materiału, zebranego praca władzę.

Podstawą wisizelknch srta^ań o  zsnnłeJsaenJe potsa- 
tlkui, gdy zostanie on wymderaoiny za wysoko, fest 
zlozenie zeznania. Ody zeznania nie łożona, obrona 
jest wipinost beznadziejina. W  toteresk. tedy płatni­
ków  leży  złożenie zeznania do 1 maja; b. r.

Zaznaczamy, i e  osoby, k tórycc dochód pochodzi 
ty lko z  uposażenia s/nzoowaga, nie mają obowią- 
zikiu składać zeznań o dochodzie.

Bilans Banku Polskiego
Bilans Banku P o lsk ie go  za p ie rw sza  d «k  »d 

mairca br. w ykasu je  zapas złortś ^CL7 mi'* zł. 
P ien iądze i  należrn>iici zagran iczne zm niejszyły, 
się o  12.4 mi] z ł  (684.8 m iL zł;. Portfel wdklsło*, 
w y  w zró s ł o  2.7 mil. z ł  (662.9 mii. zł;. Pożyczik, 
zas ta w ow e zm n ie jszy ły  s ię  o  819 iniL zł ,(80li 
nril z ł ).  Natychm iast p łatne aofoowtiyzume (605 
niat. z ł )  j  ob ieg  baletów  bnakoiwych. (1016 Sł m il.- 
z l )  łi c z r .e  zm n ie jszy ły  sie o  2L 3 m il. z ł  d o  sa- 
my 1,820.9 mil. z ł  Inne pozycje bez większych’ 
anliian.

Wieczne P ióra
L. & C. HAR37SSUIH

70 milionów strat na kolejach
Według, tym czasow ych  oblm żeń stra ty  m: kodo< 

jarh  sk.atk .em n iezw yk le  sirogiej tcgo<roc2&tej zimy) 
w yn io s ły  70,00ó.00u złotych. Gyffti ta nłwjnwj* 
stra ty  w  zn iszczonym  muterjale, moszty mprsąfbur1 
r la  śniegu, zmniejsztoine wpływy do kas kOjejo- 
w ych z  ra c ji ograniczeada i-uduu, odszłoodioiwainiaj 
z c- niedokonane p rzew ozy  itd. Skutkiem  tai1 loodiOH 
sali.ych strat, m in isterstw o Jtoraunikaeji zanuszo- 
ae b y ło  w ystąp ić  w> Rody M ini sta ów  o zwrot 
W jłi; ee-nych na rzecz skarbu paóstv a dochodów! 
P. K P. za  rok  1928/29. gdyż tamist3tmwo .de by 
ło b y  w  stanie wypłacić pensji pnaoów^iioon ho* 
le jow ym  w dm. 1 k^/ietni? rr.

Nadzór nad artykułam i żywności'
W  poniedziałek dn 18 bm., odbędzie się p ie rw ­

sze posiedzenie państw ow ej R ady  do sp raw  d ozo ­
ru nad auły.lu. anii żyw n ości • i  przedm iotam i a  
żytku.

"P o  uchwaleniu regulam inu obrad i podzia le R a ­
dy na sekcje, rozw ażane będą p ro jek ty  rozporzą ­
dzeń o  przepisach sanitarnych d la  m iejsc w yrocu  
i sprzedaży m leka i  je g o  p rze tw orów , tłuszczów i  
o le jó w  jadalnych, m argaryn y, o ra z  pro jekt rozpo-; 
rz^ozem a o  stosowaniu  ba rw n ik ów  do artykiułów 
żywności.

Międzynarodowa konferencja 
drzewkiych

Onegdaj odbyła się w  W iedniu międzjmairoao- 
wa konferencja g iełd  dr/cwnycli, której celem jest 
praktyczna wsjkj! praca zw ią zk ów  d rzew jycb  kra



jó w  /„M-luiiiitU-h pań.Mw sukcesyjnych ora z  Po lsk i 
ze z.w.ązknmi nusti-jackreiTsi. W  konferencji lej 
w z ię li udzin! przedstaw icie le g ie łd y  d rzew nej Z a ­
grzebi,!. Lubiany. Mnuacujum, Lw ow a, reprezen­
tanci włarlz ,i ust i jur kich oraz konsulatów państw 
sukcesyjnyi li.

Eassk:c r2y amerykańscy oba­
w ia ją  się inflacji

P. M. W n n n irg . ejnr.ii ;-.i«u Inlernn-lion.nl Aeee- 
piance ISłitk, zaznacza w  sprawozdaniu rocznego 
tego Banku, iż można sic lie/.yć z niebezpieczeń­
stwem inflacji. Ledera ] l!e.servc Board wym knęło 
się z rak k ierow n ictw o rynkiem pieniężnym. P ro ­
ponuje przeto W arhnrg, aby bankierzy i banki 
pryw atne ujęły w e w łasne ręce in ic ja tyw ę i po-

Z całego pogranicza polsko- litew sk iego  nad- . 
chodzą g ro zą  przejm ujące w iadom ości o  s trasz li­
w ych  skutkach tegorocznego nieurodzaju w  tej 
dzie ln icy  kraju. K lęska  g łodow a  obecjm uje riietyl- 
ko osady w iejsk ie, leaz rów n ież ludność miejską. 
Ludności żydow sk iej, dotkniętej przesilen iem  o 
Charakterze ogólnym  (zastó j w  handlu na skutek 
surow ej zim y, konkurencja ze spółdzieln iam i pol- 
sikiemi. c iężar podatkow y i in.) daje się pośre­
dn io w e  znaki katastrofa g łodow a Szczególn ie 
groźną jest sytuacja w  okręgach  braslaw skim  i 
E ow ośw ięcia  ń sk im.

Sytuacja ludności żydow sk ie j jest rozpaczliw a . 
Bezpośrednio dotknięci zosta li koloniści żyd ow ­
scy, szczególn ie w  w iększych  kolonj-ach żyd ow ­
skich —  Drusku i D ubinow ie W iększość ko lon i­
s tów  nie po-siada już ani chlebn ' ziem niaków  
dta swych rodzin, ani pokarmu dla bydła O za­
pasach na zas iew  m ow y niema. Pom oc, zb ie ra ­
na na miejscu, jest nikłą.

N iem niej

rozpaczliw em  jest położen ie m iejsk iej ludności 
żydow skiej.

Sytuacja gospodarcza ludności żydow sk ie ] w  tej 
dzie ln icy  była  uprzednio jeszcze mocno zachwiana 
B ogate a popierane przez sejm iki ok ręgow e  spó ł­
d zie ln ie  „R o ln ik " zagarn ia ją  coraz to  inne gałę- 
* ie  handlu. P row adzon ą  jest systematyczna akcja, ] 
Zm ierzająca p rzec iw ko  drobnemu kupiec*wu ży- i 
dowsldem o. N ie  d z iw  tedy, że tegoroczna klęska | 
g łod ow a  ostatecznie

zru jnow ała  kupiectwo żydow sk ie 

Znajduje się ono u skraju przepaści nędzy i n ie­
doli, jes t jednak całkiem  bezsilne, aby zapo­
b iec zb liża ją ce j się katastrofie.

B ard zie j jeszcze katastro fą ! nem jest położen ie 
rzem ieś ln ików  żydowskich. Całe 

rzem iosło  zam arto

Tragedia Żydów
„Ani jednego funta mąki 

na mace"
W ychodzące w Charkowie pismo „Stern" 

Ogłasza list robotników-korespondentów, doma 
gających się, by rząd nie wydał „ani jednego 
funta mąki na macę", w  przeciwnym bowiem 
fa z ie  „trzeba będzie dzielić mąkę na Paschę 
prawosławną".

M o s k w a ,  14 3 (Ż A T ) W  Mińsku odbył się 
ostatnio nowy proces kilku robotników budo­
wlanych, oskarżonych o wybryki antysemickie 
ł dręczenie robotników żydowskich. Główny 
oskarżony W ołyniec skazany został na 5 lat 
więzienia, oskarżony Klewko —  na rok więzie­
nia, zaś Bielski na 9 miesięcy więzienia.

Tragiczne skutk? zdziczenia 
antysemickiego

M o s k w a  (Ż A T ) „Leningradzkaja Prawda" 
opisuje pewien tragiczny wypadek, będący 
skutkiem zdziczenia antysemickiego. Już od 
paru lat rodzina żydowska Lichmanów znosi 
szykany i wybryki anysemickie ich sąsiadów 
—  Prigorodowych.

Prigoroclow jest coprawda członkiem partji . 
komunistycznej, lecz pod względem antysemi- I

stara ły  się opanow ać sytuację własneini silam i. 
Podstaw ą zarzu tów  i obaw  W arburga jest zbyt 
ih .be p izee iw dzia lan ie  p rzez banki rezerw ow e 
spekulacji g ie łdow ej i szalonym  zw yżkom  papie­
rń- procentowych. W yw o d y  W arburga są szero- 
kc kom entowane przez prasę am erykańską.

W N E W  Y O R K U  N A P R Ę Ż E N IE  N A  R Y N K U  
P IE N IĘ Ż N Y M .

Podw yższen ie  dyskonta dziennego n.a oneg-daj- 
szej g iełdzie  now ojorsk ie j dowodzi, iż ostrzeżenia 
Eedcral Rescrvc Board przed spekulacją nie osią- 

' gnę ly  skutku. Prezydent H ooycr kon ferow a ł w  lej 
kw estji z członkam i Federa l R eserve  Board oraz 
7, clyi ektoram i Pederal Resciwe Banku o f New  
Y o ik . Reserve Banki poczyniły duże restrykcje  
w  wydawaniu awansów  i poczęły ściągać energi-

Żydćw . Szczegóły tej nędzy są straszliw e. Brak 
chicha w  dosiowneni lego słow a znaczeniu. W y ­
padki. gdy jedynym  pokarmem rodzin dawniej do­
statnich rzem ieś ln ików  stanow ią

rozrob ione w w odzie  otręby,

nie należą do rzadkich. Oczyw iście, w ieści o  ta­
kich tragicznych wypadkach dociera ją  do w iad o ­
mości publicznej jedyn ie dzięk i przypadkowo.

N a ia z ie  nie zapow iada się żadna poprawa roz­
paczliw ej sytuacji, —  przeciwn ie, spodziew ać się 
należy racizej pogorszenia w  ciągu najbliższych 
5— 6 m iesięcy. N ie  cała ludność żydowska .jest 
w- stanie przetrw ać tę s traszliw ą  klęskę. Naraziie 
sytuacja staje się coraz bardziej rozpaczliw ą . 

W strząsa jące do g łęb i sceny od g ryw a ją  się na ka­
żdym kroku, szczególnie, gdy „bohateram i" tych 
scen są głodujące dzieci. Ze zb liża jącą się w iosną 
w zrasta  niebezpieczeństwo różnych chorób epide­
micznych, w  p ierw szym  rzędzie duru plam istego, 
rozpow szechn ia jącego się zw yk le  bardzo szybko 
w śród  dotkniętej głodem  ludności,

W  poszczególnych miasteczkach pow sta ły  ko­
m itety niesienia pom ocy głodującym  p n. „Lechem  
Ewęjo-nim" („Chleb Żebraczy ' ). R zecz jasna, kom i­
tety te nie są w  stanie nieść jakąkolw iek  pokaźną 
pomoc głodującym . Rząd w yznaczył pewną pomoc 
(ok. 10.000 zł m iesięcznie dla każdego ok ręgu ) 
d la dotkniętej nieurodzajem  ludności, lecz ludność 
żydow ska na pomoc tę liczyć  nie może, gdyż nie 
została ona bezpośrednio do-tkniiętą nieurodzajem, 
—  zresztą, jest jeszcze w ątp liw em , czy  z  pomocy 
rządow ej skorzysta ją nawet koloniści żydowscy.

W ed łu g  krążących pogłosek, rząd w yasygn ow a ł 
1 m iljon z ł na pomoc dla głodujących.

W ładze  w ileńsk ie  zarządziły  odżyw ian ie dzieci 
w  szkołach powszechnych. „Jo in l“  udzielił zapo­
m ogi na od żyw ian ie  żydow skich dzieci szkolnych, 
nieobjętych funduszami rządu.

w Rosji sowieckiej
tyzmu rodzina jego nie ustępowała najbardziej 
zagorzałym  czarnosecińcom. Lichtmanowie nie 
mieli spokoju, znosząc nieustannie kłótnie, bi­
jatyki i wszelakie napaści, wkońcu zaskarżyli 
Prigorudowycli do sądu, lecz sąd, stw ierdziw­
szy wszystkie okoliczności zawarte w oskarże­
niu, skazał Prigorodowa na ...5 rubli grzywny.

Skutki tego antysemickiego chuligaństwa by­
ły jednak tragiczne. Gdy pewnego razu Licht­
manów wyszła na miasto pozostawiając w m ie‘ 
szkaniu bez opieki 4-letnie dziecko, zbliżyło 
się ono nieostrożnie do pieca, na skutek czego 
ubranko dziecka się zapaliło. Prigorodowie po­
zostali głusi na rozpaczliwe wołanie płaczące­
go dziecka i gdy nieszczęśliwa matka wróciła 
do domu, zwłoki dziecka były już zwęglone.

„Leningradzkaja Prawda" z wielkiem oburzę 
niem pisze o skutkach zdziczenia barbarzyń­
skiego i domaga się energicznego zwalczania 
tych barbarzyńskich objawów.

i im n ig ifo e s a m — —

Pcmseszkan:e 2-3 pokojowe
z kom fortem , w  Śródmieściu, m ożliw ie  w  obręb ie 
plant lub dzie ln icy  Lubicz, poszukiwane za czyn­
szem z g ó ry  lub inną dla w łaśc ic ie la  korzystną 
kombinacją. Zgłoszen ia pod „M ieszkan ie z kom ­
fortem " do T ow . Reki. M iędzynar j  r. R udolf 
Mosse, K raków , Z yb lik iew icza  16. 558sse

Z a w ia d a m ia m
uprzejmie, iż powróciłem  z zagranicy i zaopatrzyłem  
swój magazyn w  najnowsze modele płaszczy i ko- 
siłumów. —  Cony bardzo niskie. * 558

A D O L F  BRACIBJOWSfcl A
lF<B Bsi» h i  Kraków, ulica Grodzka L.

jeszcze o koncepcji 7-go 
dominjum

L o n d y n  (Ż A T ) „Near East India Magazin**
zamieszcza artykuł wstępny, poświęcony idef 
przekształcenia Palestyny z kraju mandatowe 
go w siódme doniinjum brytyjskie. Autor arty­
kułu uważa, że koncepcja ta skazana jest na 
niepowodzenie, a to dla przyczyn następują** 
cych: po pierwsze Arabowie palestyńscy nigdy 
nie zrzekną się. hasła utworzenia federacji z  re 
sztą krajów zamieszkanych przez ludność arab 
ską, po wtóre zaś imigranci-śjoniści z krajów 

i nie-angielskich nie będą starać się o uzyskanie 
obywatelstwa angielskiego, póki nie będzie rę­
kojmi utworzenia w Palestynie większości ż y ­
dowskiej, czego —  zdaniem pisma —  trudno 
się spodziewać.

Z Komitetu dla pracującej 
Palestyny

Z imicjaiywy członka C. K. dla pracującej Palesty­
ny w  W arszaw ie, odbyło s.:ę ubiegłego tygodnia 
Zebranie z udziałem przedstawicieli Poale Sjowu 
(zjedin. z C. P. S.), Hechalucu, Hasizomru i Frajhajtiu, 
na którem postanowiono wznow ić czynności Korni 
tct.u dla pracującej Palestyny na terenie Krakowa, 
uświadamiając przyjaciół pracującej Palestyny o o- 
becnym stanic pracującej Palestyny i założyć w  Kra 
kow.ie Ligę dla pracującej Palestyny.

Liga ta w związku z mająca się odibyć w  roku 
bieżącym konferencja światową dla pracującej Pale 
sty.ny, miałaby zyskać przyjaciół dla tej idei, połą­
czyć się z. Istniejącym Komitetem w  W arszaw ie o- 
raz zbierać fundusze dla Kapaj (Palestioaarbeter- 
fond).

W  wyniku zebrania ukonstytuował się Komitet 
p rzygotow aw czy, który ma przygotow ać w y ż  wsipo 
mniia.ne zadania.

W  skład Komitetu wchodzą przedstawiciele po­
w yższych  ugrupowań: sekretariat poruczonio tow. 
J. Hel er ow i (Hechahie).

Komitet przystąpił już do akcji werbunkowe]. Se 
kretarjat urzęduje w  niedzielę i środę od godiz. 8 do 
9 30 w ieczór w  lokalu Hechałucu. (Zielona 17, I. p.).

Celem kon.tynuowiauia^Auż roapoczętej akcji w er- 
bunkoweej odbędzie się dziś w  sobotę o godz. 3.30 
popoł. w  lokaJm Poale Sjomu (Sebastiana 7, parter), 
P ierw sze Zebranie deklarantów z porządkiem dzien­
nym: 1) Zadanie L ig i dla pracującej Palestyny ref, 
S. Salomon, 2) KomgTes św iatow y dla pracującej Pa 
iestymy ref. Wosizczyna, 3) Dyskusja i wnioski.

Pos. Dr. Reich w komisji mnie j­
szościowej Unji Międzypar­

lamentarnej
Pos. Dr. Reich otrzymał od generalnego se­

kretarza unji międzyparlamentarnej p. Bois- 
siera zawiadomienie, że na wniosek p. Adels- 
waerta, b. prezesa Unji Międzyparlamentarnej, 
został desygnowany na cztonka komisji mniej­
szościowej Unji Międzyparlamentarnej. Dr. 
Reich wchodzi w miejsce dra Wilfana, zastęp­
cy mniejszości Słoweńców w parlamencie wło­
skim i drugiego prezesa kongresów mniejszo­
ściowych.

ŻYD ZI —  O BYW ATE LE  PO LS C Y  OBJĘCI BĘ 
D A UBEZPIECZENIEM OD BEZROBOCIA 

W  GDAŃSKU.
G d a ń s k  (Ż A T ) W  senacie gdańskim oma­

wiana jest obecnie ustawa o ubezpieczeniu od 
bezrobocia, które objąć ma nietylko obywateli 
gdańskich, lecz również obywateli innych kra­
jów  zatrudnionych w Gdańsku. Ubezpieczonym 
przysługiwać bedzie prawo otrzymywania za­
siłków na wypadek oezrobocia w ciągu 26 ty ­
godni.

Ustawa ta posiada doniosłe znaczenie dla 
Miejscowych Zydów-obywateli polskich, któ­
rzy będą mogli korzystać z  dobrodziejstw tej 
ustawy.

c/.i .e należności.

Groźna klęska głodu na Wileńszczyźnie
Katastrofalna sytuaci? iudnośiM żydowskiej

Już od jesieni bezrobocie traw i rzem ieśln ików
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Od Witosa de Stawka
lat parlamentu &oHskiego

KAUZIK W  SEJMIE.

Trzeba stworzyć rząd. Przyw ódcy sami na- 
razie nie wiedzą, czy będzie to „centropraw" 
czy też „centrolew". Jedno jest atoli pewnem, 
ż t  bez „centro", t. zn. bez W itosa rząd nie po­
wstanie.

Kandydat na premiera rozpoczyna swój spa­
cer od klubu do klubu. Przedkłada program i za 
raz wysuwa się niewinna sprawę portfeli. T rzy  
czy cztery większe kluby obraziły się, trzeba 
wiec ratować sytuację i stworzyć gabinet przy 
Pomocy małych klubów.

Odbywa się tedy konferencja z prezesem 
katolicko-ludowego stronnictwa. M ały to klub z  
posłami z okręgu tarnowskiego, gdzie biskup 
Wałęga zwalcza „P iasta" i . popiera Matakie- 
wicza. Sam Matakiewicz to poiządny człowiek, 
on nie chce koncesji, nie chce subsydjów dla 
swojego tygodnika, nie potrzeba mu poparcia 
dla utrzymania sekretariatu, on chce tylko zo ­
stać wiceministrem sprawiedliwości.^

Gotów jest popierać wszystkie rządy, wszyst­
kie „centro lew y" i „centropj-awy", byleby tylko 
zostać wiceministrem. Stronnictwo jego skła­
dało się z 6-ciu osób, ale on zaliczał do swego 
„posagu" 12 osób, albowiem na wypadek, gdyby 
jego klub wypowiedział się przeciwko rządowi, 
rząd traci —  powiadał Matakiewicz —  6-ciu 
zwolenników, a otrzymuje 6-ciu przeciwników—  
razem 12 głosów...

Mnóstwo rzeczy dokonał ten poseł, byleby 
tylko znalazł poklask u opinji Przyw iózł nawet 
Yazu pewnego podarunki dla prasy —  wspaniałą 
kiełbasę krakowską. A le nic nie pomogło, nie 
został wiceministrem.

W ięcej szczęścia posiadał poseł Okoń że swoi 
mi 4-ema posłami. Za 4 głosy 1—  poparcie dla 
chłopskiej gazety, kilka „darm owych" biletów 
kolejowych dla swych wyborców oraz załatwie­
nie trzech interwencyj w Ministerstwie spraw 
zagranicznych dla emigrantów.

Ale to były drobnostki T ego  nie można było

nazwać korupcją!^ Kiedy atoli przybywa do M i­
nisterstwa handlu „pan brat", a przytem rze­
czyw isty brat W incentego Witosa, poseł Ję­
drzej W itos i prosił o koncesję na w yw óz jaj, 
czy może- i powinien odmówić mu taki drugi 
„pan brat" W itosa, minister Skarbu Szydłow­
ski?

C zy  Kucharski, minister skarbu odmówi po­
parcia i pomocy swemu ideowemu towarzyszo­
wi z „Rozwoju" posłowi Dymowskiemu? Czy; 
można zbyć niczem interwencję restauratorów', 
na których czele kroczy osobiście b. poseł Ros- 
set?

Ministrowie wchodzą do sąli Sejmu —  od­
bywa się posiedzenie. Dyskusja jest gorąca, 
m ówcy grzmią z trybuny sejmowej. A le istnieją 
praktyczniejsi posłowie, nie biorący udziału w  
dyskusji. Taki poseł zbliża się powoli do ław 
ministrów, ściska dłoń ministra skarbu, trzyma­
jąc w drugiej dłoni jakiś papier. Minister wdzie­
wa okulary, czyta natychmiast treść podanego 
„dokumentu", wyjmuje wieczne pióro i już poseł 
posiada pomyślne rozstrzygnięcie prośby i już 
stworzono nową koncesję. Ale gabinet ministrów 
zyskał nowego stronnika. Cala względna więk­
szość może rządzić jeszcze kilka tygodni.

A le oto rządzi gabinet pozaparlamentarny, 
nie posiadający posłów w rządzie. W iększości 
już dawno niema. Rzącl trzyma sio przy sterze 
cudem. Pracuje zato „cudotwórca" rządu Grab­
skiego, dyrektor departamentu Dr KuuziJj/

Rząd zbliża się do upadku... Jest tak źle, żc 
już go fzej być nie może.. W szyscy  zapowia­
dają, ż e . gabinet Grabskiego zgłosi dymisję, —  
PPS . grozi gniewem ludu...

Dyrektor Kauzik bierze na bok przywódców 
PPS . Konferuje krótko, ma praktyczny projekt. 
Nie może patrzeć na ęjężką sytuację koopera­
tyw, gotów jest zlikwidować trudności „Ban­
ku Ludowego", gdzie PPS. zaangażowała się 
i poniosła klęskę. Ma przy sobie notes, jakby 
książeczkę czekową funduszu dyspozycyjnego

P R Z Y  ZW APNIENI. U naczyń krwńuioS:;;. cii w-.: ęu 
i serca, używając codziennie małą itśść iianwaiae! 
w ody  gorzkiej „Franciszka Józefa" oi-iąga się L:.\ o 
wypróżnienie. Wyhitirui profesorzy —  kierownicy, ku­
nie chorób wewnęlnznych nawet u ładzi z porażę, 
aiem poto-wy ciała osiągnęli za pomocą wc-dy „Fran­
ciszka Józefa" doskonały skutek w  faskcjacti tra­
wienia. —  Do nabycia w  aptekach i droguerjach.
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i —  dotrzymuje słowa.

Zagorzały w rog Grabskiego —  Korfanty jest 
niezadowolony, będzie głosował przeciwko Grab 
skiemu. Kauzik bierze na bok posła Kwiatkow­
skiego z  klnbu Chadeków. Partja ta cierpi w 
Lodzi na orak środków materialnych. Nie ma 
pieniędzy na reorganizację magazynów ślusar­
skich, a Kauzik nie może patrzeć na taką krzyw  
dę. I notes funkcjonuje.

Trudny kryzys przeżywa P ias t Towarzyst­
wa kredytowe pozostały bez grosza. Kilka słów 
zamienionych z posłem Dubielem z  Piasta i pra­
ca społeczna partji jest znowu wzmocniona. KaB 
zik ociera łzy, Kauzik znajduje drogę do opP 
nji publicznej i zyskuje dla Grabskiego nawet 
sympatję czerwonej prasy.

Oto pewne pismo miesiącami walczyło prze­
ciwko Grabskiemu. Krótka konferencja z  Kau- 
zikiem, a pismo przestaje walczyć z Grabskim 
i ze szwedzkim monopolem zapałczanym, zwal 
cza natomiast Sejm, który nie posiada wszak 
funduszów dyspozycyjnych...

Nie potrzeba preinjera —  nie potrzeba mini­
strów, Kauzik załatwia wszystko. On jeszcze 
nikomu nie odmówił, przeciwnie, on każdemu 
proponuje. Rozumiał, że stronnictwa i kluby 
znajdują się’ w trudnej sytuacji, dlatego w szy­
stkim dawał, oprócz —  klubu żydowskiego. Bo 
wszak sprawiedliwość wymagała, że trzeba u 
kogoś brać, by móc potem dawać wszystkim 
nieszczęśliwym klubom...

I dobre serce Kauzika ratowało Grabskiego 
całemi miesiącami i radowało serca dziesiątek': 
klubów i setek posłów.

Bernard Singer,

Chw ila z  H iss E u ro p ą  i Miss Austr£ą
(O d  naszego korespondenta wiedeńskiego)

W iedeń, 14 marca.

T a k iego  przyjęcia w e W iedniu  już daw no nie 
w idziano. Gały dw orzec przepełn iony olbrzym im  
Rumem, muzyku cygańska, dziw aczne stroje „hu­
za ró w ", a nadewszystkiem  niezliczona ilość d z iew ­
cząt, k tóre m oże za ostatni g rosz zakupiły kw iaty , 
by je  rzucić u stóp europejsk iej królew ny.

K ró lew n y  piękna: M iss Europy.
P oc iąg  nadchodzi z nadzwyczajną punktualno­

ścią Zew sząd  ok rzyk i r o z ć n  tuzjazrnowego tłumu. 
■Nadewszystko W ęg rzy  dają w  okrzykach  upust 
swemu tem peram entow i. Zew sząd  na tę rozko­
szną, m łodą blondynę sk ierow u ją się setki apa­
ra tów  film ow ych  i  fotograficznych . M aneger przed 
staw ia dzienn ikarzy. W śród  ok rzyków  za ledw ie 
sły?zy  się w łasne słowa.

—  Czy m ogę panią dziś odw iedzić?  —  pytam, 
trzym ając małą, p ielęgnowaną rączkę Miss Eu- 
ropy.

—  Owszem. O ezóste j godzin ie w  Grand hotelu. 
Wtedy będę z  m oją mamusią sama.

A le  tłum nie daje m i d ługo rozm aw iać z  Miss 
Europą. W  m ig ją  w prost poryw ają . T u  przed­
staw iciele poselstwa W ęgiersk iego, tam „hu zarzy", 
u znowu dziewczęta w  w ęg iersk ich  strojach na­

rodowych. A  przed dw orcem  pow óz eskortow any 
Przez kilku w ęg iersk ich  „harcerzy".
,Ist“y pochód trium falny. Ku niem ałej może 

W ściekłości tutejszych antysem itów, dotąd nie- 
^ogących  przeboleć, że w łaśnie Żydów ka uznaną 
f"s ta ła  najpiękniejszą z  w szystk ich  pięknych ko- 
“ et Europy.

Naturalnie, i e  o  oznaczonej godzin ie z jaw iłem  
te l W Sal°r>ie u panny Simon. Spodziewałem  się 

że nie do codziennych przyjem ności będzie na- 
ta chw ila. Gdyż praw dę m ów iąc byłem

m ile " rozczarow any, w idząc i  m ów iąc na d w o r ­
cu z panną Simon. W id ząc  bow iem  je j fo togra fję , 
absolutnie sądziłem, że p ierw szeństw o należało 
sw  m oże innej z  kandydatek. K ied y  a to li u jrza ­
łem  Miss Europę, zrozum iałem , że zn aw cy parys­
cy m ieli rację. Jej w szys tk ie  fo to g ra fje  nie oddają 
w  setnej części tego uroku, tego  w dzięku  i  piękna 
tej tw arzy. Jest rzeczyw iśc ie  absolutnie piękna.

W reszc ie  znajduję się u n ie j w  salonie. Co zia 
m iła n ie s p o d z ia n k a !  Spotykam tu drugą żydow ską 
piękność, L is i  G oldarbeiter, „M iss Austria".

 pan ua to  m ówi? —  przedstaw ia mi pan­
na Simon piękną L is i  —  na dworcu , na m oje p ow i­
tan ie ta n iegrzeczna dziew czyna n ie p rzysz ła ! 
D opraw dy, całe pow itan ie W iedn ia  b y ło  dla mnie 
z  tego  powodu trochę smutne. N o  a le teraz cieszę 
się nią, że do  mnie p rzec ież przyszła.

W  salon ie prócz dwóch „uznanych" europejskich 
piękności, znajdują się... ob ie  ich mamusie. L is i  
G oldarbeiter w  niebieskim  kostjum ie i w  niebie­
skim kapeluszu bajecznie w ygląda . T roch ę jednak 
blada, poważna Czyżby zazdrościła  sw ej niebez­
piecznej konkurentce je j ląu rów ? K tó ż  w iedzieć  
może, co się w  sercu te j pięknej osoby  dzieje?

Panna Simon, w  swym czarnym  jedwabnym  ko- 
stjurnie, sięgającym  aż po szyję, w yg ląda  jak smu­
k ły  podlotek.

—  Byłam  dziś w  mym pensjonacie. Musi pan bo­
w iem  w iedzieć, że tu studjowałam . C o tam krzyku  
było  i ile  c a łu s ó w  musiałam rozdać mym nauczy­
cielkom  i znajomym koleżankom ! A le  praw dę m ó­
w iąc pragnę obecnie wypoczynku, po tych w szyst­
kich trudach, gdyż my śl Pari> że jest ła tw ą 
rzecze być Miss Europą.

  y ę je pani, że niektóre dzienniki, nie m ogą się
z ‘ tą m yślą pogodzić, że pani jest żydów ką?  —  
pytam.

—  O, w iem  c  tern dobrze. A le  m oże być  pan św ię­
cie przekonamy, że jestem  dobrą Żydów ką. N iep ra ­
wda, mamusiu?

—  O tak —  potw ierd za  pani Simon.
—  M oja  córka, od zyw a  się pani Gołdarheitor, 

rów n ież n igdy nie zaprzeczała , że  jes t Żydów ką. 
Przeciw n ie... A  to  n ie m ało znaczy w  A u str ji, ja ­
ko najpiękniejsza p rzedstaw icie lka, w y jechać da 
Paryża...

—  Byłam  —  pow iada M iss Europa —  ju ż  kitka 
r t z y  „prem jowam ą p ięknością", a le  tym  razem. w- 
cieszyłam  się dopraw dy  bardzo. I  jestem  też  o g r o ­
mnie szczęśliw ą, pow iada, potrząsając sw em i jed- 
w ib n em i blond- w łosam i. A le  jeszcze czegoś bym  
pragnęła  do  szczęścia, dodaje po chw ili, spoglą­
dając sw em i n ieb ieskiem i oczym a w  stronę m atki: 
Chciałabym , w łaśn ie teraz, gdy  jeszcze jestem  ła ­
dną, spotkać m ężczyznę, k tóryby  m i b y ł tow a­
rzyszem  p rzez całe życie. M usiałby mnie hwnttoo 
kochać, musi być przysto jny, pow ażny a  również... 
bardzo bogaty.

—  M ój Boże, m yślałem, m ając dw adzieścia  za­
ledw ie  w iosen, będąc tak rozkoszn ie pńękną, śb! 
się o  kró lew iczach  Z bajki...

Zw racam  się w  stronę M iss Austria.. Piękna! 
W iedenka opow iada, że ty lk o  d zięk i nałegam om  
ze stromy sw ego  kuzyna w ys ła ła  austrjaokiem tf *  
kom itetow i sw ą  fo to g ra f ję  i  stanęła do konkursu: i 
B i łam  się —  pow iada, —  że m oja fo to g ra f ja, k tó ­
rej jedyny egzem plarz posiadam, m oże s ię zagu ­
bić. A le  w reszc ie  ją  w ysła łam . W ezw a n o  m a łe .
i zw yciężyłam  w  Austrji. W szys tk o  jednak jest 
chwilą. Obecnie znowu pracuję w  sklepie m ego 
ojca, a jedynem  urozm aiceniem  jes t m ój udzia ł w e  
film ie, k tóry  obecnie jest kręcony i  k tó ry  ma być 
apoteozą L  chara.

W izy ta  m oja się kończy.
Uściskam dłonie dwóch najpiękniejszych Żydó­

wek, i na jpiękniejszych d ziew czą t Europy. D w ie  
zaś szczęśEw e m atki siedzą obok siebie i  szeptają 
ze  sobą. Zapew ne m ów ią  o  p rzyszłych  mężach 
swych dzieci. Żydow sk ie  matki europejskich p ię­
kności.., . Dr. Jóoet JTinkelsteia.

-O -
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.W acmym megu wnor oczyszczono koryto rzeki przy poaiocy łamaczy 
lodu jtiir rT f c .w t*  kwfcanka] odw ilży. —  Ita trac ja  nasza przedstawia 

.  m . a t  todtu przy pracy,

Jeden z największych łamaczy Lodu na świecie, rosyjski S.OOOjŁonowy 
okręt sJcirnak", •wynajęty został przez rząd niemiecki dla oczyszczen i! 

kanału międizy M orzem  Pólniocnem a Bałtykiem.

B. MINISTER SKARBU, GABRJEL CZECHOWICZ, 
i u  b y ć  osikami ony p rzez  S e jm  pnzc<j T rybunatem  

Stanu.

PRZECIW  DYKTATURZE V 7 HISZPANJI
W idownia krwawych demonstracyij był drtia 12 b. m. i w  następne dni plac przed gmachem muiis.erstwa 
sipraw wewnęiwiznyah w  Madrycie, guzie- 4.000 studentów demomsitmowało przeciw  dyktatorowi Prim o de

Rimeirze i  przeciw  ministrowi spraw wewinętriUnych.

IA W O D Y  'M IĘD Z Y M IA STO W E B E R U N - M E D JO l a N , ro zegran e  dnia 10 b. ni. w  B e r it o f .  zakoń czyły  
•tę  w ygran a  drużyny w łosk iej w stosunku 4:2. P o  w yże] p rzed staw iam y  m em ent pod b ram ka W łochów

N O W Y  REKORD ŚW IA T O W Y  W  RZUCIŁ DYS­
KIEM osiągnął amerykański zawodnik oihnpiijaikii, 
Erie Kremz (przedstawiony na naszej ilustracji), 
roucaijąc w  Paio Ałto (KalUo-iuJf.) dyak na 49‘90 me­
trów 2 oiiąc o przesiito metr dotychcza.ow/ rekord 

HoffnieJwtwa (Niemcy).
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HUMOR ZAGRANICZNY.

Jaś (podczas krótkiej przerw y w  kłótni małżeń­
skiej): Ac.h —  małżeństwo to przecież straszna
rzecz, —  nieprawdaż? (London Upmion).

STRASZNA KATASTRO FA ŻYW IO ŁO W A .

W Y S P A  M a DEIRA była widownia strasznej katastrofy wsikniiteik obsunięcia się na północy wyspy, u 

Ujścia rzeki Sao Y iciite- (przedstawionego na iLu.straoji) mas ziemi i skal które zasypały kilkadziesiąt 

domów. Liczba zabitych i rannych wynosi popad- 100 osób.

UCZESTNIK W Y P R A W Y  „1Ta LJI“  NA ŚLU BNYM  KOBIERCU.

Onegdaj odbyt się w  Lozannie ślub Zappu ejjo, jednego z uczestników nieszczęsnej w ypraw y gen. NobL 

do h&gnna północnego. JaK w iadomo, przeciw Zappi‘emu podnc-zouy byt zarzut spowodowania 

^oderoi Malgrema i ludozeustwa. Trzeci z tej grupy rozbitków, mariauo, któremu po ocaleniu musiano 

*mpuitować no.gę wiziąl udział w ślubie 7appi‘ego jaico świadek. Ilustracje nas-ze przedstawiają: Młodą 

Dar*, wychodząca Z kościoła prawo) i Mariana, idącego o kaniach w  onszaku ślubnym (na lew o).

—  Do widzenia, mój drogi. O ile wygram  w' aził- 
sieijszyniturnieju w  golfa, będziesz mógł w yjść w  
przyszłą niedzielę. (L ife).

PO W S TA N IE  W  MEKSYKU.

^ VuRACRUZ z foriem San Juan Ulu a, Jedno z ognisk meksykańskiego ruchu powstańczego, 

który —  Jak wiadomo —  został niemal całkowicie stłumiany.

—  W szak zapew&ał mnie paui. £e w  ka^olust* 
lym  można śmiało w y jść  na desaczrl

—  Owszem, mój parnio, ale nie powiiedzuałetn w ca­
le, że nie zostaną plamy! (L e  Joumnai a n .  i/,

—  Ach, do djabla. —  przecież nie skończyłem jw. 
u e ze  rozm owy telelomtezmejl (rtumoriet).
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EL GEN JA M A R K O W A  (Parys).

Z dziejów kawiarni
Paryż, w  marcu

Każdy szanujący się artysta, który był w Pa­
ryżu, —  nietylko zna „Rotondę" na Montpar- 
nassie, ale w niej pizesiadywał w  pewnej epoce 
życia, —  młodzieńczej. Każdy szoter paryski 
zna jej adres. Okazały i huczny lokal kawiarni 
tej bogatą ma przeszłość i barwną. Przed wojną 
(oczyw iście wojną z roku 1914, wojną ostat­
nią... amen) była to mała skromna knajpka, ta­
ka poprostu „zinc". Schodziła się tam cygane­
ria, której pewna część ao dziś jeszcze nie w y ­
szła z swej romantycznej roli. Kawiarenka 
przeistaczając się stu pniowo w  kawiarnię, za 
w ojow yw ał* pobliskie sklepy, wcielając je  w  
swoje terytorium i szeroko rozsiadła się na 
bulwarze. Mała „dziura" r rzeobraziła się w  
pierwszorzędny lokal z wystawą obrazów (kiep 
skich) na. parterze 1 uancingfem (jak się pa­
trzy ) na pierwszem piętrze.

Z nieżyjących już artystów należeli do „pacz­
k i": Eugenjusz Zak, rodem z Częstochowy i 
Amedeo Modigllani, iodem z F lorencji.,

Nieodżałowany Eugenjusz Zak, ongi zwany 
Żaczkiem, że względu na uiskość i szczupłość 
postaci, elegant pierwśżej wody, —  przychodził 
zawsze w  cylindrze, monoklu i białych getrach, 
—  rej wodząc w  polskiem kole.

Kontrastem jego elegancji był W łoch Modi- 
zlruu (tragicznie zmarły w  1919 roku). Modi- 
gjfemi... Któż z dawnych bywalców „Rotohdy" 
nie znał tej charakterystycznej głowy o piofilu 
patrycjusza rzymsKiego?

Pochodzący z bogatej1, buriuazyjnej rodziny, 
Modigli&ni oderwał się, od niej i samowolnie 
skazał się na tułaczkę i'b iedę przez całe życie, 
które przeszło, jak meteor. Modigliam przy­
mierał głodem, gdy dziś mały obrazek jego z a 
czy na się od 3.000 dolarów. (Handlarze obra­
zów jeżdżą corocznie na kuracje odtłuszcza­
jące). Głód oszukiwał Modigliani absyntem, fun­
dowanym przez bogatych tnrystów, którzy oglą 
dają artystów Montparnasse*u, jak się zwykło 
oglądać ogród zoologiczny.

W  słotny, smutny dzień zmarł Modigliani w 
szpitalu paryskim, a w godzinę potem, żona 
Jego, będąca w dziew iątyni miesiącu ciąży, rzu­
ciła się, w rozpaczy, z okna. Cale życie prze­
śladowała Modighaniego myśl, że nie jest przez 
Żonę kochany. Była to piękna, rudowłosa Fran­
cuska, której portrety zdobią dziś pierwszorzę 
rdne paryskie galerie sztuki. Najbliżej z całej 
kompanji znał Modiglianiego —  Zborowski, na- 
ówczas poeta-liryk i głodomór, dziś znany me­
cenas sztuki, posiadacz bogatej kolekcji obra­
zów. Kolekcjonować zaczął przez zbieg okoli­
czności, od przyjaciela swego począwszy, M o­
diglianiego. W  bliskich stosunkach z Modiglia- 
nim pozostawał też Utrillo. Maurice Utrillo, to 
syn Hiszpana i znanej dziś malarki Suzanne 
VaIadon, a swego czasu modelki Renoire‘a i De- 
gas‘a. Utrillo zawsze wątły i chorowity, w y  
chowany samopas, jest jako człowiek, ruiną. Po 
nieważ jednak Jego obrazy idą codzień w górę, 
więc czuła matka dostarcza artyście alkoholu 
do jegu samotnej pracowni na Montmartrze, 
gdzie talent Utrilla tw orzy z lichych Koloro­
wanych pocztówek najsubtelniejsze pejzaże, 
pełne stylu (natura nie służy mu jako model).

Na gruncie Montparnasse‘u, w  „Rotondzie" 
zbierał swe pierwsze wrażenia „europejskie" 
młody Japończyk Foujita, śledzący wszystko 
czuinie swemi bystremi oczym a poprzez duże 
okulary. Dziś. gdy Foujita nosi w  butonierce 
czerwoną wstążeczkę legji honorowej, zmienił 
swe, znane na Montpamassie, ekstrawagancyj- 
ne stroje na skiomniejsze, zmienił pracownię na 
własną willę, a nawet żonę... na inną.

Popularnym był i pozostał nim, Pascio, Żvd 
rumuński, amerykański poddany i francu sk i ma 
larz —  dla kompletu w jednej osobie.

Politykę w „Rotondzie" robiła grupa „p o d m i­
nowanych", którzy grupowali sle kolo Lenina 
o kałmuckich oczach, Kolo  Trockiego, tak podo- 
hnego do Mefistofelesa.

Kofo studentów polskich, które nie gardziło

„Rotondą", wychowało sobie pupilów, jak Po­
znański, obecny konsul polski w Paryżu, jak 
Neuman Władysław, radca ambasady w Pa ry­
żu i pisarz Ostoja. Z obecnej prasy znani byli 
na Montparnassie: Potocki (Sztuki Piękne i
„Kurjer Poranny") i Korab („M atin").

W szystko z kawki w „Rotondzie" przecho­
dziło do uroczej Sylw ji na obiady na kredyt...

Adjutant Marszałka Piłsudskiego, pułkownik 
Wieniawa-Długoszewski bywał niegdyś czę­
stym gościem w „Rotondzie". Lubiany przez 
artystów za cięty swój dowcip —  przychodził 
z  brawurą w  towarzystwie A iszy, pięknej mu­
rzynki, która dziś, po 15-tu latach, tak samo 
przychodzi do „Rotondy" (tylko w innem to­
warzystwie) i taK samo „czarno" 1 tak samo 
„m łodo" wygląda.

Pan Wieniawa-Długoszewski stroił się, jak 
w  kwiat przypięty do butonierki, w egzotycz­
ny urok A iszy. Znaną była szopka, urządzona 
przez Wieniaw^-Długoszewskiego. Jeaną z 
jej postai był Nadelman, który ze względu na 
grecki kierunek swych rzeźb, został złośliwie 
Fidjasz-sonem,' albc Prakstytel-manem przezwa 
ny. Teraz Nadelman dworuje sobie z całego 
świata, Ożenił się z amerykańską miljonerką 
i skazany jest na błogie marzenia w cieniu dra­
paczy nieba...

Jacąues Maritain, głowa filozofji francuskiej, 
znany badacz scnolastyki, z którym liczy się 
Europa intelektualna, —  naówczas anarchista, 
przesiadywał godzinami nad partją szachów w 
„Rotondzie" zmiast... podrzucać bomby... Z tych 
którzy doszli do berła w sztuce, a którzy by­
wali gośćmi „Rotondy", pamiętać należy o P i­
casso. Cena obrazu Pisacco uśmiecha się okra- 
głemi zerami swej sumy 100.000 franków, ale

MoSKwa, w  marcu.

W ydaw n ictw a  o  charakterze encyklopedycznym  
c ieszy ły  się w  R os ji przedw ojennej w ie lk ą  popu­
larnością. W ie lka  Encyklopedja Brotkhausa E fro- 
na, wydana z  diużym nakładem pracy i  pieniędizy, u 
znania też przez k rytykę za odpow iadającą w  zu­
pełności swojemu zadaniu, rozeszli a się w  diziie- 
siątkaich tys ięcy egzem plarzy. Zdaw ałoby się w o ­
bec tego, że w ysta rczy łob y  —  celem  sprostania 
zadaniom , wsk aizanym przez oza/s i zm iany, jiakie 
on sprovi adzil w  najrozm aitszych dziedzinach ży­
cia i m yśli, wydn n itować nowe je j, odpow iedn io  u- 
zupełnione, wydanie. Rząd sow ieck i wszak ze u- 
auiał za. potrzebne opracow an ie  innej zupełnie en- 
cykłopedji, i  to w  dwócl: edycjach, W ie lk ie j i  M a­
łe j, w  k tóre j w sze lk ie  tem aty ekonomiczne, poli • 
tyczne, historyczne, społeczne i... filo zo ficzn e  o- 
św ittlon e  zostaną z  M uhksowskiego punktu w i­
dzenia. Już w e  w stęp ie stw ierdza redakcja o r y ­
ginalne sw o je  ujęciu zadań i  charakteru encyklo­
pedii, zaznaczając, że „dziedzina nauk, socjalnych 
zw łaszcza , opracow ana została w  niej na podsta­
w ie  log icznego  zastosow ania dja lektycznej m eto­
dy  M arksa i  Len ina", a jednym  z  ce lów  w yda­
w n ictw a jest, jak  zupełnie o tw arc ie  się przyznaje, 
„W zm ocn ien ie  rew olucyjne m atcjałastyozm ego po­
glądu na d rie je ".

Oczyw iście, partyjne opracow an ie  encykiopodji 
pozostaje w  sprzeczności ż  ‘stotnem  zadaniem  ka­
żdej encyklopedii, która przedstaw iać w inna ma- 
terja ł fak tyczny i dawać wyjaśnien ia m ożliw ie  o- 
o jek lyw ne, bez żadnych zabarw ień  partyjnych, 
W ypaczających z  natury rzeczy sens w ydaw nictw a 
i m ijających się najzupełniej z  je go  celem  A le  z 
tein nie lic zy  sdę rząd bolszew ick i, k tó ry  w id z i w  
te j encyklopediji jeszcze jedno narzęć sic skutecz­
nej propagandy. Składać się ma nowa encyklope-

Program stacyj radiofonicznych
Sobota, 16 marca.

K ra k ó w  (314,1) 11,56 Sygnał czasu, hejnał, ko­
munikat lotniczo- m eteo -o log irzny , koncert p łyt 
g raa io fon ow y ih , 13 i 14,50 Kom unikaty, 17 „W p ły w  
sportu i  pracy na organ izm  człow ieka  w ygł. Dr. 
E. M aydell, prof. U. J. 17,25 „O  letniskach na Spi­
szu i  O raw ie " w yg ł. ks F. Machay. 17.55 Transm. 
z W arszaw y, program  dla dzieci. 18,50 R ozm aito­
ści, komunikaty, 19,10 „P rzeg lą d  polityk i zagra ni-

dawniej, jak on sani lubi wspominać, przymie­
rało się nieraz głodem. Pewnego dnia było mnę 
przebudzenie: zjawił się w pracowni pewieh
Amerykanin (Amerykanie zjawiają się zawsze 
u artystów, jak dobre wróżki, tylko z mniej­
szym wdziękiem...) i kupi! płótno za... 30U fraa- 
ków. Wiadomo, że Amerykanie nie są złymi 
bisnesamanami.

Krakowianin Mojżesz Kisling, otyły obywatel 
Parnassu —  wówczas liryczno-ckliwy młodzie­
niec, chudy i blady, znany byl z swych roma& 
tycznych pojedynków.

Z tegoż Krakowa Pankiewicz, dziś na Kate­
drze Akademji, Kramsztyk, Zawadowski i Got-, 
lieb Leopold. Hayden, Marek Szwarc i kubista. 
Lipschiitz. Szaman Monszajn z Lubliina. obets 
nie Simon Mondzain, wsżclkiemi silami Siara śi** 
zapomnieć o Lublinie, —  bliźni jugo jednak ma-, 
ją lepszą pamięć;.. Z L itw y —  Suttin i Kremieó;: 
znane głodomory, dziś sławni artysci.

„Rotonda" patrzyła na tych wszystkich ludzi, 
gdy przyjechali do Paryża, na zapasy ich ze 
światem artystycznym i na nadzieje tej walkL 
Przygarniała ich, gdy w pracowni palce dręt 
w iały z zimna i głód grał piszczącym smycz-’ 
kiem. „Rotonda" daleko na chodnik rozrzuciła 
swe kolorowe stoliki, a artyści, którzy ją znali 
jako mała kawiarenkę, —  wsławili się na sze­
rokim świecie. Dziś artystom sprzykszyła się 
„Rotonda", ta nowa, hucząca jazzbanaem f 
shimmy, goszcząca ludzi z całego świata i —  
wszystKich stanów (siaduje tam, po dziś dzień, 
co wieczór, przy tym samym stoliku, milczący 
tajemniczo, w turbanie na głowie, Hindus, po 
no aż... z W ilna!).

Jednak w „Rotondzie współczesnej nie pozo­
stało ani śladu z przedwojennej kawiarenki, któ 
ra przygarniała L rać emigracyjną Wałęsają się. 
po niej .turyści, którzy sprawdzają tożsamość 
kuli ziemskiej

dja w ed le  zapow iedzi z  p ięćdziesięciu do pięćdzie­
sięciu pięciu łom ów , z  k tórych każdy obejm ie 
przeciętn ie od 800 do 900 stronic. Dotychczas w y ­
dano już dwanaście tom ów, doprowadzających 
dzie ło  do trzeciej lite ry  alfabetu.

Subskrypcja dała w yn ik  nad,spodziewany —
70,000 abonentów. Tak  w ie lk ie  zapotrzebow anie 
i tak n iezw yk ła  popularność encyklopedji W R o ­
s ji sow ieck iej w ytłum aczyć się da ją  tem, że  w  
wyniku rew olu cji w yp łyn ęły  na w id ow n ie  w  każ­
dej nieomal dziedzin ie życxa politycznego j  ek o ­
nom icznego całe zastępy n< w yeh  s ił ad- 
i’ Ilustracyjnych, posiadła jacy  ch bardzo słabe przy- 
m lo.wam e techniczne i zmuszonych nabywać po­
trzebne,1 "częs to ’ niezbędne w iadom ości w  znacznie 
pirzyspie szumem tem pie sposobem m ożliw ie  u- 
proszczonym , w  gotow ej postaci. Dc spopu lary­
zow ania encykloped ji przyczyniła się też o lb rzym i 
brak w  R os ji podręczn ików  specjalnych i odpc 
w ied iiic li m onografij, co zw iaszcza na p ro w in c ji, ' 
nic posiadającej b ib ljotek  publicznych z  odpowifc- 
dniem i dziełam i, wyd.awa.nemi zagranicą, mocno 
d ł je  się w e  znaki.

R ów n o leg le  z  W ie lk ą  Encyklopedją wydana zo ­
staje M ała, obejm ująca pięć tom ów  Cele je j i  za ­
dań i ł  są o czyw iśc ie  te same co p ierw szej, małe- 
rjiał jedyn ie  przedstaw iony jest w bardziej skon­
densowanej form ie. Redaktorem  naczelnym  ob i 
w yd aw n ic tw  jest znany matematyk,. O. .T, Schmidi* 
Całe przedsięw zięcie, pochi-ariafące o lb rzym ie  su­
my, finansowane jest p rzez specjalny Zw iązek, W 
k tórego  skład wchodzą- Bank Państw a, Akadem ia 
Komunistyczna, o ra z  cały szereg  dom ów  w y c L a W  

trczych  Jak dotychczas sprzedaż w  zupełności po­
k ry ła  wydatki zw iązane z  wydaniem  encyklope­
dji. ' R . F

cznej uh. tygodn ia" w y g i Dr. J. Reguła, wiceseikr- 
U  J. 19,56 Sygnał czasu 20 Transm isja operetk i 
z  Bydgoszczy v ia  Poznań, 22,30 Muzyka taneczna 
z hotelu „B r is to l"  w  ‘W arszaw ie.

K atow ice (416,1) 20 Akauerpja_ ku uczczeniu i ' 
mienin m arsz Piłsudskiego.

Poznań (336,3) 20 „N oc  w  W en ec ji" operetka 
Straussa (Transm . z Teatru  m iejsk iego w  Byd­
goszczy )

B ir o  ■'432,3) 19,20 „A d ieu  M inii" operetka Benatr- 
k y e g c

O------
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Witajcie „Azazelowcyu5
Nictasche w y r a a l  się gdziesj że każdy człow iek  

pióra, jest —  człow iek iem  maski, jeś li ten ało- 
ifzm  jest prawdą, zdejmuję nhiiejszem maskę i o- 
świadczam w ręcz  głośno, stanowczo j w yraźnie, 
że  sae La/rdzo cieszę z przyjazdu pani CR L ililh . 
ATiem, że człow iek  poważny i szanujący się po- 
w w e n  lk z y ć  się ze słowam i, które zaw ie i ają w 
s o b i;  wyznanie, ale nie m ogę sobie poradzić, bo 
ta irazo a bardzo się cieszę, że przyjeżdża do nas 
na k ró tk o  to w pół djablę a w pół kobieta, a w 
sumie: przem iłe  stw orzen ie N ie  można eoprawdn 
x .matematyczną dokładnością oznaczyć prHjen- 
towego stosunku djablęcia do kobieiy — być mo­
że, ze pani Ola jest w ięcej djabłem niż kobietą —  
ale to w iem  z  w sze lką  pewnością, że jest czaru­
jącą artystką, n iezrów naną pieśniarką, że posiada 
bujny temperament. Jedno je j ty lko zarzucam, a 
m ianow icie, że zbył mocno jeszcze w ciąż korbą 
pana Godika, a le kto zna tego najm ilszego pod 
słońcem łobuza* fascynu jącego contcrenciera i do­
skonałego artystę w  jednej osobie, nte może się 
w ca le  termu dziw ić.

A  jak o  „D er  Dr.Me im Bandę" z jaw ia  się p. 
Józef Strugacz, ten jedyny w  Polsce odtw órca 
p rym ityw n ej i  szczero  żydow sk ie j piosenki ludo­
w ej. "W Strugacru znalazła żydow ska piosenka lu­
dow a  p ra w d ziw ego  sw ego  opiekuna, z  n iezw ykłą 
W prosi m iłością w n ika jącego w  każdy je j odcień, 
z  fanatycznym przyw iązan iem  przytu la jącego do 
siebie każdą je j odmianę. S tiugacz nie jest typo­
w o  przeciętnym  artystą, lecz chodzącą studnią ż y ­
dow sk ie j m elodji, żydow sk iego  humoru, żyd ow ­
skiej piosenki.

Zc starej gw a rd jł . A za że low eów ‘‘ p rzybyw a do 
nas jeszcze p. Potasiński o ra z  cała grupa niezna­
nych nam m łodych jeszcze ak torów  i  aktorek, któ­
rym , chociaż ich jeszcze nie znam, wołam  z  całej 
duszy: szczęść B oże!
■ P rzyb yw a ła  w ięc  do nas wesoła rozśpiewana 
brać, p rzybyw a na krótko, niestety na kilka tylko 
w ystępów . Spodziewam  się, że ze mną ucieszy się 
i ca ły  żydow sk i K raków , ten K raków , w  którym 
długie m rozy nie zam roziły  jeszcze w eso łego  śmie 
chu, nie zab iły  tęsknoty za beztroską, wesołością, 
pozw ala jącą nam oderw ać się od szarej, smutnej 
rzeczyw istości. T y lk o  kilka wesołych w ieczorów , 
ale bądźmy w  tych ciężkich czasach w dzięczn i i za 
to... Moassi.

D Z IS  P IE R W S Z Y  W Y S T Ę P  VA Z A Z E L U “

Dziiś w  sobotę 8‘30 w :ecz. prem jera w eso łe j re- 
Vvji pt. „H u la j Ka.pcan!" złożonej z  16 p ierw szo 
rzędnych sz la g ie ró w  —  granych po ra z p ierw szy  
W K rakow ie . N a cze le  zespołu znakom ici artyści 
Pp.: O la L ilith , W . Godik, J. Strugacz, H. Hart, 
M. Potasiński, Siburcewa, L ipska, I. Zucanower, 
Ben D ow  i inni. Zapow iada: W . Godik —  reży ­
ser J. Strugacz. B ilety  od 1— 5.50 zł wcześniej do 
nabycia w  firm ie  Fischhab, Grodzka 46, a od 
£odz. 6 w iecz. p rzy  kasie teatru.

O p t»a  mediolańska „$cala“  przy­
bywa do W iednia na dwa wysiany

Prasa wiedeńska donosi, że w krótce przybędzie 
do W ir dnia medjolańska („Scala" na dw a występy. 
M iędzy W iedniem  a Berlinem  miała m iejsce p raw ­
dziwa w alka o  p ierw szeństw o w  urządzeniu tych
gościnnych wytępów . Z w yc ięs tw o  odniósł W iedeń; 
„Scź la" przy!) wa naprzód (jf W iednia, a skuniąd 
udaje się do Berlina. Na p ierw szy  w ystęp  propo­
nowana jest „Lucja  z La-irn&rrnooru". a na drugi 
..ltigo ie lio  * albo „Trubadur''. W  roli Lucji w ystą­
pi najlepsza koloraturow a śpiewaczka W ioch si- 
g i.orii.a del Mendo.

„Sta. la “ vt ypiora sie w  podróż z całym swoim  
o lfrzym im  aparatem, a w ięc w yjeżdża  ok o ło  400 
ludzi, przyczcm  „Scala” zabiera ze sobą własne 
dekoracje, w łasną orki as trę i najlepszych solistów . 
Rozumie się samo przez się. że ceny b ile tów  nic 
b ę lą  tak ła tw o  dostępne dla zw yk łych  śm ierteln i­
k ów  Już teraz m ów ią w e  W iedniu, że b ilety  będ? 
nawet d ro itz e  od cen, które płacono na w ystępy  
Szaljapiną.

fSc&sanefer Moissi p r^ b y t  do £m- 
repy, a(e ssee może odwiedzić jjro* 

bu swej matki
Aleksander M oissi m iał jeszcze w  poniedziałek 

przybyć do Europy, by odw iedzić  św ieży  g rób  
sw ej matki, ale niestety okręt, k tóry  go  p rzyw ió z ł 
z Nr v ego Jorku do Bremcrhafcn m iał dwudnio­
we opóźnienie. M oissi jeszcze w  Am eryce  podpisał 
umowę na gościnne w ystępy w  południowej \me 
rycc. D latego po swym  przyjeździe  do Europy mu- 
s. i ą lyehm iasł tam wyjechać zabierając ze  sobą 
sv o ją  żor.e, znaną artystkę Joannę Te.rvin. K ara  
konwencjonalna z.a nicdolrłyJBPnie um owy jest 
tak wysoka, że nawet M oissi nie może sobie po 
z.yo lir  na złam anie kontraktu, by  uczyrtić zadość 
potrzebie serca i odw iedzić  grób  matki, k tórą 
%rd>zo kochał. T ak i to  już jest los artysty...

—  Z  T E A T R U  IM. J. SŁO W A C K IE G O . Dziś w  
sobotę ukaże się prem jera kom edji Stefana R ey ‘a, 
w  przekładzie F e lic ji Bernard pt Muszka" R o­
lę tytu łow ą od tw arza !p. Łozińska, partneram i jej 
będą pp. Ankw icz, K iońska, Kosm owska, P iasków  
ska, Kom ornick i, L e liw a , Szymański, Ziembiński, 
Kaczm arski. Jutro w  niedzielę popołudniu po ce­
nach zniżonych arcyzabuwna komedja „P o d  za­
rządem przym usowym ", w ieczorem  pow tórzen ie 
prem iery  „M uszka'1.

—  T E A T R  REW JT „G O NG " (R A J S K A  12). Dziś, 
ju tro  w  poniedziałek i w e w torek  ty lko 4 w ystę ­
py gościnnie zmaakomitego hum orysty Jerzego 
Borońskiego, artysty  tea trów  „Qui p ro  Quo“ i  
„M orskie O ko" w  W a rszaw ie  w  najnowszym  
swoim  repertuarze. P. Boroński w ystąp i w  rew ji 
„ T i l l i  bom " w  otoczeniu cnełgo zespołu „Gongu". 
Codziennie 2 przedstaw ienia o  7 i 9-tej.

—  U R O C Z Y S T Y  K O N C E R T  w  hołdzie sędzi­
wemu artyście A leksandrow i M iehalowskiem u od 
będzie się dziś tj. w  sobotę 16 bm. w  Starym  T e ­
atrze. Koncert len, k tóry  zgrom adzi tłum y paiblicz 
ności zapow iada się jako serdeczna m anifestacja

dla zasług i talentu w ie lk iego  pianisty. Początek 
naznaczony jest punktualnie na jgodzi-nę 8 w ie­
czór, gdyż koncert poprzedzi uroczyste pow ilan ie 
Jubilata p rzez k rakow sk ie  Zw iązk i muzyczne na 
slępnie pro?, dr Józef Reiss przedstaw i zasługi 
i stanow isko A. M ichałow skiego juko muzyka, a 
p. Jrcna Ruszczy równa fry g i osi w iersz  napisany 
pazez ]>. Colonnę- M a lew ską  pt. „H ołd  M istrzow i '. 
Pozrfslalc b ilety są do nabycia w kasie S la rcgo 
T fa ir  u.

— W  P fĄ T Y M  P O R A N K U  S Y M FO N IC Z N Y M
Związku Zaw odow ych  M uzyków, k ió ry  się odbę­
dzie w  niedzielę dnia 1.7 bm. o  godzin ie lt - te j przed 
południem w  sali S tarego Teatru , odegra ją  k ra­
kow scy  sym fon icy pod dyrekcją Feliksa N o w o ­
w ie jsk iego  Beethoyena IT. Sym fonję o ra z  dyrygen ­
ta- kom pozytora U w ertu rę T a try " . Ponadto to­
w arzyszyć  będą w  koncercie k larnetow ym  M o­
zarta, k tóry  w ykonana znahy klarnecista- w irtu oz 
lro f. Józef Madeja. —  Pozosta łe  b ile ty  do  naby­
cia w  kasie dziennej Stadj ego  Teatru , telefon 1485.

N A D E S Ł A N E .
Z a  r u b r y k ą  t ą  r e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a .

1
fe k u n d a rju s z  szpiła lu  iw .  '.uza/za

Dr. D. RUBINSTEIN
Specjalista chorób skórnych, wene-ycznych

i kosmetyki lekarskiej 566
o rd y n u je  o d  3— 5 

K ra k ó w , ul. K rakow ska 13- T e l. 1456

KRAKÓW SK' TEATR ŻYDOWSKI. BOCHEŃSKA 7

5
w y s t ę p ó w

na czele

ULA LIL1TB 
. GODIK 

J. ST1IGAC2

Sobota 16 b .  m . o  g . 8-30
PR E H JE R A I

Przebojowa rewja pod tytułem:

HULAJ KAPCANr
złożona z 16 szlagierów.

Zapowiaaa: V ,r O o d ik  
heżyaer: J. S tru gacz

Ceny miejsc od Zł 1 do b*50. 
Bilety wcześniej do nabycia wr firmie 

Fischhab. tL  Grodzi *6.

Koto Żydowskich Handlów ó* „H A P O E L “
w  K rakow ie, R ynek  gł. 29 

urządza w  sobotę, dnia 23-go marca 1929 r.

Wielką Redutę Pirrymową
Orkiestr: silyer Jazz. Konkursy i inne niespodzianki. 
Pozostałe zaproszenia wyaaje codziennie sekretarjat 

między godz. 8 - 9  wiecz. 4"5g

Z okazji zaręczyn p. Geni Bral z  p, Abrahp- 
niem Eisenmantir senotauzmie gratulują ^ c z ą ' 
diużo s zc zę ś c ia  i zamiast Rwnaiów składają 
20 Zł. na Źyaowski Fuodusz Narodowy 
■ti64x Przyjaciółki.

MAKS BRUD CopyHglit by Paul Zsolnay Yerlag Wien—Berlin

Zaczarowany kral miłości
40 Przekład

(GLąd
W iem , donrze o  co się pani chce spytać. Czy Ge- 

ste ila g  znał Lenę? —  Tak, znał ją. P rzed s taw i­
e ń  mu ją raz, a b y ło  to w  ow ym  krótkim  okre 

w  którym  znośnie z nim żyłem. A le  o  to wca- 
nje chodzi. A lbow iem  nawet ten, kto ją  znał, 
m ógł z tego  sp łow ia łego , zn iszczonego obrazu 

^'yn.jarkować, że ma przedstaw iać Lenę. T y lk o  
teśli s ię .w p ro s t w iedzia ło , że ta fo to gra fja  jest 
°to g raf ją  Leny, ty lk o  pod tym warunkiem  było  
JdSłiwein to  tw ierdzenie. G estertag tego  nie w ie- 
?^®ł. N ik t tego nie w iedzia ł. A  w ię c  odgad ł w y- 
^ n b in o w a ł, przypuszcza pani? M ożliw e. A le  

rzak zapodał to  jako  pew ny takt, w prost budo- 
ha tym  fakcie charakterystykę, k tórą dał o  

hie w  sali sądowej, — charakterystykę despe- 
: w  życiu g ra ł na bardzo w ysoką stawkę, 

^"fhgrał, dl m ego zdolny do  w szystk iego, także do 
^stateczności —  mój w ie lce  szanowny panie Ge- 

pow in ien pan był przynajm niej ten ieden 
R ? “ mcnt, tę fo lo g ra fje  pozostaw ić na uboczu! 
p , by lep ie j dla pana. Gdyby się pan był mnie 
j0^ “̂ tem spytał, byłbym  odradził Ta  nieszczęsna 
j 6] ^ ra|J? była przecież drobnostką w  łańcuchu 
„  |fKEeJ. log ik i pańskich dow odów  —  dla mnie jed 
pr?° wit>ż, hallo, d la mnie, nie, mój szanowny nte- 

krytyku ! Mnie późn iej w łaśnie ta dro- 
bect w  cudowny sposób postaw iła na nogi. 

-  o  tem będzie jeszcze mowa.
0 skarżonv. „Buntem " nazwano tę spra 

M iałem  podburzyć robotn ików , przelaną

M. Kanfera
dalszy.).

k rw ią  mnie obciążono. L iczne okoliczności przy 
czyn iły  się do niekorzystnego z  gó ry  ukształtow a­
nia mej sytuacji. Strajk i p rzyb ra ły  groźne rozm ia­
ry, z trudem udało się je  złamać, a temsamem 
nadszedł czas, by dać odstraszający przykład R y ­
bnik był jedyną m iejscowością, w  której polała 
się k rew , __  do tego jeszcze w m ieszał się w ła ­
śnie „inteli.gnnt", a w ięc  ktoś. k tórego to  w  rze ­
czyw istości nie obchodziło (okoliczność obciąża­
jąca ), a poza którym  nie staia zresztą żadna par- 
tju (łagodząca, to jest okoliczność, łagodząca o- 
stry  p rzec iw ko mnie atak). A  w reszc ie  w ystąp ił 
przecież p rzeciw ko mnie w span ia ły  św iadek nao­
czny, k tóry  wszystko, w szystko w id z ia ł i um iał 
opow iedzieć  ca ły  przeb ieg z dokładnością para­
g ra fó w  : Geslertag. ,

Frzypadck —  a jednak, jak się później nauczy­
łem to rozumieć, nie był to ezvsty przypadek, lecz 
karzące przeznaczenie; Gestertag znalazł się w ów  
czas w  tejsam ej w si Rybnik, o trzym ał polecenie 
od rządu, by opracow ać spraw ozdan ie o  freskach 
w  zamku rybni cm  m i o m ożliwościach ich na­
tychm iastowej restauracji. W iedzia łem  już raz na 
w et o  tem, ale później znowu zapomniałem , gdy
d e c y d u j ą c y  moment 'nadszedł, tak że w ystąpienie
Gestertaga w  śledztw ie b y ło  dla ranie niespodziian 
ką, p rzeję ło  mnie śm ie-telnym  strachem, gdvż 
od ’ sam ego noczątku w ydaw a Ima się on m ścicie­
lem z tam tego świata. Satdzę też, że ta oko licz­
ność w p łyn ęła  ujemnie na pewność moich p ie rw ­

szych d la rozw o ju  procesu tak bardzo ważnych 
zeznań, A le  czym  się z  nim osiem  dmi wcześniej, 
goym  po ra z  p ie rw szy  zanaiz p rzy  rozpoczęciu 
strajku w yjech a ł do Rybnika, nie spotkał w  ja ­
k iejś m ałej kolejce? Późn iej, znaczaiic później, 
w y io n iło  się z  m ej rekapitu lujące; pam ięci to  
spotkanie ze- w szystk iem i p rzyk rem i szczegółam i 
p rzyw itan ia  się c zy  też niepi zy w iłan ia się (jest to 
aż do ostatnich głębin n ierozw iązane, chocmż ró ­
wnocześnie i n ieważne pytanie) Gestertag, g ła ­
dząc dw om a palcami sw e małe blond wąsik i, sie­
dział w  przedzia le wagonu, do k tórego chcę 
wsiąść. K iw a  g łow ą. N ieco  nieprzytom nie podaję 
mu nawet rękę. B ierze  ją, ale nie ściska. Ręka 
je go  jest chłodna, być może nawet w ilgotna, w  
każdym razie bardzo miękka N ik t z  nas nie mó­
w i ani słowa. Spojrzen ia jak gdyby z  poza za­
w iasó w  przechodzą obok siebie. A  ja już jestem 
w  sąsiednim przedziale. Upiorny, a le przylem  ca ł­
kiem w yraziście  zarysow an y obraz, trw a jący  
przez sekundę. A  przecież w  ow ym  to k rw aw ym  
dniu i bezpośrednio później wspom nienie jego  
jak gdyby zupełnie starte, w prost go  niema. B y ł­
bym, być może. jeszcze ostrożn iejszym  gdybym 
podczas całego w yd a rzen i#  sobie uświadom ił, że 
w  za mu u położonym naprzeciw ko ftfbryki znajdu­
je  się Gestertag, w ściek ły , z,avvsze czujny mój 
w róg. Zamek leży  po tamtej stronie u licy na 
wzgórzu, a można z je go  okien doiUadme w !dzieć 
v  szyst.ko, co się dzieje w e fabryce, w  dziedzińcu 
i przed murem fabrycznym  Kom isja sadowa to 
skonstatowała. N ie  u iega to żadnej wątpliwości. 
A lbow iem  i ja byłem  po mojem wypuszczeniu 
na wolność w  Rybniku, kilka razy — w ciąż na 
row o , wszak może pani sonie w yobrazić , że ca­
łe j spraw y nie puściłem płazem (C-. d. n.)

!
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Wiadomości z krain
List z Tarnowa

Opozycja kahatea przy robocie. —  Akcja na Kc- 
ren Hajesod. —  Ukonstytuowanie się Wydziału  

Stow. Kupców.

Ostatnie wspólne posiedzenie starej i nowej R a ­
dy kahalnej w ra z  z  'Zarządem  celem ostatecznego 
odi.bi ania agend od  ustępującej Rady sta ło pod 
7.i akicm silnej opozycji, którą z  konsekwencją, 
godną lepszej spraw y, p row adzi grupa m ieniąca 
się, n iew iadom o dlaczego, „ lu dow ą”‘ i ślepo w sp ie­
ra V. a p rzez ortodoksję, dającą się bezm yślnie w o ­
dzić za nos p rzez panów ludow ców . Generalnym  
m ówcą op ozyc ji b y ł tym razem  „sam “ p. w icebu r­
m istrz Dr. Muetz, który energiczn ie sp rzec iw ił się 
przyjęciu  przed łożonego p rzez p. D ra Ekrenfreum- 
da inwentarza. P. Dr. Muetz nie ma zaufania do 
ustępującego Zarządu, p rzeto domaga się —  nie 
lui.icj i nie w ięce j —  jak w yboru  kom isji, k tóraby 
sic zajęta dokiadnem odebraniem  i skon tro low a­
niem inw entarza gm iny w yznan iow ej, a aż do tej 
ch w ili w strzym a się naturalnie w sze lk ie  prace 
Rady. Bp. Dr. Spamu, Dr. Ebreafreund i N e ig e r  
ro zp raw ia li się z  n ieco oryg in a lną , a w  każdym  
rćz ie  niecodzienną koncepcją p. Dra Muetzia, któ­
rej ukryty  oel b y ł aż nadto p rze jrzysty : polega on 
na un iem ożliw ieniu  pracy kadalnej, by w  ten spo­
sób doprowadzać do chaosu i  bezładu, co w  da l­
szej konsekwencji pociągnie za sobą m ianowanie 
kom isarza rządowego^ k tóryby  najprawdopodob­
n ie j rekru tow ał się z  szeregów  „lu d ow ców 1”. Pod  
adresem  opotreuta sk ierow a ł p. Dr. Ehrenfreund 
zupełnie słuszne pytanie, czemu nie staw ia ł po­
dobnych żądań kom isarzow i rządowem u p. Rypu- 
•zyńskiemu, obejm ując po nim rządy  m agisrtac- 
kie. Tam  pi Dr. Muete nie miał żadnych w ą tp liw o ­
ści, o c e  mu się tytko przy odbieraniu  majątku ka- j 
ha lnego nasuwają. Jeśli jednak można zrozum ieć 
opozycję  ludow ców , k tórzy  aążą za w szek łą  cenę 
flo  zdyskredytow an ia  i  oŁailenia obecnego Zarżą- 
da, nawet za  cenę zniszczenia całej gospodark i ) 
kahalnej, k tóre j dobro jeJt itr. ostateczn ie zupełnie 
Obojętne, lo  niezrozumiałą w yd a je  się nam ule­
głość i  potulne posłuszeństwo ortodoksji, żyw o t­
n ie za iu te iesowanej w  prowadzeniu  norm alnej 
pracy kahalnej, a przykładającej rękę do tej nisz­
czycielskiej roboty. N ie  w iem y, czy należy to  
pizypisać zupełnemu zdezorjen tow an ia  polityczne- 
K a  przedstawicieli ortodoksji, k tórzy  m oże nawet 
» !e .  zdają  sobie sp raw y  z  tego, iż  są ty lk o  narzę­
dziem  wyzyskiwaniem  dla obcych im celów , czy  
też zdeprawowam iu tych ludzi, dzia ła jących  w b rew  
na jprym ityw n iejszym  interesom  całej ortodoksji. 
R zecz  jasna, iż  opozycja spaliła ma panewce, a ma 
wniosek p. D ra Spam u przeszło się do porządku 
dziennego nad żądaniem  p. Dra Muetza 17 g łosa ­
m i p rzec iw  10 gtosoui, piu.jcaem Buud g ło sow a ł 
Z sjonistami.

Akcja na Kereo Hajesod prowadzona pod sprę- 
żystem kierownictwem p  Dyr. Finkelsteina w yda­
je  nadspodziewanie piękne wyniki. Na uwagę za­
sługuje stanowisko „ludowców*”, którzy —  p rzy ­
najmniej do tej chwili —  uchylają się od składania 
datków na Kereo Hajesod pod niewytrzymującym 
najlżejszej krytyki poaoiem, iż pieniądze przeka­
żą wprost do Centrali w  Krakowie, gdyż nie 
chcą mieć nic w spó ln ego  z  afraowskim i sjonisła- 
mi. Całe szczęście, że tylko z tarnowskimi...

W  sobotę odby ło  się w ie lk ie  zebranie m łodzie­
ży, k tóre za ga ił tow . H. Spielman, poczem  p. Fin- 
kelsteiu w y g ło s ił nader c iekaw y re fe ra t nt. „M ło- 
dz;eż żydow ska w  E rec  Iz ra e l”1. W  niedzielę od ­
by ło  się pod przew odn ictw em  tow . Ch N eigera  ze ­
branie ludow e rów n ież  z  referatem  p. Finkedsteina 
mt. „Pa lestyn a  u progu n ow ego  rozw o ju '1.

K om isja  szek low a już się ukonstytuowała i p rzy  
stępuje w  najbliższych dniach do energicznej pra­
cy, celem rozsprzedania na łożonego na T arn ów  
kontyngentu (3,000 szek li).

Staraniem  Hitachdutu odbył się w  sobotę w  sali 
Safa Berura uroczysty w ieczór ku czci A. D. Gor­
dona. Z aga ił tow. Dr. F e ig  w  języku  hebrajskim , 
oko licznościow e przem ów ien ie w y g ło s ił Dr. A. 
Ta rtak ow er, prezes Hitacndutu w  Polsce.

W yd z ia ł Stow. Kupców  ukonstytuował się nastę­
pująco: pp. Józef Heuman (p rezes ), H enryk  Hol- 
laender i  Abraham Spielman (w icep rezes i), D aw id 
Seiden (sekretarz honorow y), Szymon F r ie s  (skar­
bnik), Klugm an i Bornstein (gospodarze).

W  sobotę i niedzielę odbyły się zebrania po­
szczególnych branż kupieckich celem w yd e lego ­
wan ia przedstaw icie li do podatkowej kom isji sza­
cunkowej.

W  najbliższym  czasie zostanie o lw a rtą  nowa 
fU ja pocztowa p rzy  ul. Bernardyńskiej, co należy 
pow itać z  p raw dziw em  zadowoleniem .

Gdzie Marsz. Piłsudski spędzi 
wakacie?

Obiegająca w iadom ość, żc M arszałek Piłsudski 
zai :erza w krótce w yjechać na dłuższy odpoczy­
nek do Sulejówka, nie odpow iada prawdzie. P. 
M arszałek do Su lejówka nie w y jedz ie  ze względu 
na panującą tam w ilgoć , natomiast w  lecie zam ie­
rza udać się nu dłuższy pobyt do Ramunji, gdyż 
spędzenie tam poprzedn iego urlopu doskonałe mu 
zrob iło .

Tragiczny zgon znanego kupca 
warszawskiego

Onegdaj zrzu c ił się z  5-lego piętra przy ul. Gę­
siej 5 w  W a rszaw ie , znany kupiec w arszaw sk i, 
w łaśc ic iel składu m anufaktury, I le r s z  Melreicki. 
Meitiicki od  d łuższego czasu zdradzał zdenerw o­
wanie. W e środę p rzyb yw szy  o  godz. 8-n.ej w ie ­
czorem  do  sw ego  m ieszkania p rzy  ul. Gęsiej 5, 
udał się do sw ego  pokoju, celem  przygotow an ia  
się do  rzekom ej podróży, a następnie zrzucu  się 
z 5-go p iętra i  zg iną ł na miejscu. P rzyczyn a  sa­
m obójstwa nie jest dotąd ustalona. M elnicki b y ł 
bardzo zamoż.nym człow iek iem . Przed  4-ema m ie­
siącam i sprzedał dobra ziem skie n iedaleko K a ­
lisza za sumę 110 tys. dolarów . Bezpośrednio po­
tem zakupił przy ul. Gęsiej 2 domy za sumę 115 
tys. do larów , z czego zap łac ił na razie  ty lk o  po­
łow ę. Jak się okazuje, m iędzy okresem  sprzeda­
nia dóbr a kupnem dom ów  stracił duże sumy p ie ­
niędzy. N iespodziew an ie  w  ostatnich dniach przed 
śm iercią b y ł zmuszony uiścić bardzo znaczne k w o  
ty, których ato li nie posiadał. T o  spow odow ało  
podobno sam obójstwo.

D E B A T A  P A L E S T Y Ń S K A  W  G M IN IE  Ż Y D Ó W  
S K IE J  W  W A R S Z A W IE . N a posiedzeniu R ady 
gm iny żydow sk ie j w  W a rsza w ie  p rzy  rozpatryw a 
niu budżetu odbyła siię debata palestyńska. Cho­
dziło  m ianow icie o  pozycję 25 tys. zł, przezna­
czoną dla popierania em igran tów  z P o lsk i do 
Palestyny, P rzec iw k o  tej op ozyc ji w yp ow ied z ie li 
się przedstaw icie le  Rundu i Agudy. AgudzLe na­
leży  pow in szow ać z  powodu uzyskania tak iego 
sojusznika!

A  J E D N A K  N IE  Z A PR O S Z O N O  „T A R B U T U “  
N A  K O N F E R E N C JĘ  „O RTU *1. W  zw iązku z o- 
śwLadczeniiem „O rtu ", że do centrali Tarbu iu  w y ­
siano zaproszen ie na konferencję ,.Ortu“ , donosi 
„Tanbut””, że ponownie p rzep row adził badania w  
te j sp -aw ie  i że w  ostatnim  tygodniu nie nadszedł 
żaden lis t „O rtu ”' na adres „Tarbu tu””. B iu ro „T a r  
butu" ośwuadcza, że dotąd jeszcze nie zdarzy ło  
się, by  list w ys ian y  pod jego  adresem zaginął.

A D R E S  Z  33.436 P O D P IS A M I. W icew o jew oda  
w ileńsk i p rzy ją ł na audjencji komendanta o k ręgo ­
w ego  Zw iązku  strze leck iego p. Muzyczkę, k tóry  
p rzyby ł w  celu okazania p w icew o jew odz ie  będą­
cego już na wykończeniu adresu ziem i w ileńsk ie j 
d o  Pana M arszałka P iłsudskiego. Na adresie tym 
złożono 38.436 podpisów. Adres przedstaw ia się 
podobno wspaniale.

15-TU PR O FE S O R Ó W  W Y Ż S Z Y C H  U C Z E L N I 
ZM AR ŁO  W  P R Z E C IĄ G U  10 M IE S IĘ C Y . W  W a r  
szaw ie zm arł p ro feso r językoznaw stw a porów n a­
w czego  na U n iw ersytecie  w arszaw sk im  prof. dr. 
W ik to r  Porzezińskii p rzeżyw szy  lat 72. Jest to 
już 15 o fia ra , k tórą w  przeciągu 10 m iesięcy 
śm ierć w ydarła  nauce polskiej

Od maja 1928 r. zm arło  bow iem  15 p ro feso rów  
w yższych  uczelni polskich, a o  zastępców  — jak  
to  stw ierdza jeden z  wybitnych uczonych —  tru­
dno niestety, a lbow iem  ciężk ie  warunki pracy 
naukowej odstraszają w ielu  m łodych od badań 
teoretycznych.

R U S Z E N IE  LO D Ó W  N A  PO K U C IU . N a Pru cie 
zaczę ły  już pękać p ierw sze lody  W obec niebez­
pieczeństwa uszkodzenia kilku m ostów  oddzia ł sa 
perów  prow adzi akcję rozb ijan ia k ry  na Prucie 
przy pom ocy środków  wybuchowych, mającą na 
celu zabezpieczenie m ostów  k o le jow ego  i d rogo ­
w ego  na .P ru c ie  p rzy  pochodzie kry i  tw orzen ia  
sic za torów . Akcja  da je  pom yślne w ynik i i będzie 
dalej kontynuowana.

W ID M O  N Ę D Z Y . Na szosie pabjanickiej tuż pod 
Łodzią  p o jaw ił się dziw n y pojazd —  w ó z  z  budą 
z desek i brezentu. D o dyszla zap rzągn ię ly  był 
człow iek , k tó ry  człap iąc do  błotn istej drodze c ią­
gnął w ó z  w  stronę miasta. B y ł to robotn ik  T o ­
masz Izb ick i z  W ielunia. W yeksm itow an y  ze sw e­
go mieszkania, postanow ił udać się do krewnych 
w  Lublin ie, nie mając jednak pien iędzy na b ile ­
ty  ko le jow e dla siebie i rodziny, p rzystosow ał 
odpow iedn io n iew ie lk i w ó z  i w y b ra ł się w  tw a r­

da 'drogę. W  budzie um ieścił żonę z dzieckiem  p r iy  

p iersi i S-letniego syna, sam stanął przy- dyszlu. 
Następnego dnia opuścił Lódź i ruszył w  dalszą 
drogę w  stronę Lublina. O sob liw y ten pojazd w y ­
w ołu je w szędzie ogólne współczucie.

B E S T J A L S K I N A P A D  Z  PO W O D U  P O R A ­
C H U N K Ó W  R O D Z IN N Y C H  W  nocy z  daia U  na 
12 bm. dokonano w  Zaw adzie pow. L im an ow a 

j napadu na rodzinę Jadw igi K ró l, przyczem  w y- 
j mienioną oraz je j trzech synów  ob ite  tak. s iln ia,
| że Jadw iga K ró l w krótce zm arła, a syn ow ie  je j 

w  stanie ciężkim  odstaw ien i zosta li da stZpitdbL. 
Podejrzan i o  napad zięć denatki An drze j 
Jan Kurzeja z Łu kow icy  pow  Lim anow a. T łem  
napadu jest za targ  na tle m ajątkowem  

P O Ż A R  W  K O P A L N I. Dnia 13 bm. o  god z T l ś  
wybuchł pożar w  kopalni W ład ys ła w a  D ługosz*  
b. senatora w  Siarach pow. Gorlice. Pożar* pewr-  ̂
stal wskutek mieost-ożnego obchodzenia s ię  as O 1' 
gniem  przez m otorow ego  Franciszka Kosibę. Sph* 
nęły zabudowania szybu, o ra z  część inwentarza! 
kopaln ianego wart. ok o ło  10.000 zł. P o ża r  p ow  
stal od piecyka opalanego gazem, od  k tó rego  a **  
ję ły  się ściany drewniane. Straż pożarna r  B ie­
cza przy pom ocy robtn ików  kopalnianych zloka­
lizow a ła  ogień  O godz., 6-tej ramo. .

W Ł A M A N IE  DO K A S Y  O SZCZĘD NO ŚCI W  NO 
W Y M  SĄCZU . W  nocy z  13 na 14 bm. włam ane 
się do M iejsk ie j K asy  Oszczędności w  N ow ym  Są 
czu, gdzie po rozpruciu kasy ogn io trw ałe j- zaipo- 
mocą raka, skradziono w  gotów ce 14.386 zł 23* 
doi. am. i 1493 K c  Spraw cy dostali się tylnem  
w ejściem  przez zrob ien ie  o tw oru  w  p iw n ic y ,. skąd 
po otw orzen iu ' okna w eszli do ubikacji, w  k tóre j 
znajdowała się kasa. Spraw cy pracow ali W rękaJ 
w iczkach, nie pozostaw ia jąc na miejscu czynu ża 
dnych śladów. Dochodzenia prowadizi P ow . K o ­
menda po lic ji w  N ow ym  Sączu

KOMUNIKATY

DZIECI D LA  DZIEC I!

Szkółka Ii cl ra.Nka „Gan Jeładim”' w  Podgórzu u- 
rządiza w  niedziele, dnia 17 om. o godimie 11 przedpc 
ludnicm w sali ..Żydowskiego Teatru”” przy ud B o­
cheńskiej w  Krakow ie przedstawienie purimbwe Pt 
„Dzieci dli a dzieci”” z urozmaiconym programem,

— - o  -

— BNEJ SJON (Zielona 17, Dziś w sobotę o  godz.
3 ponoł. w ygłosi p. Dr. Ludwik Menasche referat 
n. t. „Organizacja sjońska w świetle ankiety egze 
kiuitywy londyńskiej”1. Goście mile widziani.

—  KO ŁO  ŻYD, HANDL. „H A P O E L11 (Rynek gł, 
29, I. p.) Dziś v/ sobotę o godz. 4 popo. pogadanka 
literacka prowadzona przez tow. J. Wassęrreicha.

—  STAR AN IEM  SEKCJI B AD AN IA  Z A B Y T K Ó W  
K U LTU R Y  I SZTU K ! ŻYD O W SKIEJ ŻYD. AKAD 
K O LA  M IL. K R A JO ZN A W S TW A  odbędzie się ju­
tro w  niedizieJę, w ycieczka do starej bożnicy, pod 
kiier. p. toż. Feldmana. Zbiórka punktualnie o godzi 
nie 12 na rogu Starowiślnej i Dietla (pod restaura­
cją).

Sekcja P rzem ysłow a Żyd. Akad. Koła Mil. Krajo 
znawstwa urządza w  din. 21 i 22 bm. wycieczkę na 
Górny Śląsk. Zgłoszenia na dyżurze, w poniedzia­
łek od godz. 19 do 20 w  sali Cołl. Novi Nr. 32.

W  dniach od ! do 4 kwietnia odbędzie się mię 
dzyśrodow iskowa wycieczka do Lw ow a j Zagłębia 
ualto w ego do dn. 21 bm. włącznie.

—  STAR A N IEM  S TO W . M ERKAZ HACEIRIM
(Krakowska 41) odbędzie się dziś w sobotę o godz
8 w iecz. w ieczór W okalno-artystyczny połączony 
z herbatką na pożegnanie art. maJarza Bemzion-t 
Zuckenmana (Jerozolim a). C zysty  dochód na Akcie 
Biednych „Now . Dziennik a".

—  „T A R B U T 1. Dziś o godz. 6 w ieczór odbędzie 
się w  lokato „Tarbuitu", Starowiślna 68, III, p. oficy 
ny, referat hebrajski p. prof. SzmuJewicza n, t. tfFra 
keje sjanistyczne a praca Tarbutu". P o  referacie
dyiskuisija. Goście mille widziani.

ZSM R „M A SA D A 11. Dżin w sobotę o  godz. 3.30
zebranie członków.

—  W IECZÓ R T O W A R Z YS K I P R ZE D Ś W IT *1
dziś, w  sobotę dnia 16 bm. o godz. 9 w ieczór w  sa 
iach Domu Akademickiego. W stęp dla członków 
wjprowad®onych gości.

—  O D C ZYT Dra K. KRZETUSKIEGO p t  „Tob*
Law. jafco teoretyk11, odbędzie się dzisiaj w  sobotf
0 godz. 7 popoł. w  sali Izby Handlowej (Druga 
'• P-) na zebraniu dysikmsyjmem Tow arzystw a 
ulicznego. W stęp wolny. Goście mile widztotu,

—  „ŻRK S  „G W IA ZD A 11. Plenarne Zebranie * *
kcji pitiki nożnej odbędzie się jutro w  niedziele. * 
godz. 6 wiecz. w  lokalu własnym przy ni- Sfradó®
1 13, parter.

i
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Staraniem Krakowskie go Slo-w. Kapców i 
Krakowskiej ■ Kongregacji Kupieckiej od b ęd z ie  
się w  niedziele dnia I7-go marca 1929 r„ o gó 
d&kuic 10'30 przed południem, w sali Makeppi- 
bkiego Tow arzystw a Rolniczego, Plac Szcze 
pańsŁi 8, II. piętro

OG0LNY WIEC KUPIECKI
celem zajęcia stanowiska wobec:

1. projektu rządowego, zmierzającego do pod 
wyżafećnia komornego o 100%;

2 konieczności wprowadzenia ulg w dziedzi­
nie podatkowej.
g p a a — M — i m m k — bm ni m u

KRONIKA
Marzec

Wschóc Zachód

słońca słońca

5 ui. 51 Sobota 

4 W eadar 56S9

17 m. 33

Zyczen1 a dla prof. Einsteina
Jak już Oinegdai donieśliśmy, Egzekutywa Or-gan, 

zacji Sjońskiei zacli. Malo-polski i Śląska wystoso­
wała pisimo do prof. Alberta Einsteina, który dnia 14 
hm. obchodził 501 ecie urodzin..

List Egzekutyw y buizimi. „W ie lce  Czcigodny Pa 
nie Pro fesorze ! Egzekutywa Org. Słońskie zacli. Ma 
tbpofekf I Slaska zasyła Panu, Czcigodny Panie Pro 
fesorze, z okazji Pańskiego 50!ecia urodzin w yraey  
głębokiej miłości. W ielk ie duchy naszego narodu w  
ostatnich dwóch simileciach rzadko przyznawały się 
do wspólnoty losu z żydostwe-m. Thitnme i obce pozo 
stawały one wobec naszego narodu. Pan, Punie Pro 
■fesorze, jesteś nasza własnością i te-msameni nasza 
chlubą. K iedy mówimy o milośc... tc nie jest 1o prze 
sadą. Pan przyznaje się do naszej idei. do której ży 
wiimy miłość. Dla w ielkiego uczonego marny cześć 
i szacimieik. Te jednak okazflje Panu świat cały. Mi ' 
lość ułata ku Żydow i Emsteinowi z naszego żydów  
skiego seirca, pow ew aż przyznaje sie-Par. do żydo- ; 
stwa, do naszego żyw ego  snu zm artwychwstające .. 
go narodu i nowej Erec-lzirael.

Dlatego te życzenia nasze z oddali — są szczere 
i gorące".

Przysposobienie żydowskich emi­
grantów do zawodu rolnego .
L w o w s k i oddział Ż ydow sk iego  Centralnego T o ­

w arzys tw a  E m igracyjn ego  w  Polsce (,,Jeas“ )  o- 
g lasza w  porozumieniu z w arszaw ską  centrala, 
i „H ias-Ica-E m igd irect“ rejestrację em igrantów , 
zam ierzający c-h w  Polsce przysposob ić  się do za ­
wodu rolnego, b v  móc potem w yem ig row ać  z k ra­
jó w  inńgracyjnyoh z zam iarem  poświęcenia się 
tamże zaw od ow i rolniczemu. Sezon pracy rolnej 
trw ać będzie od kw ietn ia aż do października. 
Zgładzający się em igranci muszą być zdoln i do 
Ciężkich fizycznych robói i w inn i być w  w ieku 
od 18 do 35 lat, W  przeciągu ca łego  sezonu pracy 
im igran c i swą w łasną pracą będą za rab ia li na 
swe utrzymanie. Term in  rejestrac ji zosta ł prze­
dłużony aż do 31 bin Term in  ten jest ostateczny 
i nie ulegnie dalszemu przedłużeniu.

Stan Wisty uspakajający
Kom unikat p rasow y  W o jew ód zk iego  Kom itetu 

P ow od ziow ego  w  K ra k o w ie  z  dnia 15 bm.:
P ok ryw a  lod ow a  na W iś le  nie u legła od  dnia 

W czora jszego co do sw ej rozc iąg łośc i w iększym  
N ian iom , jednakże trw a łość  je j znacznie się 
^triniejszyła, gdyż lód  w  dalszym  ciągu kruszeje
1 zanika.

^ sk u tek  oddzia ływ an ia  obecnej, um iarkow anej 
Z w i l ż y  r,a całą z lew n ię  górnej W is ły , stan w o d y  
ha W iś le  jest n ieco w y żs zy  w  porównaniu ze  sta- 
"hhi dnia w czora jszego . Zanotowane podniesienie 

W ody na W iś le  w  ostatnich 24-ch godzinach 
Wynosi w  K ra k o w ie  4 centym etry, w  Oklcśncj po- 
Wiatn chrzanow sk iego 10 centym etrów , w  Smoli- 
ra£h powiatu ośw ięcim sk iego 26 cen tym etrów .

Wszystkich stacyj obserw acyjnych  nadchodzą.
®domośei uspakajające.

' p o e t a  i  z b r o d n i a r z  -  c z ł o w i e k i e m  
M A S K I"

Czvł ^  ^eTna  ̂ wygłos", redaktor Dr. M. Kanfer od 
środę dni? 20 bm. o godz. 7 w iec z. w  „Kole

Wykładów Naukowych".

_  Z  O K A Z J I IM IE N IN  M A R S Z A Ł K A  P IL S U D
.SKIFGO pcj-będą się star .nicm prezyd.jum krakow
iskiej 'gm iliy >:y ■:r , w !-.i i w  w torek 19’ bm. 2 na- 
b oże iis lw a : o godz.nic <S'.‘a> rano w św iątyn i po- 
slęnowej, a o .»p\l/.inic 9"3i> rano w starej syna- 
gotl/.O.

— I i i < RO K O M IT E T U  B U D O W Y DOMU IM. J. 
P IŁS U D S K IE G O  W  O LE A N D R  ACH mieści się 
w  sali kupfce.kiej Ratusza k rakow sk iego  II.  p. 
tel. 3888. B iuro kom ilefu rozpoczn ie normalne u- 
rzędow aiiie  od poniedziałku dnia 18 bm.

—  D ESZCZ r.-> kilkum iesięcznej niebytności za 
w ita ł do nas w czdra j w cale niepożądany gość w 
postaci dość ob fitego  deszeza. Badał naprze mian 
ze sniągiein, k ló rv  mimo w yra źn ego  przekrocze­
nia przez term om etr zera stopni (przeciętn ie -|-5 
stopni C ) nie, chce jeszcze zejść całkiem  pokona­
l i '"  7 placu boju.

W  zw iązku ■/. deszczową pogodą w raca  nienez- 
p i e c i w i w  powodzi.

—  BER.TE PE S A O H O W E  W  S Z K O ŁA C H  H E ­
B R A JS K IC H . Pon iew aż kato lick ie świięta. Wiicł- 
kaiiiocne przypadają w  bieżącym  roku w cześniej, 
ni żsw ię la  żydowskie, zw róc iła  sic centrala „T a r- 
butu“ do M in isterstwa ośw ia ty  w  sp raw ie  ustale­
nia dla szkół hebrajskich łe ry j w  odpow iednich 
terminach w  czasie św ią t żydowskich. M in ister­
s tw o  za ła tw iło  pom yśln ie prośbę Tarbutu i  usta­
li ło  fe r je  w  szkołach hebrajskich od  29 m arca do 
1 kw ietn ia i Od 23 kw ietn ia do 3 maja. M in ister­
stw o O św iaty  w ys ła ło  w  te j sp raw ie  instrukcje 
do k u ra torjów  szkolnych.

—  n o w y  p r o f e s o r  p r a w a  n a  u . j . P re -
.zyde.jt HzecŁypoisipolitej m ianował p ro fesora  nad­
zw ycza jn ego  U n iw ersytetu  kn. Stefana B atorego  
w  "W ilnie Jerzego W ład ys ław a  Landego, prodeso- 
rc.ii nadzwyczajnym  teorjii f i lo zo fji p raw a  na w y ­
dzia le praw a i  adm inistracji U n iw ersytetu  Jag ie l­
lońskiego w  K rakow ie.

—  S F IL M O W A N IE  D O Ż Y W IA N IA . Dni? 15 
bin. personel Muzeum Tcchn P rzem ys łow ego  do­
konał s film ow ania aiKcji dożyw ian ia w  X X II I .  
szkole pov . p rzy  ul. M iodow ej, Zdejm owano kil-

j ka-scen  p rzy  rozdawaniu kako i bułek. Zadowo-
! lone m iny dzieciaków,- zajadających snn.czne śnia­

danie, uw ieczn iono na film ie, k tóry  po w yśw ie t le ­
niu w  Muzeum, pójdzie do Poznania na w ystaw ę.

-ą- W  CECHU F R Y Z J E R Ó W  na K o lłow en  odby 
lo  się onegdaj zgrom adzen ie w yborcze  pod prze­
wodn ictwem  delegata m agistratu r. Batki. Wyibra 
n: zosta li: starszym  cechu —  p. Daniel W ajuryb , 
zja.stępęsą. starszego — p. Samuel Kamm, pod star­
szym * _  p, Jórzef D reyfuss i  p. A d o lf W ew berg. 
Do Zarządu w eszli: pp. Bernard H irschstein , "A-
do łf Kla.phofe, Gar s taw  Gfclb i Jak ó-b Idkow icz, 
ich zastępcam i w ybran i zostali: pp Szym on Hau- 
fcenslock i E ber K om . Następnie dokonano w y ­
boru członinów kom isji rew izy jn e j, sekcji c z e la ­
dniczej, uczn iowskiej i gospodarczej.

—  O U P O R Z Ą D K Ó W  A N IE  H O T E L I. M inister 
Sp raw  W ew n, zw ró c ił się do w szystk ich  w o je w o ­
dów  okólnikiem  w  spraw ie sk ierow an ia  soecjał- 
nej u w ag i na uporządkow anie hoteli w  tych m ia­
stach, k tóre są w yznaczone dla ruchu w yc ieczk o ­
w ego  w  zw iązku z Powszechną W ystaw ą  K ra jo ­
w ą w  Poznaniu. W o jew od ow ie  m oją zarządzić, by 
w ykaz hoteli, mających odpow iedn ie urządzenia 
soniatrne, w  szczególności b ieżącą w odę w  każ­
dym pokoju i  urządzenia kąp ie low e i  dających mo 
żtiość w ygodnego  pobytu, b y ł w yw ieszon y  na w i-  
docznem i  dostępnem m iejscu na dw orcach  -we 
wszystk ich  tych rnieisoowośei-jch, p rzez które 
mają być,,skierow ane w ycieczk i Pozatem  p rzygo ­
tow u je  się zarządzenia w  spraw ie  kom unikacji w  
tych miastach, m ianow icie potiecone będzie przy- 
g o to w ew a ć  dla w ycieczek  autobusy, w o zy , d o ro ż­
k i itd., k tórem i zw ied za ją cy  m ogliby  ob jeżdżać 
m iasto, wziględnae jego okolice.

—  ZL IK W ID O W A N IE  KO M U NISTYCZNEJ O R ­
G AN IZACJI DZIECIĘCEJ „P IO N IE R ". Policja 
iKumuinifaje nam: Organa Wydiziatu Sledloze- 
go w  Krakow ie pnzystąpify do zliiikwidowania i- 
stmiejącei na terenie Krakowa ioooiiumistyozmej orga. 
rfzacjii dziecięcej pod nazwą „P ion ier", mającej na

cełiu krzew ien ie zasad k^mu/nieinTn w śród dizieci 
w  wiekiu od lat 5 do 16du. KieTowniotwc tej organ" 
zacji spoczyw ało w  rękach słuchaczek U. J., a mia 
nowicie Ryfk i vei Reginy Kuirzweil fah e  Ke’tz, za 
•miesizkałej przy ul. Krtfkowskilj 1 3Q, które arec-zto 
w  ano. Daleii aires®towano działaczki „P ion iera" Połę 
W olfgang, prakrtykawikę krawiecką, zamieszkałą 
pnzy ul. św. Agniesizku 1. 1, Regino W eishart false 
Goldziuik beż zajęcia., zam. przy ul. Kaiwaryjslkiej,
1. 14, Mar Je KurzweS! fafec Kełtz bez zajęcia zamie­
szkałą przy ulicy Krakowskiej 1. 39 i Elijasza Golden 
berga, z ztwodu kamieniarza bez zajęcia i stałego 
zamieszkania. W  czasie rewnaji u "wyżej wym ien io­
nych znaleziono obfity materiał obciążający, a w  
szczególności w iersze amtyreligijne i pornograficzne 
oraz referaty  komunistyozne. W  toku dochodred ufa

Pow j z e e b n e  Akcyjne Towarzystwo U b e zp ie c z eń

„KOTW ICA" (Anker)
p r z e n io s ło  z  d n iem  15 b. in . 's w o je  b iu ra  ó ó  
n o w e g o  lo k a lu  p r a y  u l .  T o m a s z ? .  L .  1 9

wittono. że ares-ztowane uprawiały swą deprawują­
ca dizialalmość wylączm e wśród dzieci robotników 
tiarodowości polskiej, zamieszkałych na peryferiach- 
miasta, wciągając je do organizacja pod pretekstem, 
udzielania lekcyj, obdzielaniem łakociami, a -zwła­
szcza óbiecankami oibdrielania odzieżą i Przyborami 
K-portowema, jak ły żw y , sanki, pliki i-tip. Zebrania 
organizacji „P.io«nier“  • odbyw ały się w  mieszkaniu 
Antoniego Jasińskiego, zam. przy ulicy Rydlówika 
9, którego również aresztowano, a w  czasie rewiLZiji 
znaleziono odeizwy i okólniki k-omuinistycziuei, oraz 
w.ięksizą Mość ozerwionej kredy do pis ani r haseł ko. 
miuinisfyczinych na Łiuirach miasta. Aresiztowaoycp 
odstawiono w raz z dowodami do Sądu OkręgOw o 
go w  K iakow ie".

—  W Ł A M A N IE  Sza jer M ojżesz, za*n. prz> ul 
Stiaroy.iLsbiej 1. 53 z g ło s ił do polic ji, że  dnia 14 
bm. m iędzy godz. 16 a 19 dosta li się nim , -tn i 
sp raw cy przez w yw ażen ie  d rzw i oo  je g r  mcesefći 
nia. sKąd skraidłi t r z y  licb tćyze sreŁm c sześć no­
ży, sześć wildelcy srebrnych, jedną puszkę Klasy; 
Oszczędności z  kw otą  2 ził oraiz futro nręsaJe ią  
cznoj w artośc i oko ło  1000 zł. iDGchodzenia w  itołdŁ-

—  K R A D Z IE Ż  DROGOCENNEGO IN S T R U M E N  
TU . D r W insóh Mą-r-jai., zam. p rzy  ul. G zystej ł. 
11 zg ło s ił do polic ji, że w  czasie /ego  Maobt^aoiśCl 
w  K ra k o w ie  nieznany spraw ca dosta ł s ię  do jeg< 
pokoju przez „ r z w i  sąsiednie i  pkraidł b j  ^jralyft, 
će antyczne w artośc i 7.000 zł. D<yjrodzenia w  tokn

—  FO O ZTO W N E  S P IN K I. Baitkb Wuadysłaiv 
zam. w  Puńskach Wiefklitdh pow. K raków , a j^ o u  
do polio ji, że dnia 13 bm. sina-adzdooo mui a wódka! 
ręcznego w  cziasie przewożono* towaru i  pntóaneió. 
zaw iera ją cy  spinki do m ankietów , wartoślci 200 id 
na szkodę Gersona W eiiib e : gera.

—  A R L sZ T O M r.-xNIA. Gołomit Lzirlalel '(łat 18) 
aresztow any zosta ł za  k ra oz ie ż  k w o ty  V£ Izł na 
szkodę stop. „B e jt  Lechem ". —  ZakrzcwsK; ■ Anlto- 
nina (la t 18) robotnica ze  SwosCDowfilc pow . K ra ­
ków , aresz iow ana zrastała na LVmdtóeż inurjc u  
placu targow ym .

 w—

—  P 0 L S K T Z W IĄ Z E K  M U Z YC ZN O - PED AG O -
G ICZNN  urządza w  sa li B oloóstnego Rynek  g ł  
34 w  n iedzielę dnia 17 maroai br. o  go Azocie 3^0, 
70 Pop is  pod k ier. pre~. Grodzddkiej. W ystąp ią  
dzieci. Uczn prof. Closman, GrradedcMęj^ KałiaftM^ 
Rosenberg, RządOwskĄ ■ SaCewicz, Stańfciewice- 
S teinow ej —  fortep jan, Steina skrzypce, Bursów- 
ncj —  tańce p ia^tyczjo- styczne w  Losttja 
mach krakowsijlłcM, góra lsk ich  i  b ieaei triayeroy. 
skich idt B ileLy w cześn ie j oa  50 g r w z y  r o  54 2 
—  składzie lo rtep jan ów  W . Bolońsfciego p rzy  w e j 
ściu na salę. * 4^ .

— o -------

—  Z A M IA S T  K W IA T Ó W  N A  GRÓB B Ł P . Ą -  
D M O K A T A  D RA W IH E I.M A  SC H M ID TA , składa1 
Ją dir. R a fa ł i  Gustawa Laindaiuowie z ł 25 na rzecz 
Zakładu W yćh. S ierót Żyd  w  K ra k o w ie  p rzy  ul. 
D iet1 a 64. 49*r

 o  -
—  S U K N IE  w ykw in tn e jedw abne 1 wełiiiiume.w 

każdej wuelkośoL i cenie w  bardzo w ie lk im  w y ­
borze nadeszły i  sprzeda je  najtaniej ty lk o  Ma­
gazyn N ow ości, K ra k ó w , F lorjań ska  28. 569er

  o  1

—  PŁASZCZE wiosenne damskie i męskie w  nał-
nowisaych fasonach i w ielkim  w yb orze  A. 3R 0S S , 
Kraadw, ul. Floriańska 44. 568^r

D la „Heb-aiisty“  z ło ż y li w  nasze5 adm inistracji: 
zc orane przez p. Jaikóba Schenierera z ł  87, Ch. 
F  L . z ł  5, Manachem eM norah z ł  5, M ichał B erger 
z ł 5, do dnia d zis ie jszego złożono razem  z ł 267.

Rutynowanego 
wykształconego

crganizatCYa handlowego,
zdolnego korespondenta i t. d. poszukuje przed­
siębiorstwo przem ysłowe w  Krakowie. O ferty 
z odpisami świadectw, fotografia do Biura ogło- 
szeń  S^ttera, pod „Szef B iura". 567c-

iDPWUElijd!! Ońii
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Interwencja zbrojna Persji w Afganistanie
W ie d e ń .  15. 3. P A T . Dzienniki wiedeńskie 

donoszą z Londynu: „D aily Express“  podaje, że 
upływ ie miesiąca posL-ego rozpoczęto zno­

wu kroki nieprzyjacielskie w  Afganistanie. Ko 
mendami' naczelny wojsk perskich niiiał p rzy­
rzec królowi Amamiuulahowi poparcie Persji. 
Sprawozdawca „Chicago Tribumo" w  Tehera­
nie potwierdza to doniesienie. Nieliczny od­

dział perski przekroczył granicę afganisfańską, 
w  pościgu za bandą, składającą się z członków 
jednego ze szczepów afgamistańskich, którzy 
plądrowali pobliskie terytoria perskie. Rząd per 
ski uważa krok swój za uzasadniony, gdyż nic 
ma w  Afganistanie stałego rządu, do którego 
mógłby apelować przeciwko postępowanie ra­
busiów.

(Ił wilio
L o n d y n .  15. 3. P A T . Z Dayton Beach po­

dają szczegóły tragicznego wypadku, któremu 
uległ wczoraj autarnobóliista amerykański Lee 
Bibie, usiłujący pobić angielski rekord szybko 
ści samochodowej 375 klim. na godzinę. Świad­
kami tego tragicznego wypadku by Jo około 
100 tys. osób, a także zdobywca rekordu mjr. 
angielski Segraye. W  chwili, gdy Bibie osiągał 
szybkość około 325 łdim., samochód jego w yw ró  
cit się kilkakrotnie, odrzucając jadącego na 
znaczną wysokość ponad terenem. Bibie w y ­
rzucony w  powieitrze olbrzymią siłą, padł w  od 
Jegłości kilkudziesięciu metrów od miejsca fa 
italnego wypadku. Samochód Bi>ble‘a potoczył 
się w  bok z tak wielką szybkością, że obecni 
Łie zdołali w  pierwszej chwili zorientować się 
iw groźnej sytuacji. W óz  młynkując zabił stoją 
cego z boku na piaskach plaży fotografa dzień

tiikarskiego. Sam Bibie został zmasakrowany 
siłą upadku.

Gdyby Bible‘nwi udało się pobić rekord Se­
graye a, etn ostatni zamierzał pow tórzyć bieg, 
aby osiągnąć szybkość wysżzą od swego współ 
zawodnika, a więc prawdopodobnie znacznie 
większą niż 375 kim. W  tym celu Segrave przy 
gotował swą „łotą strzałę", która siała na to- 
rze, do wyciągnięcia nowego rekordu. W obec 
jednak tragicznego wypadku, który sprawił 
bardzo przygnęb.ające wrażenie, Scgrave zanie 
chał pobijania własnego rekordu, jak to był za 
powiadał, Z tych samych przyczyn post a no wio 
no nie organizować w  ciągu całego roku bieżą 
oego w  Daytoma Beach żadnych zawoaów  szyb 
kości automobilowej, wskutek czego rekord an 
gielski pozostanie utrzymany.

Samowola organów policji 
państwowej

( Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  15 3 (Sin) Dziś zgłoszona zo­
stała interpelacja posła Grynbauma i tow arzy­
szy do ministra spraw wewnętrznych w  spra­
w ie samowoli organów policji państwowej. Cho 
dzi tutaj o komendenta posterunku policji Pa ­
w ia Balębę, obecne pełniącego służbę w  Leża j­
sku. Funkcjonariusz ten zatrzymał 5. lutego 
niejakiego Izaka Feldmana 50-letniego handla­
rza ze wsi Kulne pod Leżajskiem, który przy­
był do Leżajska celem sprzedaży mąki. Bałęga 
zupełnie bez powodu wpadł w  gniew i ciągnął 
starca za brodę, że jej omal ne wyrwał, poczem 
jeszcze spisał przeciwko niemu protokół. W o ­
bec tego interpelanci zapytują ministra spraw 
wewnętrznych czy fakt pow yższy jest mu zna­
n y .i czy  pociągnie winnego do odpowiedzialno­
ści.

w imieniu rządu niemieckiego najserdeczniej­
sze życzenia. N iemcy dumne są z posiadania 
wielkiego uczonego, który naukę niemiecką o- 

i promieni! nowym blaskiem.

Skandal w żydowskiej kuchni 
akademickiej w Wilnie

W i l n o ,  15 3 ŻAT. W  tutejszej żydowskiej 
kuchni studenckiej, która pozostaje pod zarzą­
dem organizacji samopomocy kierowanej obec 
nie przez większość sjonistyczną, wprowadzo­
na została obecnie kuchnia rytualna. Spotkało 
się z  oporem ze strony socjalistów. Skandal, 
który na tern tle wybuchł doprowadził do inter­
wencji policji. Interwencja posła W ygodzkiego 
pozostała bez skutku. W  związku z tern kurator 
stowarzyszenia z ramienia senatu uniwersytec­
kiego prof. Zawadzki zarządził zamknięcie ku­
chni, czynione są jednak starania, ażeby ją z 
powrotem uruchomić.

Prof. Einstein zasypywany 
tysiącami gratulacyj

B e r l i n ,  15 3 ŻAT. W  związku z 50-leciem 
urodzin Einsteina do mieszkania jego przy Ha- 
berlandstrasse napływa tysiące dopesz gratula­
cyjnych i listów, które są przynoszone w wiel­
kich paczkach. W szystkie w yższe uczelnie oraz 
akademje naukowe na całym świecie nadesła­
ły jubilatowi gorące powitania. W ydzia ł p rzy­
rodniczy uniwersytetu paryskiego zamianował 
Einsteina honorowvm doktorem. Kanclerz R ze­
szy nadesłał depeszę treści następującej: W
związku z 50-leciem urodzin przesyłam Panu

Hoover przeciwko nowej kwocie 
imigracyinej

N o w y  J o r k ,  15 3 ŻAT. Prezydent hoovei 
zwrócę! się do naczelnego prokuratora z proś­
bą o wydanie opińji czy  prezydent zmuszony 
jest podpisać rozporządzenie na mocy którego 
nowa kwota imigracyjna uzyska moc obowiązu 
jącą od dnia 1 kwietnia br. Los nowej ustawy 
zależny jest w ięc od opinji naczelnego proku­
ratora. Hoover, jak wiadomo, jest przeciwni­
kiem tej ustawy.

Konflikt między Brazylją 
a Paragwajem

B u e n o s  A i r e s .  15. 3. PA T . W  związku z 
wczorajsza depeszą z Asuntiou o zbrojnym 
konflikcie pomiędzy Brazylją a Paragwajem 
„Reuter" wyjaśnia, że przyczyną zaatakowa­
nia garnizonu w yspy Margerithy po przeciw ­
nej stronie portu Martin przez żołnierzy brązy 
lijskich jest spór o  posiadanie tej w yspy, przy 
czem Brazylja utrzymuje, że Paragwaj zajął 
ją nielegalnie.
— — —— — — — — — — —— —

FA12ŚZERZ D O K U M E N TÓ W  U TR .EO H U KICH  —  

P L AG Ja T oREM. Sąd w  Antwerpęji skaizał one- 

gdai fałszerz* dokum entów utrechckicii Francka- 

Weiuego na 1000 fra n k ów  odszkodow ania  na rzecz 

angielskiego pisarza Conana D oy ie ‘a. Gdy Heine 

b y ł jeszcze w spółpracow n ik iem  dziennika „Neptu- 

ne“ o g ło s ił tam pow ieść, k tóra  okazała się z w y ­

k łym  plagjatem  jednej z pow ieśc i Conana D oy le ‘a, 

k tó iy  też p lag ja tora  zaskarży ł do sądu o  odszko­
dowanie.

N A C J O N A L IS T Y C Z N Y  W Y B R Y K  B E R L IŃ - 

S K IF J  A K A D E M J I U M IE JĘ TN O Ś C I Paryska  A 1 

kadeir ja umiejętności, chcru powrotem  n a w ią ­

zać kortek t z berlińską Akadem ją umiejętności, 

przęę lf Ja je j swe spraw ozdan ia i rozrr.aiie publi­

kacje Be-lińsks Akadem ja um iejętności nic pr zy- 

jęła  jednak p rzesy łk i która odeszła z powrotem  

do Paryża. K rok  berliń sk iej Akadem ii. podykto­

wany szow inizm em , w yw o łu je  powszechne obu­

rzenie dem okratycznych Niem iec.

a o i M f l s t o s d  

Majątek Narodowy Niemiec 
zmniejszył się o połowę 

£05 m i i j o n ć r ó w  &  Niem czech.

Urząd statystyczny Rzeszy niemieckiej po­
czynił ciekawe zestawienia, dotyczące zamo­
żności majątkowej obywateli. W ynika z nich, iż 
majątek narodowy w  porównaniu z okresem 
przedwojennym zmniejszył się prawie o poło­
wę. W  r. 1913 wynosił bowiem 157‘1 miliarda 
tnarek złotych, obecnie zaś tylko 97.8 miliarda.

W  Berlinie znajduje się 290 milionerów, w  
Hamburgu 112, w Lipsku 55, w  Frankfurcie n/M 
i w  Kolonji po 48, w Monachjum 42, w  Dreźnie 
39, w Dusseldorfie 35, w  Sztutgarcie 26, w  Bre­
mie 21 (przed wojną 177), w Chenmitz 20, w  
Hannowerze 19, w Essen 13, w  W rocławiu 12, 
w Kassel 10, w Wiesbadenie 10, w Królewcu 5.

18 Berlińczyków posiada majątek przewyż­
szający 5 miljonów marek. Przed wojną liczył 
Berlin 46 milionerów, którzy posiadali więcęl 
niż po 10 milj. marek w majątku. W śród 18 mi­
lionerów berlińskich lobecnych) 2 należy do 
stanu ziemiańskiego, 5 jest bankierów i prze­
mysłowców, 10 właścicieli nieruchowości, 1 ren 
tjer; 29 Berlińczyków posiada po 2 i pół do 5 
miljonów marek, 2323 — 1 do 2 milj. mk.

Przeciętny kapitał obrotowy (na całe Niem 
cy ) powojenny zmniejszył się w  porównaniu z 
przedwojennym o więcej niż 50 procent. Dla 
wszystkich trudniących się rzemiosłem, Iud dro 
bnym i średnim przemysłem wynosi ta prze­
ciętna dzisiaj 14.966 marek.

Siostra ekscesarza Wilhelma 
ogłosiła niewypłacalność

Zarząd książęcego aomu Sclniumburg- L ip p c  

wr.iósł do sądu w  Bonn w  N iem czech) p ism o z 

p jośbą  o  o tw arc ie  konkursu dio m ajątku pani Zub­

ków , s iostry  b. cesarza W ilh e lm a I I .  K siężna od­

dała sw ego  czasu ca iy  sw ój majątek zarządow i 

dóbr księstw a Schaumburg L ippe  pod warunkiem , 

by jej wyznaczono stałą dożyw otn ią  rentę. O ka­

zało się jednak, że obecna pani Zubków  nie oddała 

ca łego sw ego  majątku, a lbow iem  niedawno sprze­

dała d rogą  ko lję  z  pere ł za CO,000 marek. Była 

księżna W ik to r ja  znajduje się obecnie w  bardzo 

ciężkich kłopotach m aterialnych. Za poradą sw ego  

męża Zubkowa oddała zarząd sw ego  majątku R o­

sjan inow i Iw an ow i, k tó -y  ją  nam ów i1 do kupua 

bardzo d ro g ie j stajni w yścigow ej. Jaiko pośrednik 

funkcjonował n ie jak i F róh licL , a ferzysta  z  pod 
ciemnej gw iazdy . Księżna zakupiła 16 koni, ale 
pon iew aż pieniędzy nie m iała, pokryła  cenę kupna 

w ekslam i, których następnie nie w ykupiła  T e ra z  

w ycze rp a ły  się je j w szystk ie  środki, a „b iedna" 

księżna musiała ogio-sić n iewypłacalność.
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Ohydna heca antyżydowska
w Wiei&opoisce — nie miale

Interpelacja posłów  iysfofc^kich w Sejmie.
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Nr. 73 _______  „NO W Y DZIENiNTIK‘‘L ntedztela 17. 3. 19?9

W a r s z  a w a, 15 3 (Sin) Na dzisiejszem po­
siedzeniu Sejmu złożona została interpelacja 
pos. Orynbauma do ministrów spraw wewnćtrz 
nych i sprawiedliwości w sprawie tolerowania 
Karygodnej akcji antysemickiej. Interpelanci 
wskazują ńa to, że mimo ciągłych interpelacyj 
w  tej sprawie wnoszonych dotąd, niczego nie 
uczyniono, ażeby położyć kres zbrodniczej agi­
tacji i pociągnąć winnych do odpowiedzialno­
ści. Ostatnio znowu sekcja dramatyczna L igi 
Śsamooorony społecznej w Poznaniu urządziła 
jtoumee w Poznańskiem wystawiając sztukę o 
Treści podburzającej, przyczem rozlepia się pla 
jkaty o następującem brzmieniu:

„A b y  społeczeństwo należycie uświadomić, 
'jakiemjest prawdziwe oblicze Żydów panoszą- 
cyh s ię (!) na polskich ziemiach, wystawia sek­
cja dramatyczna ligi samoobrony społecznej w 
Poznaniu sztukę propagandową(l) p. t.: „R yce­
rze Chrystusa-króla” w 8 (!) aktach. Sztuka 
osnuta jest na tle prześladowań Polaków-kato- 
lików przez bolszewików i ich przywódców ż y ­
dowskich, którzy mordują polskiego księdza ! 
zabraniają modlić się do Boga, którego nle-

P o z  n a  ń. 15. 3. P A T . Z kół miarodajnych o- 
trzymaliśmy następujące zawiadomienie: P ro ­
kurator sądu okręgowego w Poznaniu postawił 
w czoraj wniosek o wytoczenie podprokurato­
rowi sądu okręgowego w Poznaniu, M ieczysła 
Wowi Dembeckiemu. śledztwa wstępnego, w

L w ó w .  15. 3. (T ) Dziś toczyła się rozprawa 
Przeds ądem doraźnym przeciwko uczestniko 
Wi zamachu na listonosza Romanowi M ycyko 
Wi. Rozprawa prowadzona była w trybie doraź 
rym  ’ w  ciągu dnia zeznawali w szyscy świad­
kowie, którzy obciążyli oskarżonego. M ycyk 
bronił się. że napad miał charakter polityczny 
? że działał jedynie z rozkazu komendanta u- 
kraińskiej organizacji wojskowej na Lw ów . Jak 
7 zeznań oskarżonego wynika, prawie eala a-

Ciągnienie loterii klasowe!
D z ie w ią ty  d z ie ń .

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a. 15. 3. (Sin) Dziś w  dziew iątym  dniu 
piftęniema ioter.r klasowej padła wygrana na naste 
^ ią c y  n-ry:

20.000 zł. w ygra ł nr. 70340, 10.000 zł. —  35562,
*18756 138292 1430i4, 5.000 zł. —  55557, 110804,
*29885, 3.000 zł. —  269, 78199, 103092. 119062. 2.0 •: 
, °t> C h  —  19465, 50203, S9921, 128283, 14(5056 1450.32 
JsC4ô .

Coobdge nie zważa na cere- 
monjał

Byle sprawy urządowe byty 
załatwione.

lid ^  1 S z y n ? h ' n 15. 3. P A T  Prezydent Coe
Sc opuścił iBały Dom w  sposób dotychczas
^Praktykowany. Tradycyjnym  zwyczajem  

. tePujacy Prezydent uczestniczy w  uroczysto 
zam ysięże-ua swojego następcy, poezem 

oft • f* B iałego Domu i bierze udział w
',tyS®' 01 Sidadaniiu. Tymczasem Coolidge na
ję po zaprzysiężeniu Hoovera opuścił
*Vbi1 1 U^'*ł s!ę w Prost na dworzec kolejowy, 

odjeęhki do swojego rodzinnego m astecz

gdyś ukrzyżowali” .

Ten plakat nie został przez władze skonfisko 
w any(!) a sztukę wystawiono nie tylko dla do­
rosłych ale także i dla m lodz ieżyd ) na specjal- 
nem przedstawieniu jak to miało miejsce w Zbą 
szynie.

Niezależnie od tego organ żydoże iczy  „Sza 
beskur.ier”  w Bydgoszczy prowadzi w dalszym 
ciągu kampanie antyżydowską, podburzając 
przeciwko Żydom  i nawołując do walki z nimi.

wych.
W obec powyższego interpelanci zapytują mi­

nistrów, czy  zamierzają wydać zarządzenia 
zmierzające do uniemożliwienia szerzenia agi­
tacji antysemickiej w rodzaju L igi samoobro­
ny społecznej w Poznaniu, „Szabeskurjera” . 
C zy  winni zostaną pociągnięci do odpowiedzial­
ności, jak również wdadze miejscowe w Pozna­
niu, Bydgoszczy i Zbąszynie za tolerowanie tej 
akcji i nieprzedsięwzięcie środków dla jej 
wstrzymania i stłumienia.

sprawie sprzeniewierzenia w  urzędowaniu 
kwot depozytowych w  łącznej sumie około 30 
tysięcy złotych. Na wniosek prokuratora, sę­
dzia śledczy zarządził aresztowanie podproku 
ratora Dembeckiego, którego zawieszono w  u- 
rzędowaniu. Śledztwo w  toku.

kadeniicka młodzież ukraińska należy do taj­
nej organizacji wojskowej. M. im. zeznawał ró 
wmież główny świadek listonosz Kochanowski, 
który przyszedł na salę obandażowany.

W ieczorem  zapadł wyrok mocą którego o- 
skarżony skazany został na 7 lat ciężkiego w ię 
zienia. Od wyroku nie ma apelacji. Ze względu 
na to, że w chw.L popełnienia zbrodni był oskar 
żony niepełnoletni, groziła mu kara od 5— 20 
lat ciężkiego wiezienia

ka Nordhasnpton w sianie. Massachussetts. Jak
słychać, Coolidge z właściwą sobie skrupulat­
nością załatwia! do ostatniej chwili sprawy u- 
rzędowe Podpisał wszystkie akty i nie zostawił 
swojemu następcy tffli jednej sprawy bieżącej 
ni-e załatwionej,

 o— -

Wo°na dyktatora ze studentami
M a d r y t .  15. 3. P A l .  Primo de R ivera o- 

świadczył, że odbył z ministrami spraw wewnę 
trzinych , oświecenia publiczności, oraz szefami 
służby bezpieczeństwa naradę, w czasie której 
zastanawiano się nad środkami, mającymi na 
celu zapobieżenie agitacji wśród studentów o 
raz podjęcie surowych zarządzeń. W czoraj w ie 
czór policja aresztowała kilku manifestantów 
Minister spraw wewnętrznych od wczoraj kie 
ruje sam zarządzeniami, mającemi na celu zape 
wnier.ie ładu.

50.00Czł. na bezrobotnych 
w wojew, krakowskiem

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  15 - 3 . (Sn :) M in is te rs tw o  pra­
cy i opieki społecznej w yasygnowało 50.000

Sfr 15

Z mEŁBY
C i ś e i ó a  f c r a k e t y s i - i ą

K ra ków , 15. 3. 1029 Akcje  utrzymane. D olar 
bez zm iany.

A k c je  bankowe: Bank P o lsk i 172.50
A kcje  hnadlowc: P lia rm a 0.75.
A kc je  p rzem ysłow e: Siersza górn icza 130j' A zo t

3.50.
P ap ie ry  procen tow e: 5-proc Prem . Poż. d o la ro­

w a 9-1.25— 91.75. 1-proc. Prem. Poż. inw estycyjna
113.50—111.

Zebranie g ie łd ow e  cechow ało nastrój spokojny. 
Zain teresow an ie siln ie jsze dla poszczególnych p a ­
p ierów , jak Pharm y po kursiie n ieco mocniejszym. 
S ierszy Górniczej i A zo tów . Reszta pap ierów  w  
niałem zapotrzebowaniu . E lektrow n ia  w  tow arze

*  •  *

W a lu ty  i d ew izy  o fic ja ln ie  bez transakcji.
N a  ryniku w alu tow ym  w  ob ro tad t prywannyci. 

i  m iędzy naukowych sytuacja na Ogół niezm ienio­
na. Za in teresow an ie d la do la ra  go tó w k ow ego  Wię 
ksze p rzy  nieco słabszej podaży. W  K ra k o w ie  do­
la r  go tó w k ow y  8.88— 8.88 i poł, czek i bankowo  
8.90 i  jedna czw . do 890 i  tr zy  ezw. W a rsza a w  doi.
8.87 i  trzy czw . do 8.88 i jędrna czw., czeki 8.89 i 
trzy czw . do 8.90 i jedna etzw, L w ó w  doi. 8.®—  
8 88 i  pół, azeki 8.90— 8.90 i pół. K atow ice  (loł.
8.88 i jedna czw . do  8.88 i trzy  c łw ., czek i 8.90 i 
pó ł d o  8.91 Kurs płacenia Banku PołsK .ego  pozo­
stał niezm ieniony.

Lfełda wbt^łdwska
W arszaw a, 15. 3 P A T . Akcje: Bank Polski 172 

i pół, 173, Bank Sp. Zar. 85, E lektrow n ia  Dąbro­
w a 105, F ir le y  51, W ysoka  238, 236, Lilpop 35, 34 
i trzy  czw arte, M od rze jów  29 i  tr zy  czw aret, 29 
i  jedna czw arta , Rudzki 41, S tarachow ice 30 i t r z y  
czwartą,- B orkow scy  12 i  pół. Poży aki? 4-proc 
prem. poz. inyest. 112 i  jedna czw arta , 111 i jednał 
czw arta , 5-proc. d o la row a  95 i  pół, 94 i  pół, 93, 
5-proc. ko-nwersyjna 67, 5-p^oc. ko,ejowa 59, 10- 
proc. k o le jow a  102 i pół, 8-proc Listy zasŁ B asi 
ku Gosp. K ra j. 94.

c. * *
D ew izy ; B elg ja  123.81, 124.12, 123.50, LondyUi 

43 27 i  pół, 43.38, 43.17, N ow y  Jork 8.90, 8.92, 8.88, 
a P ry ż  34.82, 34.91, 3-1.73, P ra ga  26.40 i  t r z y  c zw ar­
te, 26.47, 26.34 i pół, S zw a jcarja  17152 i  pół, 171,95, 
171.10, Sztokholm  23824, 238.8-*, 237.64, W iedeń  
125.28, 125.59, 124.97, Waluty: Funty angielsk ie
13.21, 43.35, 43.13.

Giefda poznańska
Poznańska g ie łda  zbożow a z  dnia 15. 3: T en ­

dencja bez zm iany i kursa bez zmiany.

t. Egś'cP« wiedeńska
V iedeń, 15. 3 P A T . W aluty i dewizy: Am ster­

dam 284.56—285.56, B erila  1 66.62— 169.: 2, Buda­
peszt 123.83— 124.13, Bukareszt 4.22 i jedna czw. 
do 4.24 i jedna czw., Londyn 34.48— 34 58, N o w y  
Jork 710.45— 712.95, P a ry ż . 27.74 i  pół do 27.84 L 
pół, P ra ga  2102 i pięć ósm ych do 21.10 i  pięć 
ósmych, W arszaw a  79.64—7992, Zurych 13664— 
137.14. Am erykańsk ie 707 75— 711.75, N iem ieckie 
168.37— 1 CS.97, A n g ie lsk ie  34.41— 34.57, W łosk ie  
37.24— 37.40, .Tugostowiańsk'e 12.41— 12.27, Po lsk ie
79.50—79.90, Szw ajcarsk ie  136.29—137 09, Czeskie 
20.99 i pii. ć ósmych do 21.11 i pięć ósmych, W ęg ie r  
skie 123.72— 124.12.

. ta *  *
P ap ie ry  w artośc iow e: Benin m ajowa 0.90. T u ­

reckie 30.05, Bank M ałopolsk i 0.16, H ipoteczny 
91, Kom pas 15.30, M erkury 21.85, Północna 1128.50, 
Cement 129 i jedna czw.. A lp in y  40 i pół. Krupp
11.50. 11 i ma 118 i pół, Skod a 344. S iersza 1050. Fan 
to 5 i jedna czw arta, K arpa ty  10.21, Galicja 66.

Giełda zuntchska
. Zurych, 15. 3 P A T . P a ry ż  20.30 i pół, Londyn 
25.22 i siedem ósmych, Sztokholm  138.90, Oslo 
138.70, Kopenhaga 13S 60. Sofja 3.75 i jedna czw. 
P raga  15 39 i trzy  c z w , W a rs za w a  58 30, Buda­
peszt 90.64 i pół, B ia łog ród  912 i  trzy  czw .. A te­
ny 6.72, Konstantynopol 2.55 i pół. Bukareszt 3.09. 
H els ing fors  13.10, Buenos A ire s  218.50. 
imuii—1m mm wi bk mw ■ igj 11m b— — w — mmmmmm

zł na cele akc.i; nćmocy doraźnej dla bezrobot­
nych na terenie województwa krakowskiego.

Prokurator poznański aresztowany
za sprzeeiewśerfceeie

leden z uczestników napadu na listonosza
przed sądem doraźnym

Niepełna letność ratuje cskćrionegb ud myroku iihierci.
(Tełe-onem  od naszego korespondenta)

W szelkie interpelacje pozostały dotąd bez skut 
ku. Odnosi sie wrażenie, że pisemko to cieszy 
sie jakąś specjalną opieką czynników wpływo­

wi, w  płaceniu 63 mocniej i Q io d o ró w  200 w  to­
w arze  słabiej bez tramsakcyj. O broty  na o g ó ł n ie­
w ie lk ie . Tendencja utrzymana. Z p ap ierów  procen 
tow ych  5-proc. Prem . Poż. ao lu row a niecu moc 
niej p rzy  w iększem  zain teresow ań u.

N a  pogiełdiziu nich  m ały P łacon o C eg ie lsk iego  
4C.50 i  L ok om otyw y  62 p rzy  nastroju lekko m o­
cniejszym.
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E
Wolne posady

B U C H ALTE R A  w zględ­
nie buichaltcrkę, z dilttó- 
szą praktyką, pnzyjmie 
natychmiast ftiroa Isak 
Tefcbthal, Kraków, ul. 
Krakowska 17. Zgłosze­
nia codzienni- mlędizy 
godz_ną 1— 3. 443g

L E K C J E  modnych ro­
bót. ręcznych Zakład 
haftu i endl. „E M K A ' 
Vędżichów3, sklep.

Lokale

POSZUKUJE SIE siły 
biurowej z  dokładną zna 
jomcśeią języka polskie 
go i niemieckiego, piszą­
cej bardzo biegle na ma­
szynie. Znające buchal­
terie maj:I piarwsaeń- 
słwo. —  Zgłoszenia: M. 
YorzimTntr, K łaków , ul. 
Wrzesińska 7, m iędzy 
godz. lu— 11 przedpoł. i 
5— 7 w ieczorem . 549-

ZDOI N A  modniarka i u- 
czeninica potrzebne za 
raz do firm y: Jadwiga
Cypes, Poselska. 20.

499x

B IU RO  PO ŚRED NIC ­
T W A  P R A C Y  D LA  KO­
B IE T  przy Zjednoczeniu 
Kooiet żydowsKJcn, R y ­
nek El. 29, I. piętro, po­
średniczy w  w ytzuk iw a 
atu posad dla wsu^ilkiei 
pracy kobiecej. —  Biuro 
otw arte codziennie oa 
godz. 3 i pól do 6-tej —  
z  wyjątkiem  „ b ó «  
Świąt iydowskicn. Prosi 
kię pracodawców o zgla 
szanie wolnych posad-

I
Posad poszukają 1
B U C H A L TF R  - bilansi-

fcc, " — —  
łow y, korespondent, po- 
iujuikude posady. Zgłośze- 
sia pód ,.Absolwent" do 
Adm. „N. Dziennika''.

5o3x

i Sprzedał 1

ftt

R O B O IV  SZKLARSKIE
i lakiernicze wykonuje
t o  censcU p r z y s i ^ p n j j c t i  
i na dogoilieych w&r&sttkach

LO K A L  o 2 obszernych 
frontowych pokojach, z 
telefonem, na II. piętrze 
p rzy ulicy Dietlowskicj
1 Starowiślnej. do odda 
nia na przedsiębiorstwo 
handlowo- przemysłowe, 
do którego przystąpię :■ ■ 
kapitałem jako sipóliiik, i 
—  Listowne zgłoszenia: | 
Biuro Bdochowej, Kra- j 
Jeów, Gertrudy 23. 461 g !

2 POKOJE dila kawale- j  
ró w  umobi z osobmem: | 
wejściami, w  domu przy 
ni. Gertrudy 29, do w y ­
najęcia. W iadomość: Dr. 
Keomer, W ojnica 14.

148g'

D W A  POKOJE z kuch­
nią, komfort, meble, od­
stąpię. Zgłoszenia pod 
„O kazja " do Adm. „N ow  
Dziennika". —  (Załączyć 
znaczek na odpowiedź).

457g

PO KÓ J z osobnetn w ej­
ściem dli a dwóch akade- 
m iczek do wynajęcia, ul. 
C zysta 1, I. piętirn na 
prawo. 455g

C K A I  UEE B L A S E K
♦

*  H r s f c e w  j e x i e f U f .  W i e  li I t r  a  L .  1

noese u e « u  b «<-m s»w »  te - je i

M Ą K A  P A S C H A L N A
“ CE T5P “ 1C'C nJED 123v

przemielana pod ścisłym nadzorem Bubinilu 
bocheńskiego

Ju i  tio nk bycia
w  yniynSkt w alco w ym  

H K o Ś d Ł S i M "  W  B a c h *

Djns?'K tinikn: rfs,
Stow. Modłów Cypresa zawiadamia swoich 
Szati. P. T. Czlomikow. iż dinia 17 b. m. odbędzie 
się o  godz. 6 wieczorem

W  A L N E  tGR O M AD ZE N IE
na które Szan. Członków zaprasza
463g Wydział.

A la u k a  
i w y c T o n a n i e

EREBLANK1 (może byt 
dochodząca) poszukuję 
do 2-le'tnlej dziewczynki 
i 8-letnlego chłopczyka. 
Zgłoszenia: ul. Orzeszko 
w ej 9, u właścicielki.

464;:

PO TRZEBNA panie-nka 
do -  d.“ ci, a jj znajomo 
śc:ą języka hebrajskiegr 
Wariwnk: według umowy 

|h:sada zaraz do obję­
cia. Adres: Dr Blech w 
(jorlicacli. 55Cx

R óżn e

PE W N A  i zyskowna lo­
kata kapitału! P ierw szo­
rzędny fachowiec y  os za­
ranie spólmilka z kapita­
łem 5.000 dolarów  i ze 
współpracą, calem zało­
żenia w ytw órn i przem y­
słowej z pewnym z y ­
skiem i bez ryzyka. Zgio 
szcuia pod „Skrajna ucz­
ciw ość" do Admi. „Now . 
Dziennika". 394g

OOŁOSZENiE. Zawiada
mia się członków Banku 
Zaliczkowego i Kredyto­
wego Spórd/z. z  ogr. por. 
w  Krakowie, że  nacuzwy 
czajne W aine Zgrom adzę 
nie członków Spółdzielni 
odbędzie się w e  środę, 
cliii i a 3 k v ’'ieitnia - 1929 r., 
o godz. 8 wrec-zorcm, w  
lokalu SpóIdolem!: z  na­
stępującym pofefołlgieai 
dzięfpiym: 1) • Sprawo­
zdanie Zaiządu z  odby- 
t e f' r e w izji d ei egaita Pań­
stwowej Rady Spótibzwl 
czej. 2) W otosd ; r  aęrt 
wic zatw ieruteu if umów 
zaw arty : zea Spółdżłei 
nię. 3) Wnióisek w  Spra­
w ie  poborów Zarządu m 
Rady Nadzorczej. 4> C ' 
wenrtuaJJa. —  Zarząd.

U N IE W AŻN IAM  zgubio­
ną kurtę odroczenia na 
nazwisko Jan Jochyinek 
ur. 1897 wydaną przez 
P. K. U. W adow ice.

460g

-n jn rijffldp  jy o y i:  p *  "W tS D ił i

itlirusnsia |h»“i ]5?»VV3 'a

A F O N  F A U S T ,  Kraków, Krakowska 13.

&rzyldit osobiście d eś lij
uha/akter plSL.a, 2u h o m jn lk u j m ię. rolr. m oni : uro*
i zen iu . o tr z y m a s z  s z c ze g ó ło w ą  a r l l i z ę  ch arak icm . 
ok reś len ie  za le t, w ad , zpo ln ośc i. p rzezn aczen ia  N a te - 
t-Jaó 7.1. 2 im ożna  zn aczk i p o .z t o w e )  W a rs za w a , psy* 
eh o -g n ifo lo g , S zy iie i-S zk o ln ik . N o w o w ie jsk a  32, R edakc ja ,Swit‘

W A G I sklepowe i decy- 
utatoc, ciężarki oraa mia 
ry sizyukarslde potcca: 
Samuel Landestłorfer. 
Handel towardw  żełaz- 
nych, Kraków Podgórze, 
Rynek 13..

W IO S N A  1929. Torebki
flamskie najnowsze, oraz 
wielki w ybór pei fumer" 
Pu cenach fabrycznych 
poleca W E1 STEIN, K ra­
ków, ul. Szew ska 18.

565er

KASA W ertheimowska 
do sprzedania u p. G ro­
dz idd  ej, ul. G iodzka 53.

476x

F IRAN K I od najtańszych 
do najwykwintniejszych 
poleca W ytw órn ia  fira­
nek, Podgórze, dawniej 
Trauguła 5, obecnie ni. 
Rękawka Nr. 3 (tuż obok 
Rynku podgórskiego).

375 x

r o r t € £ * ! a n ¥
p i a n i n a  f t s h f e r n  c i j j f c  olbrzym , w y b ó . 
od cen najniższych. Spłaty bardzo dogodno

1!J -JK łĘ  !,Z Y  S K Ł A D  F O R T E P IA N © W

H E t L E i m  ^ K O L A R S K A
Krntfóu. Szewska 9.

itolcca pracownia. Ll^cfisrsha

„ D Y W A N
T K A L N I A  D Y W A N  O 

: KILIMÓW 
K.*AiL © W -P©  TTORZi
Sw. Kingi 9. (linja Iram. 3ł

Prem ja dla czytelniczek 
„N ouegc Dziennika^

Tygodnik „Ewa“ po zniżonej cenie 1 Zł 90 gr 
miesięcznie

Czytejuiczkii „Now ego Dziennika" mogą 
uzyskać zniżkowy abanamesrt jedynego 
orgami kobiet żydowskich w  Polsce p. n. 
„EW  A", którego prenumerata zwyczajna 
wynosi 2 zł. 40 gr. miesięozr ie. W  tym celu 
należy zamieszczony niżej kupon odciąć i 
przesłać do Administracji „Now ego Dzienni­
ka" w  Krakowie, ul. Orzeszkowej 7.

Vf teui miejscu wyciąć

Do
Administracji „Now ego  Dziennika"

w  Krakowie,
ul. Orzeszkowej 7.

Jako prenumerator „Nuy.ego Dziennika", za­
mawiani iiimcisizem tygodnik „E W A “  po zniżonej 
cenie 1 zł. 90 gr. miesięcznie. Prenumeratę w y ­
równam po otrzymaniu czeku P. K. O.

Imię i nazw isko----------------------------------------

lun? ' mm
b ezk o n k u ren cy jn ie  tanio 

Klinika dla naprawy dy­
wanów perskich i kilimów 

T e le fo n  Kr. U fili

Dokładny adres: ...

Wychowanie chłopców żyd. w Niemczech
w  pensjonacie dla ch łopców : F n ed ig e r  H irsch —  
Coburg, Hohestr. 9 P ie -w szorzęd n y  instytut o  
całkiem  nowoczesnym  program ie. Gruntowne przy  
gotow an ie  do w szystk ich  zaw odów . Żądać ilustro 
w an ego prospektu. 241sse

k a h c e l a r ja  "a d w o k a c k a
dobrze prosę:eruj.yca, z latkiem irieszikaufem, w  po- 
wiiatowem mieście, natychmiast <Lo odstąpienia. —  
W iadomość u adwokata Dra Arnholda, Kranów, ul. 
Grodzka 61. 428g

Kursa sofcwania
l u ^ y k f e s o  i l a r s k i e s ©
rozpoczęły się w  Ognisku Pracy, dnia 5 marca 
b. r. W  najbliższych dniach otw ieram y kursa 
pieczenia ciast 1 tortów , z  u w z g l ę d n i e n i e m  ciast 
wielkanocnych.

ZWIĄZEK KRdDYTu 
WY, apołdaiekta * ofcr. 
odip. w Ki akowię Grodr 
ka 21, p-z^ jca.-K lukaso
weksE, frachtów i innych 
dokumentów na Kra_s6w 
oraz wszystkie m iejsco­
wości kraju. Fn y jrm fk  
my wkładki oszćcędno. 
ściowe. Taryfę  inkaso­
wą, zawierającą V43 miej 
scjwoścI, w ysyłam y bez 
płatnie. Załatwia szyb­
ko! L iczy  ‘ ajido’ 457x

ŻYCIE płciowe: Dzle 
sieć cennych, pożytecz­
nych książek tylko pięć 
złotych. Doktor MUller: 

„Najnow szy lekarz domo 
w y ". Doktor Braun: „Sa 
mogwałt m ężczyzn —  

i kobiet". Doktor Gełsen:
; „Hygjema miodowych 

m iesięcy". Doktor Surb- 
j lot: „Sekietne sposoby 
' małżeńskie". Doktor K o  
, rabiew icz: „Choroby w o 

neryczne, uieczaluość sy 
j fifcu ". Jeszcze pięć in­

nych ciekawych, poży 
tecziiyd i ksiąijek, tyiko 
pięć złotych. W ysyłam y 
za gotówkę lub zaliczką 
noc z to w ą Na wyaatki 
załączyć jecon zloty 50 
gr. (można znaczki pocz 
towe). W arszaw a, Reda 
keja „Świn", N ow ow iej­
ska 32. 492a

U N IE W AŻN IAM  g u b io ­
ne papiery wojskowe, —  
wydane pr-.cz P. K. U. w  

] Starym Sączu na nazwi- 
j slko Jan Głowacki. Rycb 
i wałd. 560x

S 2 Y B K I H E -

RACHMISTRZ
Sam oliczące tabliczk' limożenia 
i dzielenia (oo  10.000) z p rzyd a  
darni uproszczon działań racb.

© s a c z i jd S z a ;®  c z ^ s t  
S s a n u i a  n e r w y !  O s u w a j ą  o m y ł k i  I 

L i c z ą  w s z e c h s t r o n n i e !

N iew ie lka  jesz ia  iU. wydania do nabycia 
po 75 gr. w  księgarniach i hanciaoh pa­
pieru, ewenf. w j syia za nadesłaniem 1 Zł 
H. Taubman. K raków  9, Kazim ierza W . 98.

! N EU W IRTH  Izaak, ur. 
| 1904 r., w  Rudniku n/S.,
; —  unieważnia zgubioną 
j książeczkę wojskowa,
[ wydaną przez P . K. U. 
; N isk i. 562*

I
Matrymonialne 1

j  D LA  S IO S TR Y  mej, 32' 
i letnie] panny, miłej i i® 

teli.gentm&i, posiadając^ 
mająiek wartości 6.000 
dola. ów  w  Krakowie, v '  
nietlowatie 3-pokOjOW®
mieszkar.ie 1.000 d o i,'  
rów  gotówki, piękną ^  
prawę, jakoież stalą ^  
tę, poSiZukuję tyłko iote'  
ligentnego m ężczyzn 7' 
na stanowisku, od lat "  
Poważne zgłoszenia ^
Adm. ,,N. Dziennika" T>°0“

„P rzyszłość  32". 45ńif
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